Niedziela, 2 Maja 1900. 


Rok 99. 


Wychodzi codziennie o godzinie K po południu 
wyjątkiem dui poświątecznych. 

Nemer pojedyńesy Kosztuje w miejscu I£ hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Redakcyi i Adminiatracyi 
ulica Czarnieckiego i. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekołowskieys, Pasaż Hars- 


TĘ sauna l, 8. — Listy należy frankować. 


nocna 


Rsklamacye otwarta wolne od opłaty. 
Tslefon Redakeri Nr. 88. 


ZAMIBJSECOWA 
. 32 K., | gwierńraczełs S K. — h. 


rozzalo h.. 
15 £. | mlssłęszałe 2 K.70b. 


półrabziłe 


Y Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 89 h. miesięcznie. 

dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni aGcnauei bezpłatnie, jadnakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 a do końca czerwca 
lub od 1 lipea de końca grudnia, ówierćroezni i miesięezni za dopłatą: pierwsi I K 


„Przewadaik a.ukowy I Miaragkls, 


„Przewodnik prenumesowany osobno kosztuje 8 K. 


EE URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość rè- | 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej wicepre- 
zydentowi Rady kultury krajowej w Księ- 
stwie Bukowiny, Antoniemu Łukasiewi- 
ezowi, order Żelaznej Korony III. klasy z 
uwolnieniem od taksy. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał oficyała kancelaryjnego w Kołomyi, Ta- 
deusza Gludovics Szyklossy, starszym 
oficyałem kancelaryjnym ad personam z po- 
zostawieniem go na dotychezasowem miejscu 
służbowem. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował auskultantaimi praktykantów sądo- 
wych: dr. Henryka Juliana Pawlikaw- 
skiego, Brunona Leopolda Lochmanna 
i dr. Dawida Silbigera. 


Obwieszczenie. 


Wskutek reskryptu P. Ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 27 kwietnia 1909 r. 
1. 5041/M.I. rozpisuje się niniejszem wybór 
uzupełniający jednego posła do Izby depu- 
towanych Rady państwa z okręgu wyborcze- 
go nr. 26, obejmującego miasta Sambor i 
Gródek Jagielloński i wyznacza do przepro- 
wadzenia tego wyboru następujące terminy: 

a) dla wyboru pierwszego dzień 50 
czerwca 1909, 

b) dla ewentualnego wyboru ściślej- 
szego dzień 6 lipca 1909. 

Miejscami wyboru są: 

1. Sambor dla wyborców z Sambara, 

2. Gródek Jagielloński dla wyborców 
z Gródka Jagiellońskiego. 


Bliższe postanowienia co do lokalu i | dności tych prowincyj przez taki 
godzin, w których wybory mają się odby- 
wać, będą podane do wiadomości uprawnio- 
nych do głosowania kartami legitymacyjneni, 
które im będą doręczone w czasie właści- | krokiem do wydania Węgrom nowo pozy- 


| wym. 
C. k. Namiestnik 
Bobrzyński. 


NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 1 maja. 
Rada państwa. 
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CZĘŚĆ 


Z Izby posłów. 


Izba posłów obradowała wezoraj nad 
nowelą prze:nysło wą. 

AB p. Zaruba, Weiden- 
hoffer, Cech. Następnie dyskusyę zam- 
knięto i wybrano posłów generalnych Reu- 
manna pro, Axmanna contra. 

Po przemówieniach mowców general- 
nych Izba przystąpiła do dyskusyi szczegó- 
łowej, poczem na wniosek p. Szusterszi- 
ca pa: obrady, aby komisyi aneksyj- 
nej, zwołanej na godzinę 4 po południu, po- 
zostawić czas na obrady nad kwestyą sank- 
cyonowania węgierskiego Banku COCA 
w Bośnii. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
w poniedziałek o godzinie 3 po południu. 

Przy końcu wczorajszego posiedzenia 
wniósł p. Adolf Stransky i towarzysze 
interpelacyę do całego Rządu domagającą 
się, by Rząd potrzebne mu zaliczki uzyskał 
wyłącznie u banków wiedeńskich i budape 
szteńskieh. 

P. Schmidt i tow. wnieśli interpela- 
cyę do P. Ministra skarbu w sprawie Naj- 
wyższej Sankcyi adzielonej węgierskiemu Ban- 
kowi agrarnemu dla Bośnii i Hercegowiny. 
Ivterpelanci wskazują, że swego czasu Izba 
stanowezo wystąpiła przeciw przewadze wpły- 
wów węgierskich w Bośnii i wyzyskowi lu- 


POLSKA 
W NAJNOWSZEJ LITERATURZE NIEMIECKIEJ. 


nanan 


ik 


(Dokończenie). 


Prawda, nie on jeden tę pobudkę trąbi 
i drugi „polski romans“, co dopiero w Ber- 
liaie wydany, ostatecznie to samo głosi *). 
Tylko, że gdy dwaj czynia to samo, nie jest 
to zawsze tosamo. P. Fryderyk Paarmann 
— zaowu nazwisko nieznane dotąd — pisze 
powieść współczesna, a pisze ją tak, że gdy- 
by tam nie o Polakach była mowa, czyta- 
loby się książkę z prawdziwera, nawet nis- 
zwykłem zadowoleniem. Pisze ją trochę po 
staroświecku i trochę pa dA ida ale 
z taką prostotą i z taką serdecznością i szcze- 
rością, że uznać w nim trzeba talent, zape- 
wne niewyrobiony jeszcze, niezupełnie jeszcze 
biegły w technice, ale rzeczywisty i niepo- 
śledai. W formie własnych zwierzeń boba- 
tera opowiada o Bogdanie Berendzie, o jego 
dzieciństwie, z kolei o jego latach szkolnych 
i akademickich, o wieku męskim i pracy na 
roli, aż doprowadza go do ślubnego kobier- 
ca. Człowiek to nie nadzwyczajny, koleje jego 


*) Deuischkloster. Ein Ostmarkenroman 
von Friedrich Paarmann. (E. Fleischel & Co. 
Berlin. 1909). 


losu także nie nadzwyczajne, a jednak i je- 
dno i drugie ani na chwilę nie nuży, bo 
autor umiał tej powszedniości nadać żywość 
i charakter, strzegąc się zarówno trywialno- 
ści, jak i fałszy wej pozy. 

Ale i to jest „polski romans*, nawet 
przedewszystkiem taki. Bogdan Berend po- 
chodzi z rodziny pierwotnie niemieckiej, przy- 
byłej do Poznańskiego, tutaj częściowo spo- 
lonizowznej, tak, że np. jego kuzyn nazywa 
się Berenskim i za Polaka się uważa. Bogdan 
przeciwnie jest Niemcem zrazu spokojnym i 
obajęinym, potem już w szkołach zaciężaym 
Germaniae militantis, w końcu heroldsem — 
jak przynajmniej sam sądzi — Germaniae 
triumphantis. Urodził się w Poznańskiem, 
w miejscowości małej, ale starej, bo gdzieś 
w dwnaastem stuleciu przez niemieckich osa- 
dników założonej, później oczywiście polskie 


noszącej miano, teraz... oczywiście... prze- 
zwanej De nisehkloster. Tu się wychował, tu 
— wyjąwszy lata uniwersyteckie — żyje, 


w tej okolicy na roli pracuje, stąd bierze 
żonę. Antor ma więe doskonałą sposebność 
przedstawienia polsko niemieckich stosunków 
i korzysta z niej w pełni; zarówno jako po- 
wieściopisarz, jak i jako rezoner. Tak po- 
wstała książka dla Polaka ogromnie ciekawa, 
bo obrazująca narodowościowe walki w Po- 
znańskiem od czasów, poprzedzających epokę 
Capriviego, aż do wczorajszej doby (ustawy 
o wywłaszczeniu jeszcze niema), robiąca to 
dokładniej niż jakikolwiek inny znany nam 
„polski romans* niemiecki, dokładniej niż 
np. głośne „Śpiące wojsko“ p. Klary Viebig. 

Obraz to walki. Nie tylko zewnętrz- 
nie i materyalnie. Bójki toczą z sobą uczniowie 
w Deutschkloster, Niemcy z Polakimi, walczą z 
sobą niemieckie i polskie instytucye bankowe i 
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24 K. | ówleréranznle . 
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pśłracznie . 


. 50 h., drudzy 69 h. 


Geny ogioazoń: 
miejsce 20 kal. 

en orus i liczbowe po 3% hal, nadesta- 
ne po BU kal, za wiersz lub jego miajsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołewskioge 
we Kkwawle Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agercya: 0. Adam (V. da Raczkowski) 38 
Rus da Varerne. 


*Wiarsz petiłowg lub iago 


zakład 
| lichwiarski, jakim byłby wedle interpelan- 
tów projektowany węgierski Bank agrarny. 
Założenie takiego Banku byłoby pierwszym 


skanych prowineyj, dla których w ostatnich 
czasach ludy Austryi poniosły ciężkie ofiary 
krwi, a ponieść maja cięższe ofiary pienię- 
żne celem pokrycia wydatków, wydanych na 
zbrojenia. Wydanie zezwolenia na węgierski 
Bank agrarny — wywodzi interpelacya — 
jest w zupełnej sprzeczności z oświadeze- 
niem, złożonem swego czasu w Izbie przez P. 
Prezesa gabinetu bar. Bienertha i wprost 
nie można dać wiary, by kategoryczne o- 
świadczenie austryackiego Rządu i wyraźna 
wola Izby miały być w ten sposób pomi- 
nięte. 


Z komisyi dla przedłeżeń w sprawie 
Bośnii i Hercogowiny. 


Komisya dla przedłożeń bośniackich 
zebrała się wczoraj po południu w obecno- 
ści P. Prezydenta Ministrów br. Bienertha i 
P. Ministra skarbu dr. Bilińskiego. 

P. Gessman uczynił wniosek, aby 
wygłoszone swego czasu w Izbie przez P. 
Prezesa gabinetu ezposć rozdano członkom 
komisyi, a nadto zapytał br. Bienerhta, czy 
podtrzymuje to exposć w pełnej jego o- 
snowie? 

Br. Bienerth w odpowiedzi oświad- 
czył, że exposé jego odpowiada w tresci 
istotnej stosunkom, tylko ostatnia część jego 
„o stanie ruchu bojkotowego obecnie jest bez- 
przedmiotowa. 

P. Daszyński zapytał, eo Rządowi 
wiadomo w sprawie bośniackiego Banku a- 
grarnego, a jeśli odnośne wiadomości odpo- 
wiadają prawdzie, co Rząd zamyśla uczynić 
przeciw temu pominięciu żądań tej połowy 
Monarchii i przeciw temu, by ludność rol- 
nicza Bośnii i Hercegowiny była uchronio- 
na przed wyzyskiem. 

P. Minister skarbu dr. Biliński za- 
brawszy głos, streścił przedewszystkiem dy- 
skusyę, która dnia 11 marca b. r. toczyła 
się w Izbie z okazyi nagłego wniosku p. Su- 
sterszica. Rząd wiedział wówczas o zamie- 
rzoenem koncesyonowaniu Banku agrarnego 


tylko z dzienników. W dniu owej dyskusyi 
odwiedził mowcę wspólny P. Minister skar- 
bu br. Burian, który żalił się na sposób, w 
jaki przeprowadzoną była ta dyskusys. Mo- 
wca zauważył wobec br. Buriana, że Rząd 
austryacki jest obowiązany przestrzegać dwu 
rzeczy : 1. ponieważ kwestya oddłużenia kmie- 
ci jest tak ważna, przeto załatwienie jej nie 
może być przeprowadzone bez zgody Rządu 
auetryackiego w myśl ustawy z r. 1880; 2. 
że ta tak ważna kwestya nie może być Za- 
łatwiona bez współudziału przyszłego Sejmu 
bośniackiego. 

Wspólny P. Minister skarbu żalił się, 
że w Izbie podezas dyskusyi nie wzięto go 
w obronę tak, jak to jest zwyczajem, gdy 
wchodzi w grę władza równorzędna, a dalej 
wywodził, że koncesyonowanie Banku agrar- 
nego nie podpada pod ustawę z r. 1880, z 
tego mianowicie powodu, że idzie tu 0 wy- 
kupno dobrowolne, a nie o przymusowe, które 
mogłoby być wprowadzone dopiero w drodze 
ustawy. Idzie więc tu o zwykłe zarządzenie 
administracyjne. „Dalej dodał, że od szeregu 
lat istnieje w Bośnii bośniacki Bank krajowy, 
instytucya założona za pieniądze austryackie, 
który również zajmuje się uwłaszczeniem wło- 
ścian. Różnica między Bankiem krajowym, a 
nowym bankiem jest ta, że gdy pierwszy jest 
zwyczajnym bankiem i daje pożyczki tyłko 
do połowy wartości, a resztę musi ludność 
zaciągać u instytucyj prywatnych lub u osób 
prywatnych i płacić zato procenty lichwiar- 
skie, tonowy Bank ma prawo według statutu 
na podstawie wydanych specyalnie obliczeń, 
dówać pożyczki do wysokości celej wartości 
gruntu, co prawda, na dość wysoki procent; 
co jednak zawsze jest prawdziwem dobrodziej- 
stwem dla ludności włościańskiej. Bar. Bu- 
rian wskazał, że na kwestyę tę niesprawie- 
dliwie zapatrują się w Austryi, gdyż nie idzie 
tu o wyzysk. Co do koncesyonowania Zakładu 
węgierskiego, to wspólny P. Minister skarbu 
był zdania, że jeśli dotychczas powstała w 
Bośnii instytucya finansowa austryacka, to 
Węgry mają to samo prawo. Mowca odpo- 
wiedział, że Rząd austryacki musi obstawać 
przy stanowisku, jakie zajął też w Izbie, że 
póki Sejm bośniacki w sposób antorytaty- 
wny nie oświadczy się w tej sprawie, to w 
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agrarne, niemieccy i polscy wyborcy do ra- 
dy gminnej. Ale, co więcej, Bogdan Berend, 
a z nim niewątpliwie sam autor, walkę u- 
prawia, walkę nawet za konieczną uważa. 
Przyznaje się jawnie i dosłownie, że jest 
hakatystą i od rodaków, od rządu hakaty- 
zmu wymaga, gromiąc surowo jednych i dru- 
gich za opieszałość, obojętność, za łudzenie 
siebie i drugich, jakoby zgoda obu narodo- 
wości była możliwa. Czytając tę powieść za- 
kreśliliśmy sobie miejsca dobitniej wyrażają- 
ce stanowiska autora; okazało się, że jest 
ich tyle, iż przytoczyć ich tu wszystkich nie- 
podobna, więc damy tylko kilka, ale bar- 
dzo wymownych. „W naszej walce nie wy- 
starcza uparte trzymanie się własnej narodo- 
wości. Za blisko przy sobie mieszkamy, a 
ich jest zadużo, abyśmy mogli zostać Niem- 
cami, jesli oni Polakami zostaną. My musi- 
my tamtych na naszą modłę przerobić i wte- 
dy tylko zwyciężymy... Mówicie, że takimi 
Niemcami z musu niema się co chełpić? 
Mamy nadzieję, że ich więcej wam z cza- 
sem pokażemy. Jeżeli są całe chmary spo- 
lonizowanych Niemców, to musi być coraz 
więcej i więcej zgermanizowanych Polaków. 
A na to się już zanosi... A to eredo auto- 
ra tem groźniejsze jest, że w przeciwień- 
stwie do takich panów Wittenów on Pola- 
ków nie obrznea błotem: prawda, zdarza się 
i tutaj jakiś faisz lub niesprawiedliwość, ale 
przeważnie jest widoczna przedmiotowość, 
usiłowanie wniknięcia w duszę Polaków, 
zbadania nietyłko ich. wad, ale i zalet. Oto 
n. p. ustęp, w którym autor, jak sądzimy, 
najszczerszą czyni spowiedź Z tego, w co 
wierzy, czego pragnie. „Czem oni (Pola- 
cy) mi są? Cenię ich wysoko za to, że 
duszą i ciałem bronią swej narodowo- 


ści. Ten i ów z nich bardzo mi się podoba, 
Znam takich, z którymi dla ich ujmu- 
jących przymiotów iich bezinteresownej na- 
rodami polskiej działalności, z największą 
chęcią zawarioym szczerą i serdeczną przy- 
jaźń. I wiem, mam to przekonanie, że nie- 


' jeden z nich takie same wobec nas żywi uspo- 


sobienie. Ostatecznie jest wiele pokrewień- 
stwa między nimi a nami... A jednak... 
My — musimy, musimy nas "wzajem zwal- 
czać. Dwa narody w potrzebie — jakżeż one 
mają się z sobą załatwić, jećli nie walką. My 
musimy stłumić nasze osobiste uczucia. Nam 
nie wolno nawet uścisnąć sobie ręki przed 
pojedynkiem. Tylko po jednej i po drugiej 
stronie milezący ukłon — i do broni! Oby- 
śmy uczciwą bronią walezyli!* 

Z głębokim smutkiem czyta te słowa 
Polak, czyta każdy, komu marzy się jeszcze 
prześniony sen o braterstwie wśród chrze- 
ściańskich narodów. Wściekłymi napastnika- 
mi, kłamliwymi oszczereami, jak Witten, mo- 
żemy z lekceważeniem gardzić, spokojni i 
uczciwi przeciwnicy, jak Paarmann, muszą nam 
być grożnymi. „My musimy, musimy nas 
wzajem zwalczać...“ chociąż zawsze „uczciwą 
bronią“. W tem jest smutek głęboki, ale nie- 
stety na razie przynajmniej, zapewne na długo 
jeszeze w tem jest prawda. Książka Paarmanna 
rozejdzie się niewątpliwie w licznych egzem- 
piarzach po niemieckich domach. Jabym ją 
rozpowszecbniał i po polskich. Bo w pokój 
wierzyć trzeba zawsze, nawet contra spem, 
ale dzisiaj honorowy pokój zyskuje ten tylko, 
kto do walki jest uzbrojony... 


Dr. Józef Flach. 


myśl ustawy z r. 1880 Rząd austryacki nie 
możę się zgodzić na jej załatwienie. 

Z początkiem bieżącego miesiąca pod 
przewodnictwem P. Ministra spraw zagrani- 
czmych odbyła się konferancya obustronnych 
PP. Ministrów, a mowea na konferencyi tej 
znów zaznaczył stanowisko Rządu austrya- 
ckiego, że póki nie oświadczy się w tej spra- 
wie Sejm bośniacki, to o wydaniu koncesyi 
nie może być mowy. Bar. Burian sądził, że 
idzie tu tylko o zwykłą sprawę administra- 
cyjną i rzekł, iż nie może zrozumieć, w jaki 
sposób można odmówić koncesyi bankowi, 
który chce zająć się eskontem weksli i od- 
dłużeniem włościan. Wreszcie nastąpiło po- 
rozumienie co do utworzenia banku, a spra- 
wę wykupna kmieci oznaczył Rząd austrya- 
cki jako moli me tangere, gdyż nie może do- 
puścić do tego, aby prywatne Towarzystwo 
na własną rękę zajęło się wykupnem kmieci 
zanim Sejm bośniacki wypowie swe zdanie. 
Gdy Sejm bośniacki kwestyę tę rozstrzygnie, 
to Rząd austryacki nie będzie już miał prawa 
odgrywać roli opiekuna Bośnii i Hercego- 
winy. 

Decyzyę Rządu austryackiego podano 
br. Burianowi do wiadomości na piśmie. Po 
pewnym czasie nadeszła odpowiedź, która 
znów czyniła różnicę między przymusowem a 
dobrowolnem uwłaszczeniem, zawierając dwie 
propozycye: 1. że w części statutu węgier- 
skiego Banku agrarnego o uwłaszczeniu 
kmieci, ma być dodany paragraf, postana- 
wiający, że w razie dojścia do skutku w 
Bośnii ustawy o uwłaszczeniu kmieci przy 
użyciu środków krajowych, Rząd jest upra- 
wniony wstrzymać udzielone zezwolenie, a 
Bank agrarny nie może za to żądać wyna- 
grodzenia; 2. co do samego uwłaszczenia 
kmieci obowiązuje się Rząd wspólny w dro- 
dze administracyjnej wstrzymać akcyę Ban- 
ku w sprawie oddłużenia aż do ukońezenia 
pierwszej sesyi Sejmu bośniackiego, a nadto 
wystąpi za tem, aby jednym z wiceprezy- 
dentów Banku był poddany austryacki, po- 
nieważ w bośniackim Banku krajowym, za- 
łożonym za pieniądze austryackie, jednym z 
wiceprezydentów jest Węgier. Ten ponowny 
projekt br. Buriana omawiano na posiedzeniu 
austryackiej Rady Ministrów i w zasadzie go 
przyjęto, a nadto dodano do tego ze strony 
austryackiej dwie prośby, a mianowicie: wy- 
rażono życzenie, aby wobec tego, że pierwsza 
sesya Sejmu bośniackiego może być bardzo 
krótka i będzie miała wiele ważnych spraw 
do załatwienia, tak, że sprawa uwłaszczenia 
może nie być uchwalona, br.. Burian zobo- 
wiązał się, iż na pierwszej sesyi poruszy 
sprawę dobrowolnego uwłaszczenia gruntów, 
znajdującą się w zawieszonej części statutu 
Banku i spowoduje w sprawie tej uchwałę 
Sejmu. Drugie życzenie odnosiło się do te- 
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(Wolny przekład z francuskiego). 


XIII. 
(Ciąg dalszy). 


Przełamać upór stryja, tak, i to przed 
ślubem! tak było trzeba, myślał Lau rieres. 
Każdego dnia ta myśl coraz głębiej w nim 
nurtowała. 

Przychodził na ulicę Castiglione rano 
i wieczorem; ale nie zastawał Maryi tak, 
jak poprzedniego tygodnia na naradach z ta- 
picerem, nie wspominała mu już o próbach 
u krawcowej; nie mówiono już o ślubnej su- 
kni, na którą materyę pomagał jej wybrać. 
Siedząc w swoim saloniku, czytała lub robi- 
ła robotę z ponurym wyrazem w:łowy, któ- 
ra już zawsze samotną pozostanie i Laurie- 
res wcale nie dawał się oszukiwać wysił- 
kiem, który czyniła skoro wchodził, aby przy- 
brać dawny swój pozór wesołego ożywienia. 

Zaledwie można ją było namówić, vby 
codziennie wyszła przejść się na chwilę z 
Magdaleną. On sam, „raz jeden tylko otrzy- 
mał pozwolenie zawiezienia jej powozem do 
Lasku i nie próbował już więcej jej nama- 
wiać. Póki miał nadzieję, iż przełamią opór 
Ojca Amelin, chodziło mu o oszezędzenie 
młodej i wrażliwej kobiecie wzruszeń miło- 
ści prawie ukradkowej, ponieważ ojciec jej 
przybrany nie dał jeszcze swego pozwolenia. 
Nie upierał się już nawet przy terminie ślu- 
bu, na który oboje się zgodzili, gdyż ostate- 
cznie nie wypadało przystąpić do tej cere- 
monii, chociażby to chcieli uczynić calkiem 
cicho, póki choroba Ojea Amelin, leżącego 
w domu narzeczonej, nie przestanie być 
groźną. 

„Ach! niechby Jomard prawdę powie- 
dział, niechby polepszenie nastąpiło o tyle, 
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go, aby to oświadczenie br. Buriana dane 
hyło imieniem całego Rządu wspólnego. 

W ubiegłym tygodniu odbyła sie w 
Miaisterstwie spraw zagranicznych ponowna 
konferencya, na której postanowiono, żeby 
wspólny P. Minister skarbu pisemnie powtó- 
tzył oświadczenie o włączeniu wspomniane- 
go paragrafu o zasystowaniu akeyi uwła- 
szczenia i o spowodowaniu odnośnej uchwa- 
ły Sejmu — na pierwszej jego sesyi, jako- 
też o zamianowaniu ausiryackiego wicepre- 
zydenta banku. Dnia 26 kwietnia Rząd au- 
stryacki otrzymał upoważnienie do zrobienia 
użytku z tego oświadczenia w parlamencie i 
wobec tego austryacka Rada Ministrów po- 
wzięła uchwałę, że obecnie nie można sprze- 
ciwić się udzieleniu koneesyi bośniackiemu 
bankowi agrarnemu przy utrzymaniu wspo- 
mnianych ograniczeń. Wspólny P. Minister 
skarbu prosił następnie o Najwyższe upowa- 
żnieni e do udzielenia koncesyi, poczem konce- 
sya nastąpiła. P. Minister wobec tego są- 
dzi, iż uzyskano to, czego według prawa mo- 
żna było żądać. 

(o do udziału kapitału austryackiego 
w tym interesie, to Izba posłów podczas dy- 
skusyi nad tą sprawą zbyt mało do tego 
przywiązywała wagi. Kapitał austryacki dą- 
ży do wzięcia udziałn, ale zamiast wziąć się 
do tego praktycznie, jak sięto dzieje w świe- 
cie i po prostu łączyć się, austryackia in- 
stytncye wystosowały do wspólnego P. Mi- 
nistra skarbu prośbę o nadanie im takiej 
samej koncesyi, jak bośniackiemu Bankowi 
agrarnemu. Na to dotąd nie dano odpowie- 
dzi, co zresztą ze stanowiska wspólnego P. 
Ministra skarbu jest zrozumiałe. 

P. Minister jest przekonany, że po od- 
nośnej uchivale Sejmu bośniackiego także au- 
stryacki kapitał będzie w tem uczestniczył. 
Zresztą jest to sprawa dalsza. 

Na pytanie, czy Rząd austryacki w myśl 
ustawy z r. 1880 posiada prawa sprzeciwie- 
nia się, odpowiedziano twierdząco. Przez to, 
że to prawo ze skutkiem wykonano, zaże- 
gnano wielkie niebezpieczeństwo gospodarcze 
i społeczne, że nowy bank w chwili, gdy Sejm 
może zechee zaprowadzić przymusowe uwła- 
szezenie, nowy bank przyjdzie do skutka z do- 
browolnem uwłaszczeniem. P. Minister uważa 
za rzecz słuszną, stwierdzić, że wediug przed- 
stawienia wspólnego P. Ministra skarbu kie- 
rowano się najlepszą wolą w sprawie admi- 
nistracyi nowego bośniackiego Banku agrar- 
nego. W tym względzie P. Minister nie chce 
rościć sobie prawa do sądui musi oświadczyć, że 
Austrya tylko póty jest prowizorycznym opie- 
kunem Bośnii, póki Sejm bośniacki sam w tej 
sprawie nie poweźmie uchwały. Wówczas 
niech Sejm ten razem z Rządem wspólnym 
uczyni, co w tej sprawie uważa za dobre. 
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Rząd austryacki może spokojnie oczekiwać 
wyroku parlamentu w tej sprawie. 

Na zapytanie pp. Gessmanna i Syl- 
vestra oświadczył dr. Biliński, że naj- 
ważniejsze przywileje zawarte w statucie, 
zgadzają się prawie dosłownie z przywilejem, 
jaki nadano założonemu w r. 1875 za austrya- 
ckie pieniądze bośniackiomu Bankowi krajo- 
wemu. Wźcałej tej sprawie Gabinetowi au- 
stryackiemu szło przedewszystkiem o to, by 
nie stało się coś, co mogłoby stanowić prze- 
sądzenie sprawy wobec uchwały przyszłego 
Sejmu bośniackiego w sprawie kmieci. 

Stanowisko wspólnego P. Ministra skar- 
ku wobec Banku agrarnego było dlatego tak 
trudne, że udzielenie przedwslępnej koncesyi 
nastąpiło w czasie, gdy już uchwalono statut 
Banku. Nader trudne było zawieszenie owych 
postanowień, które według zapatrywania au- 
stryackiego P. Ministra skarbu, na razie nie 
mogły wejść w życie. Jasną jest rzeczą, że 
udzielenie węgierskiemu Bankowi przywilejów 
byłoby dla niego bez wartości, gdyby te przy- 
wileje przyznano w równej mierze także in- 
nym instytucyom. Istotną częścią całej tej 
sprawy jest zdaniem P. Ministra ta okoli- 
czność, że bez Sejmu bośniackiego nie stać 
się nie może. 

Po odczytaniu dwu not wspólnego P. 
Ministra skarbu do austryaekiego Rządu, któ- 
rych treść dr. Biliński poprzednio naszkieo- 
wał, oświadczył p. Renner, że Rząd mimo 
dobrej woli obowiązku swego nie spełnił. 

P. Axmann zażądał przedłożenia a- 
któw i wezwał Rząd, by pozostał w tej spra- 
wie stanowczym. 

Wniosek p. Axmanna co do przedłoże- 
nia aktów przyjęto, poczem przewodniczący 
posiedzenie zamknął. 

Następne odbędzie się najpóźniej w przy- 
szły czwartek. 

Z komisyi ubezpieczenia społecznego. 


Komisya ubezpieczenia społecznego ze- 
brała się wezoraj po posiedzeniu Izby, pod 
przewodnictwem p. Buzka, na posiedzenie, 
na którem dokonano wyboru referentów spe- 
cyalnych dla każdej z grup projektu ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem. Między innymi 
jednym z referentów wybrano p. Okuniew- 
skiego. 
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(Projekt ustawy celem ochrony 4 zwalezamia 
chorób zarażliwych). 
(Dokończenie). 


Taka niższa służba sanitarna, istniejąca 
już w państwach niektórych (Niemcy) — oka- 


abyśmy mogli się rozmówić i aby ta sytua- | wychudłe, taki pozór rzeczy martwych, że 
cya nie do zniesienia koniec już miała!.. | przyszły jej na myśl owe posągi świętych, 
Ostatecznie, jeżeli będzie trwał dalej w swo- | które ubierają w prawdziwe suknie, w Hi- 


jem veto wielkiego inkwizytora....* 

Tymczasem, duma jego i miłość ustę- 
powały miejsea najgłębszemu i najserdecz- 
niejszemu uczucin, jakiego doznawał kiedykol- 
wiek mężczyzna; nie skarżył się na nie i 
było to zresztą instynktowne postępowanie 
według najlepszej taktyki. Marya, która nie 
mogła się oszukać tymi pozorami spokoju, 
nabierała o nim coraz wyższego pojęcia i z 
coraz większem upragnieniem marzyła o 
dniu, w którym będzie mogła całkiem nale- 
zeć do niego. 


XIV. 


Doktor Jomard się nie pomylił; dzie- 
wiątego dnia choroby Ojciec Amelin miał już 
tylko nieznaczną gorączkę; czuł się dość silny, 
aby spędzić kilka godzin na fotelu przy ko- 
minku i załatwić nieco korespondeneyj. Na- 
zajutrz, polepszenie się utrwaliło i Marya wy- 
raziła swoją radość Magdalenie Guiminel. 
Lecz jednocześnie przyznała się, że jest bar- 
dzo niespokojna eo do dni następnych, w 
których nowe utarczki rozpoczną się pomię- 
dzy nią a stryjem co do jej małżeństwa, 
utarezki, przy których narzeczony jej chciał 
koniecznie być obecny. 

— I boję się tego, co sobie powiedzą 
i czego sobie nie powiedzą, wszystkiego się 
boję! 

A. przestrach rozszerzał szeroko piękne 
jej oczy, a delikatne brewki unosiły się w 
górę, wyrażając lepiej rozpaczliwe zwątpienie, 
niż usta różowe, stworzone do uśmiechu. 

W tej samej chwili zjawił się służący — 
dozorca, mówiąc, że Ojciec Amelin, dowie- 
dziawszy się, że pani QGuimineł przyszła z 
wizytą, prosi, aby była tak dobra i zaszła do 
niego na chwilę. 

— Zaraz idę, Wiktorze. 

I Magdalena, zwracając się do Maryi, 
zrobiła ruch wymowny, który znaczył: 

— Nadeszła chwila kazania!... mniejsza 
o to, jestem gotowa! 

Ojciec Amelin czekał na nią, siedząc 
przy kominku. Postać jego zajmowała tak 
mało miejsca na fotelu, oczy miały taki po- 
łysk emalii, oblicze i ręce żółte strasznie 


szpanii. Potrafiła jednak zapanować nad przy- 
krem wrażeniem i wyraziła Ojcu radość, że 
widzi go zdrowszym. 

Bardzo wdzięcznie, po ojcowsku jej po- 
dziękował, bo łubił młodą kobietę, której 
matka była towarzyszką jego zabaw dziecin- 
nych, a potem dodał: 

— Na nieszczęście, kochana Magdale- 
no, radość, jaką mam z twojej wizyty, zatru- 
wa nieco pewna okoliczność; widzę się zmu- 
szony uczynić ciebie w pewnej części odpo- 
wiedzialną za wielkie zmartwienie, które 
mnie czekało przy powrocie do Francyi.... 
Czemu, och! czemu przyczyniłaś się do mał- 
żeństwa wolnomyślnego, a nawet gorzej, wo- 
jującego przeciwnika religii z naszą biedną 
małą Manią ?... 

Magdalena potrząsnęła ładną główką o 
żywych oczach, z których strzelały promien- 
ne spojrzenia, z pod dużego aksamitnego ka- 
pelusza. 

— Najprzód, mój Ojcze, czy przyczyni- 
łam się rzeczywiście o tyle, co Ojeu się zdaje, 
do zawiązania znajomości pomiędzy Maryą a 
Laurióres, który, jak wiecie, jest kuzynem 
Karola? Opatrzność zdarzyła — nie śmiała- 
bym w obecneści Ojca powiedzieć przypa- 
dek — że spotkali się u mnie w chwili, gdy 
marząc jedno o drugiem podczas grubej ża- 
łoby Mani, doszli do tego punktu, że mogli 
się porozumieć bez słów... 

— Ale ostatecznie, lepiej powiadomio- 
na od Maryi w rzeczach polityki, powinnaś 
była uprzedzić ją natychmiast... 

— Natychmiast, było już za późno, pro- 
szę mi wierzyć, mój Ojcze... a przytem, Ja- 
nek się godził na ślub w kościele... i do- 
prawdy, nie czułam się w prawie wymagać 
więcej niż ksiądz Paraud, naprzykład! 

— Można i powinno się wymagać wię- 
cej, jeżeli się należy tak samo jak Marya, 
do rodziny, której regułą jest, jeżeli nie po- 
święcać się całkowicie Bogu, to przynajmniej 
ofiarować Mu wszystko, eo tylko można 
z siebie samego... I cóż Bogu pozostanie z 
mojej biednej Maryi, gdy będzie należała — 
jeżeli to kiedy nastąpi — do wroga religii 
i jej przedstawicieli ? 

— Panu Bogu pozostanie prawdopo- 
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zała się instytucyą bardzo pożyteczną, ze 
względu zaś na brak lekarzy w Galicyi bę- 
dzie tutaj konieczną. Czynności takich dozor- 
ców wykonywane z reguły pod ścisłą kon- 
trolą lekarzy, ograniczyłyby się do pewnych 
funkcyj pomocniczych, jak donoszenie o wy- 
padkach choroby, spisywanie przedmiotów 
przeznaczonych do dezynfekcyi, przeprowa- 
dzanie dezynfekcyi i t. p. 

Ponieważ wykonywanie ustawy o cho- 
robach zakaźnych należeć będzie w zasadzie 
do władz rządowych, przeto dozorcy sanitarni 
powinni być służbą państwową, fungującą 
jako organ pomocniczy przy lekarzach powia- 
towych. Rząd zaznacza w motywach, że gmi- 
ny przeprowadzają dezynfekcye obecnie sza- 
blonowo i w sposób niewystarczający — otóż 
zdaniem Wydziału krajowego ujęcie sprawy 
tej przez Rząd przez powierzenie jej przepro- 
wadzania takim dozorcom sanitarnym usu- 
nęłoby niedomagania dotychczasowej pra- 
ktyki. 

Odosobnienie chorych w ich mieszka- 
niach będzie — zdaniem Wydziału kraj. — 
w naszym kraju, szczególnie w uboższych 
dzielnicach miejskich i po wsiach bardzo tru- 
dne do przeprowadzenia; w razie zaś szer- 
szej epidemii wymagałoby skuteczne odoso- 
bnienie licznej straży i ścisłego nadzoru, na 
co gminy uboższe nie mogłyby się zdobyć. 
W tych wypadkach najmniej obciążyłoby gmi- 
ny odosobnienie chorych we wspólnym lo- 
kalu izolacyjnym. Ale budowa takich pawi- 
lonów obciążyłaby wobec ubóstwa gmin nie- 
zmiernie a niesłusznie fundusze krajowe, 
wobec czego jest rzeczą konieczną, by rzą- 
dowe władze sanitarne rozporządzały odpo- 
wiednią ilością baraków wraz z całem po- 
trzebnem urządzeniem i odpowiednim perso- 
nalem lekarskim i pomocniczym, które w mia- 
rę potrzeby mogłyby być przerzucane do oko- 
lie dotkniętych epidemią (szpitale ruchome). 

Nadto powinien Rząd mieć do dyspo- 
zycyi baraki izolacyjne w znaczniejszej liczbie 
dla osób poddanych obserwacyi. Gdy zaś sku- 
teczne odosobnienie w przypadkach groźnych 
epidemii leży przedewszystkiem w interesie 
Państwa, bo zapobiega dalszemu ich rozsze- ` 
rzaniu się z naszego kraju na inne kraje ko- 
ronne, — przeto pożądanem byłoby, by Pań- 
stwo ponosiło łączące się ze skutecznem od- 
osobnieniem koszta szpitali ruchomych i ba- 
raków izolacyjnych, koszta żywienia i pielę- 
gnowania ubogich chorych izolowanych i po- 
dejrzanych. 

Gdyby ustawa przyszła do skutku w 
formie proponowanej przez Rząd, spadłyby 
na gminy, a w dalszem następstwie i na 
kraj wielkie koszta połączone z wykonaniem 
ustawy. 

W myśl $ 42 projektu pewne sprawy 
należeć będą do poruczonego zakresu działa- 
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dobnie cała dusza Maryi... i jeżeli chcesz-* 
Ojcze poznać całą myśl moją, nie sądzę, 

z czego, co do mnie, jestem zupełnie zado- , 
wolona, aby Bóg kazał nam sobie zdawać ra- 

chunek z duszy człowieka, którego poślubia- . 
my... Tutaj, na ziemi, kochamy ich, dajemy . 
im dzieci, ale tam na górze, myślę, że bę- 
dzie tak, jak mówi Ewangelia: Każdy otrzy- 
ma nagrodę według tego, jak wierzy i ja- 
kiemi są jego dzieła... 

Jezuita gromił, a oczy jego płomienie 
ciskały: 

— Nieszezęsne dzisiejsze kobiety! je- 
żeli nie dbacie o wieczne losy człowieka, 
któremu oddajecie całą swoją istotę! 

Magdalena, nie dając się zbić z tropu, 
odrzekła łagodnie, lecz pospiesznie: ? 

— Ależ zdaje mi się, że nie znaczy 
nie dbać o nawrócenie grzesznika, jeżeli się 
zostaje jego żoną?.. taki człowiek, więcej, 
niż gorliwy katolik, potrzebuje pobożnej żo- 
ny... a zresztą, wiesz 0 tem mój Ojcze — 
nie możesz nie wiedzieć! — nie byłoby mał- 
żeństw w całej prawie Francyi, gdyby ko- 
biety nie chciały wychodzić za mąż za ludzi 
nie praktykujących... i słowo daję, jako ma- 
tki, zechciej Ojcze przyznać, ża okazujemy 
się gorliwemi chrześciankami. Nasze dzieci 
nie umieją jeszcze utrzymać łyżki w rącz- 
kach, a już każemy im składać te rączki do 
pacierza; z nami uczą się katechizmu, przy- 
gotowują się do pierwszej Komunii; wymy- 
kają się od religii dopiero wtedy, gdy wy- 
mkną się z pod naszej opieki, ale czemu, 
sama nie wiem! 

— Czemu? — ależ dla tego, że pod- 
padają pod wpływ ojca, który... 

Magdalena potrząsnęła głową. 

— Wielu mężczyzn nie bywa na Mszy, 
tak, ale nie zdaja mi się, aby się znalazł 
choć jeden, który zabroniłby swemu synowi 
bywać... Gdyby tylko księża ze swojej strony 
dobrze się trzymali!.. Na nieszczęście, ci 
panowie są po największej części zaabsorbo- 
wani sprawami parafii... Wiesz, mój Ojcze, 
czasami zdarzało mi się zastanawiać, że mi- 
syonarze mieli by dostateczne zajęcie w Sa- 
mej Francyi.... choćby mieli pozostawić Chiny, 
Chińczykom, a Japonię, Japończykom... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


da gmin, z czego wynika, że te sprawy mu- 
iałyby gminy przeprowadzić w interesie Pań- 
twa własnym kosztem. Faktem jest, że od 
zeregu lat prawie każda nowa ustawa uchwa- 
a przez parlament, zwala na gminy coraz 
> nowe ciężary, rozszerzając poruezony za- 
res działania. Jeśli obecnie zakres ten z0- 
tanie zwiększony, to, zdaniem Wydziału kra- 
wego, w interesie już nie gmin, ale do- 
rego wykonania ustawy, a więc w interesie 
aństwa leży, aby Rząd ulżył gminom w no- 
ych ciężarach w szerszych rozmiarach, ani- 
ali to przewiduje projekt ustawy. 

Akcya przeciwepidemiczna ma na celu 
shronę wszystkich obywateli, wszystkich 
rajów koronnych, a więc całego Państwa 
rzed chorobami zakażnemi, a przeto zwal- 
anie epidemii powinno przeprowadzić Pań- 
wo własnym kosztem i przy pomocy wła- 
tych organów. Skoro niemożebnem jest, by 
aństwo pokryło wszelkie koszta z wykona- 
em ustawy połączone, to słusznem jest, by 
niosło koszta tych zarządzeń i urządzeń, 
óre mają znaczenie nietylko dla ludności 
iejsecowej i które w pierwszym rzędzie zmie- 
ają do ochrony całego Państwa przed wtar- 
iięciem chorób zakaźnych z krajów ościen- 
rch. Tej słusznej zasady trzymając się, Wy- 
dał krajowy domaga się, by Państwo zor- 
mizowało i utrzymywało specyalne zakłady 
' badania chorób zakaźnych, baraki szpi- 
lne i izolacyjne, służbę pomocniczą lekar- 
~; nadto uważa za pożądane, by Skarb 
ństwa ponosił koszta połączone z odkaża- 
'm i przeprowadzał je własnymi przyrzą- 
mi i środkami, przez własne organa sani- 
'ne, ponieważ odkażanie należy do naj- 
niejszych środków zwalczania epidemii, 
grażających całemu Państwu, a wymaga 
go zasada jednolitości w postępowaniu przy 
lkażaniu i konieczność utrzymywania odpo- 
iednich przyrządów, czego od słabych fi- 
ansowo gmin nie można oczekiwać. 

Ze względu na specyalne stosunki gmin- 
e w naszym kraju, pozostawienie sprawy 
dkażania gminom w poruczonym zakresie, 
yłoby dla nich ciężarem nie do zniesienia 
uczyniłoby iluzorycznem wykonanie ustawy 
v tym względzie. 

W obec takiego stanu rzeczy w razie, 
'dyby Rząd nie zgodził się na ustępstwa fi- 
iansowe na korzyść gmin, pozostałoby chyba 
rzerzucenie części ciężarów na wyższe ciała 
samorządne t. j. powiaty lub kraj. 

Wydział krajowy jednak zaznacza, że 
lodatki powiatowe na cele administracyjne i 
Irogowe coraz bardziej rosną, zaś w czasie 
brad ankiety w sprawie sanacyi finansów 
trajowych, odbytej w Wiedniu w marcu zZ. T., 
yrzekonał się Rząd o rozpaczliwem położenia 
inansowem krajów koronnych, a zwłaszcza 
jalicyi, W tych zatem warunkach przerzu- 
żenia choćby części ciężarów na powiaty, lub 
traj jest niedopuszczalne. 

Odpis tego memoryału przesłał Wydział 
zrajowy równocześnie P. Ministrowi dla Ga- 
icyi, oraz członkom Koła polskiego w Wie- 
iniu, prosząc o poparcie tych postulatów 
raju. 


AWANS majowy W tik ami. 
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(Œ) Dziennik rozporządzeń wojskowych 
lac tk. armii ogłasza: 

General - porucznikiem zamianowany 
enerał-major Herman Colard, komendant 
4 dywizyi piechoty. 

Gteneral-majorami zamianowani puł- 
ownicy: Fryderyk Gerstenberger, nadkom- 
letowy w sztabie generalnym, komendant 
5 brygady kawaleryi; Ferdynand Próvost, 
iadkompletowy w 13 p. huz., komendant 5 
wygady kawaleryi; Pibtr Millivojevich, nad- 
„ompletowy w 8 p. haubie, komendant 1 
ygady artyleryi; Edward Fischer, nadkom- 
letowy w 1 p. drag., komendant 13 bryga- 
ly kawaleryi; Wincenty br. Abele, nadkom- 
letowy w 6 p. drag., komendant 14 bryga- 
ly kawaleryi. 

Pułkownikami zamianowani podpuł- 
cownicy: w sztabie inżynieryi: Artur 
Richard, przydzielony do służby w 9 pp.; 
v pułkach piechoty, strzelcach i 
jionierach: Józef Granath 40, Eliasz Pa- 
iczka 9, Maksymilian Winkler, komendant 
„7 bat. strzele. poln., w 57; w kawaleryi: 
[an Frey, nadkompletowy w 5 p. drag., pre- 
es komisyi asenterunkowej remont w Rze- 
zowie; Hugeniusz Ruiz, komendant 1 p. uł; 
denryk br. Gablenz-Kskeles 8 p. uł., Ernest 
Merhal, nadkompletowy w 10 p. huz; w ar- 
yleryi polnej: Jan Koncar, komendant 
11 p. haubic; w oddziale stadnin woj- 
kowych: Karol br. Evis, komesdant od- 
jziału stadnin wojskowych w Drohowyżu. 

. Podpułkownikami zamianowani majo- 
rowie: w sztabie generalnym: Adam 
Nowotny, szef sztabu generalnego 11 dywi- 
¿yi piechoty; w sztabie artyleryi: Au- 
zust Blaha zjl komendy korpuśnej; w puł- 
kach piechoty, strzelcach i pionie- 
rach: Franciszek Kasperowski 41, Hugo 
Ehmig 57, Karol Zailner 15, Józef Kruzłew- 
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ski 90, Aloizy Bauer, komendant 30 batal. 
strzelec. poln., Slefan Prica 93, Józef Hart- 
wig, nadkompletowy w 30, komendant szkoły 
kadeckiej dla piechoty w Łobzowie, Henryk 
Fisehbach 1, Rudolf Ratschiller 80, Franci- 
szek Wallner 3, Józef Lederer 10, Rudolf 
Dąbrowski 68, Józef Knappe 1, Maryan Hu- 
brich, komendznt 9 bat. pion., Floryan Las- 
ser 3, Hugo Damian 57, Ludwik Fuchs 95, 
Wilhelm Zbyral 1, Jan Mossig 41, Karol 
Wóller z 89 w 74, Swetozar Doetororich 80, 
Józef Dubsky 89, Zdenko Kocziczka z 3 w 90, 
Wincenty Kuhn 56, Antoni Madziara 77, Ka- 
rol Mikosz z 58 w 20, Franciszek Moser- 
Seeland 30; w kawaleryi: Aleksander 
Dienstl 2 p. uł., Jarosław Dworak 14 p. dr.; 
w artyleryi połnej: Maksymilian Nie- 
czymglemski, nadkompletowy w 4 p. haubic, 
Ludwik Osostowicz, nadkompletowy w 82 p. 
art. poln. 


Majorami zamianowani kapitanowie : 
w sztabie generalnym: Ludwik Fla- 
skal, szef sztabu generalnego 30 dywizyi pie- 
choty; Józef Hiltl z 11 komendy korpuśnej; 
w pułkach piechoty, strzeleach i 
pionierach: Karol Zillner z 84 w 89, Ma- 
ksymilian Tramer z 95 w 56; Ferdynand 
Neworal z 11 w 45, Jakób Nossek 77, Fer- 
dynand Küttner z 15 w 80, Ign. Kosch z 9 w 77, 
Edward Borecky z 95 w 58. Wilhelm Fuchs 
z 81 w 10, Kamil Kisenschimmel 55, Hen- 
ryk Kasper 100, Jerzy Fischer z 91 w 90, 
Dominik Marcinkiewicz 6, Leopold Indrak z 
90 w 98, Fryderyk Murdziński z 41 w 94, 
Henryk Ambros 57, Edgar Polak 57, Fran- 
ciszek Schiller z 93 w 6, Stanisław Soko- 
łowski 80, Karol Krebs z 54 w 100, Hen- 
ryk Winter z 9 w 84, Konstanty Slubeza- 
towski z 3 w 4 bosn., Henryk Libsch z 73 
w 41, Edward Banaś z 1 w 40, Karol Witz- 
ler 41, Maksymilian Reymann z 15 w 93, 
Ferdynand Schenk z 41 w 1 bosn., Józef 
Ronani z 1 bat. strzele. poln. w 45, Cze- 
sław Sehimitzek 80, Józef Dillmann z 100 
w 77; w kawaleryi: Fryderyk Roessler z 
4 drag. w 6 ul., Stefan Kenessey z 8 huz. 
w 10 huz., Edmund Habernek z 8 drag. w 
7 drag., Emil Vogl 3 drag., Jan Till 13 uł.; 
w artyleryi polnej: Józef Rill z 31 p. 
art. poln. w 18 p. art. poln., Karol Jenisch 
z 19 p. art. poln. w 358 p. art. poln., Lu- 
dwik Jesser z 12 p. haubie w 1 p. art. poln., 
Ferdynand Radl z I art. poln. w 5 p. art. 
poln; w trenie: Aloizy Bauer 8; w sta- 
nie armii: Franciszek Mussak, nadkom- 
pletowy w 47 pp., komendant linij kolejo- 
wych przy 11 korpusie, Adolf Langer, nad- 
kompletowy w 24 pp., nauczyciel w szkole 
kadeckiej dla piechoty w Wiedniu, Aloizy 
Kittel z 10 komendy korpuśnej, Leon Ste- 
czyński z 100 komendy korpuśnej. 

Kapitanami zamianowani porueznicy : 
w sztabie generalnym: Adolf Keinert, 
nadkompletowy w 93 pp; w pułkach pie- 
choty. strzelcach i pionierach: Fry- 
deryk Firlinger 30, Julimsz Witek z 57 w 
22, Jan Müller 80, Ryszard Waulle 55, Ale- 
ksander Lorenz z 84 w 9, Arnold Herforth 
z 28 w 95, Karol br. Buol 24, Jan Stonda 
z 58 w 20, Karol Sieba 100, Stefan Younga 
z 94 w 15, Aleksander Hausser z 8 w 9, 
Karol Hurych 24, Wilhelm br. Gastheimb 
41, Michał Romanowski 80, Aleksander Ka- 
rapetz 41, Józef Parlesak z 100 w 66, Ry- 
szard Matzner, nadkompletowy w 36 pp., 
nauczyciel w szkole kadeckiej dla piechoty 
we Lwowie; Wiktor Hackenberg 3, Wilhelm 
Zabransky z 75 w 40, Franciszek Zimmer- 
mann 41, Józef Stekl 30 bat. strzele., Jan 
Lekes 3, Rudolf Weber 1, Aloizy Chlebov- 
sky z 54 w 10, Karol Präsenz 93, Franci- 
szek Mach 20, Robert Salzmann 100, Au- 
gust Kudrnae z 49 w 15, Edward Sehitnik 
z 36 w 58, Józef Zelinka 56, Edward May- 
ller 98, Albert Loew z 41 w 50, Artur Kerpl 
z 9 w 56, Ferdynand Szyszkowski 2 p. strz. 
poln., Edmund Karos 10 bat. pion., Emil 
Sommer 24, Jan Wurzinger 30, Józef Masil- 
ko z 75 w 10, Fryderyk Müller z 28 w 90, 
Fryderyk Kreipner 77, Jan Krzysztoforski 
89, Rudolf Skara 77, Jan Szemin z 78 w 55, 
Witold Filimowski 13, Józef Deim 11 bat. 
pion., Ludwik. Messerklinger z 2 bat. pion. 
w 9 bat. pion., Karol Kóhler 80, Józef Birn- 
stein 10, Stanisław Slatiński 100, Wiktor 
Grell 41, Rudolf Moravec 57, Wacław Stich 
z 8 w 90, Teodor Kowarcz 1, Franciszek 
Mauthner 90, Emanuel Folkert 18, Wacław 
Metzner 1, Rudolf Borcz 95, August Bóhm 
55, Robert Rixner z 8 w 90, Fryderyk Muck 
18, Franciszek Podrazki 20, Wilhelm Zens 3, 
Karol Hofbauer z 42 w 40, Edward Włassak- 
Chwalibogowski 32 bat. strzele. poln., Kazi- 
mierz Lados 45. 


Nowe rządy w Turcyi. 


Selamlik wczorajszy odbył się w me- 
czecie Sofijskim. Sułtan wyruszył drogą wo- 
dną i zatrzymał się w starym seraju, gdzie 
zamienił ubranie cywilna na mundur, poczem 
w otwartym powozie z marszałkiem Achme- 
dem Muktarem udał się do meczetu. W dru- 
gim powozie jechali trzej synowie sułtana. 


maja 1909. 


Swita wojskowa była mniejsza, niż zwykle. 
Silny oddział wojska tworzył szpaler aż do 
meczetu, za Sszpalerem zebrała się ogromnie 
liczna publiczność i żywo aklamowała suł- 
tana, za co on uśmiechając się dziękował. 

Powrót nastąpił tą samą drogą. Liczni 
eudzoziemey i kilku dyplomatów przypatry- 
wało się wjazdowi. 

Nowy sułtan, jak się zdaje, pragnie 
znieść zaprowadzone przez Abdula Hamida 
przypatrywanie się dyplomatów i turystów 
temu widowisku z miejse rezerwowanych. 

Zarówno w Konstantynopolu, jak i w 
okolicy, panuje na nowo spokój i porządek. 
Stan oblężenia będzie prawdopodobnie za 
kilka dni zniesiony. 

Różne oznaki wskazują na to, żo niższe 
warstwy ludności mahometańskiej i część du- 
chowieństwa poczynają godzić się z nagłym 
przewrotem i z usunięciem Abdula Hamida. 
Toż samo stwierdzają depesze konsularne ze 
znacznej części prowincji. 

Coraz głośniej mówią w stolicy o mo- 
żliwości rządów gabinetu ministerstwa woj- 
skowego, gdyż z powodu podkopania powagi 
parlamentu i Porty dłuższa era ministerstwa 
wojskowego byłaby najlepszym środkiem uspo- 
kojenia kraju. 

La Turquie zamieszcza według infor- 
macyi urzędowej sztabu generalnego nastę- 
pującą listę ofiar starć ostatnich: po stro- 
nie armii macedońskiej naliczono 97 zabi- 
tych, 160 rannych; po stronie wojska, któ- 
re stawiało opór, 297 zabitych, 585 ran- 
nych. 

Pogrzeb 3 oficerów, którzy w sobotę 
zmarli śmiercią bohaterską, przemienił się w 
imponującą manifestacyę żałobną. Wzięli w 
niej udział między innymi także 8 synowie 
sułtana. 

Wiadomość, jakoby wszyscy panujący 
złożyli życzenia nowemu sułtanowi, jest nie- 
prawdziwa. Złożyli je tylko prezydent Fal- 
lieres, oraz panujący kilku państewek, wczo- 
raj zaś wystosował do sułtana telegram gra- 
tulacyjny cesarz Wilhelm. 

Wiadomości z prowincyi donoszą, że 
tam uspokojenie postępuje znacznie wolniej. 
Tak n. p. stwierdzają depesze konsularne, że 
sytuacya w wilajecie bagdadzkim i Bassora 
jest niepomyślna. Donoszą też o krwawych 
starciach z rozmaitymi szczepami. Wysłano 
tam kilka batalionów redyfów. 

Z rozmaitych doniesień wynika, że re- 
wolucyę wojskową z 13 z. m. naśladowano 
w kilku miejscowościach Azyi mniejszej. 
Wiele osób sehroniło się tam do konsulatów. 

Przy rewizyi magazynu broni w Valo 
nie przez 8 oficerów, okazały się braki. Gdy 
oficerowie ci wychodzili z magazynu, stojący 
na posterunku Albańczyk strzelił do nieh i 
zabił majora i kapitana. Trzeci oficer wy- 
Szedł bez szwanku. 

Czynią starania by ująć Ismaela Ke 
mala, którego wpływ w Valonie, ma być 
ogromny a bardzo szkodliwy. 


KRONIKA. 


Lwów, 1 maja. 


—- Kalendarz. 

Niedziela (2 maja): 

Zygmunta króla. — Witymira, — Joana Weł. 

Wschód słońca o godzinie 4:01 rano, za 
chód słońca o godzinie 6:40 po południu. 

Poniedziałek (3 maja): 

Znalezienie św. Krzyza. — Swiętosława. — 
Fteodora. 

Wschód słońca o godzinie 4'00 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:42 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu maju wolno polować na: kozły od 15, 
głuszce i cietrzewie (koguty), do 20. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, ja- 
rząbków, kuropatw, przepiórek, dropi, pardw, 
ptactwa błotnego i wodnego. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi. 


Loterya na sanatoryum nauczycielskie. 


Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie 
nauczycielstwa, poczucie wdzięczności dla 
wychowawców młodego pokolenia, potrzeba 
społeczna, aby każdy nauczyciel mógł speł- 
niać swe obowiązki, a wreszcie bardzo ko- 
rzystny plan głównych i pobocznych wygra- 
nych, powinny zapewnić loteryi fantowej na 
budowę sanatoryum dla piersiowo cho- 
rych nauczycieli, bez różnicy narodowości i 
wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie. 

Dochód z loteryi jest przeznaczony na 
sanatoryum nauczycielskie, a więc grosz ka- 
żdy z lichwą odpłacony będzie, bo przynie- 
sie zdrowie wielu jednostkom, zdolnym do 
pracy kulturalnej i społecznej. 

A sanatoryum nauczycielskie, to gwa- 
rancya zdrowia nietylko nauczycieli, ale i 
dziatwy ich pieczy powierzonej. 

Do tego dodać należy, że plan gry daje 
każdemu nabywey nadzieję trzech głó- 


wnych wygranych: w kwocie 15.000 
koron, 9.000 koron i 8.000 koron, tudzież 
5.000 pobocznych wygranych w postaci 
5.000 fantów łącznej wartości 70.000 
koron. 

Losy po 1 koronie wszędzie do nabycia. 


— Z Uniwersytetu. P. Maryan Ma- 
teusz Bobrowski, rodem ze Złoczowa, otrzymał 
na Uniwersytecie tutejszym stopień doktora 
praw, a p Henryk Józef Glanz, rodem z Prze- 
myśla, stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

P. Aleksander Jan Majerski, rodem z 
Krakowa, urzędnik Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień doktora praw. 

— Z Politechniki. P. Józef Kuźmin, 
rodem ze Stanisławowa, złożył na wydziale 
inżynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska: Zamianowany administratorem w 
Sanoku ks. Jan Uberman, wikary tamtejszy. 
Na posadę wikarego do Sanoka przeniesiony 
ks. Szymon Korpak, wikary w Kobylance. Prze- 
niesiony do Kobylanki ks. Henryk Roszkowski, 
po 3-miesięcznym urlopie, Konkurs na opróżnio- 
ne probostwo w Sanoku rozpisano z terminem 
do 81 maja br. 

— Obchód Trzeciego Maja. Program 
obchodu Trzeciego Maja został ustalony w na- 
stępujący sposób: 

Niedziela, 2 maja: O godz. 6 rano 
zebranie pod Kopeem. O. g. 680 rano pobudka 
po ulicach miasta odegrana przez orkiestrę na- 
rodowę i „Harmonię*. O g. 7 rano hejnały z 
wieży ratuszowej, O g. 9 rano uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele archikatedralnym odprawi 
JE. ks. Arcybiskup Bilczewski, kazanie wygłosi 
ks. Biskup Bandurski. O g. 11 rano Msza po- 
lowa na boisku sokolem, kazanie wygłosi ks. 
Potrzebski. O g. 12 pochód uroczysty ulicami: 
łyczakowską, Czarnieckiego, placem Bernardyń- 
skim i Haliekim pod pomnik Miekiewicza, 

O g. 880 uroczyste przedstawienie w tea- 
trze miejskim: 1. „Kościuszko pod Racławica- 
mi“ (odsłona 5); 4. Wieniec polskich pieśni; 
3. „Betleem polskie“ L. Rydla (odsłona osta- 
tnia); 4. Przemówienie; 5. Apoteoza Konsty- 
tucyi Trzeciego Maja. 

W poniedziałek, 3 maja: O g. 11 
rano nabożeństwo za poległych w r. 1868 w 
kościele 00. Bernardynów odprawi ks. Biskup 
Bandurski. O g. 12 pochód uroczysty placem 
Bernardyńskim, ulicą Piekarską na cmentarz 
Łyczakowski. O g. 1 poświęcenie pomnika na 
grobach powstańców z r. 1868. O g. 7 uro- 
czysty wieczór ku uczezeniu Konstytucyi Trze- 
ciego Maja w sali ratuszowej: 1. Przemówie- 
nie — prof. dr. Milewski; 2. Pieśni — Chór tech- 
ników; 3. Deklamacya — p. Wanda Siemasz- 
kowa; 4. Pieśni — Chór techników; 5. Dekla- 
macya — p. Wanda Siemaszkowa; 6. Wieniec 
pieśni polskich — Chór techników pod batutą 
prof. B. Wolsthala. 

— Uroczystość 3 maja w warsta- 
tach studenckich Ligi pomocy przemysłowej, 
Kuratorya warstatów studenckich Ligi pomocy 
przemysłowej postanowiła skorzystać z narodo- 
wego święta 8 maja i w tym dniu rozdać u- 
roczyście nagrody przeznaczone dla uczniów, 
którzy z szezególniejszą pilnością i zamiłowa- 
niem oddają się zajęciom w warstatach; i któ- 
rych prace na świeżo urządzonej wystawie war- 
statów studenckich szczególnie się odznaczyły. 
Uroczystość odbędzie się w poniedziałek 8 b. m. 
o godzinie 4 po południu w lokalu warsta- 
tów ul. Chorążczyzny l. 27. Po przemówieniu 
prezesa kuratoryi, dyr. Lityńskiego, rozdaniu 
nagród i rozdzieleniu prac stanowiących wła- 
sność uczuiów, nastąpi odczyt o przemyśle pol- 
skim z obrazami świetlnymi. 

— Goście węgierscy we Lwowie. 
Celem godnego przyjęcia przybywających do na- 
szego miasta w niedzielę rano na obchód 
Trzeciego Maja gości węgierskich, zawiązał się 
obszerniejszy komitet obywatelski, złożony z 
reprezentantów Towarzystwa weteranów z r. 
1863, reprezentantów innych Towarzystw i mło- 
dzieży akademickiej, który ułożył następujący 
program: 

W sobotę wieczorem wyjedzie kilku 
członków komitetu do Ławocznego, celem po- 
witania gości u granicy kraju, gdzie przemó- 
wi p. Webersfeld po polsku, a p. Rylski po 
węgiersku. 

Na dworcu kolejowym we Lwowie, po- 
wita gości orkiestra hymnem Rakoczego, a 
przed dworcem nastąpią przemówienia powi- 
talne, poczem goście zostaną odwiezieni na 
kwatery. 

O godz. 9 rano przyjmować będzie gości 
śniadaniem młodzież akademicka w „Domu 
akademickim". Ztąd udadzą się na Mszę polo- 
wą na boisko Sokole, a następnie wezmą udział 
w pochodzie. 

Po południu o godz. 280 odbędzie się 
obiad w salach Towarzystwa strzeleckiego. 
(Karty uczestnictwa w obiedzie po 5 kor. od 
osoby nabywać można w cukierni p. Bienie- 
ekiego). 

Po obiedzie będą Węgrzy w teatrze na 
„Halce*. Dyrekcya teatru przeznaczyła dla go- 
ści wszystkie loże na pierwszym balkonie, 


W poniedziałek o godz. 9 rano zbiorą 
się goście w lokalu Tow. uczestników powsta- 
nia, zkąd udadzą się pochodem na nabożeństwo 
do kościoła 00. Bernardynów, a następnie na 
cmentarz Łyczakowski na uroczystość odsłonię- 
gia pomnika powstańców. 

O godz. pół do 3 odbędzie się obiad w 
sali Hotelu francuskiego, następnie zwiedzenie 
Panoramy Racławickiej. 

Przy odjeździe gości węgierskich 
termin na razie niewiadomy — odbędzie się 
również uroczyste pożegnanie na dworcu kole- 
jowym. 

— Sezonowe bilety kolejowe. Z dniem 
1 maja b. r. do końca września b. r. wydawać 
będą kasy osobowe na stacyach w Chyrowie, 
Drohobyczu, Ławocznem. Lwowie, Łupkowie, 
Nowym Zagórzu, Przemyślu, Stryju, Tarnopolu, 
tudzież biuro miastowe austr. kolei państw. we 
Lwowie (Pasaż Hausmanna), podobnie jak w la- 
tach poprzednich, zniżone sezonowe bilety abo- 
namentowe, ważne na liniach kolei państw. z 
wyjątkiem głównej linii Pedwołoczyska-Kraków 
oraz Lwów-ltzkany i sieci kolei lokalnych. 

Wspomniane bilety ułożone są w grupy, 
podzielone na poszczególne sieci kolei państw. 
z ważnością na przeciąg dni 15 do 30tu. 

Karty abonamentowe ważne są w sezonie 
od 1 maja do 30 września i wydawane będą 
po następujących cenach: Karta sezonowa na 
dni 15 kosztuje: w I. klasie 66 koron. II. kl. 
46 kor., III. kl. 26 koron. Karta sezonowa 
ważna na dni 30 kosztuje: w I. klasie 98 ko- 
ron, II. kl. 66 koron, III. klasa 40 koron. 

Bliższe szczegóły podane są w obwieszcze- 
niach umieszczonych w westybulach kołejowych. 

— Uezezenie pamięci Platona Ko- 
steckiego. Rok temn, w dniu 1 maja 1908 
zakończył życie nestor dziennikarstwa polskiego 
w Galieyi. Gazeta Narodowa z okazyi pierw- 
szej rocznicy zgonu, projektuje postawienie na 
grobie tego wielce zasłnżcnego pracownika 
pióra, skromnego pomnika w drodze składek 
i przeznacza na ten cel od siebie 200 koron. 
Myśl bardzo sympatyczna i nie wątpimy, że li- 
czni wielbiciele $. p. Zmarłego, pospieszą z da- 
rem, celem jej urzeczywistnienia. 

— 0 >Balladyniec Jul. Słowackiego 
będzie mówił p. Szymon Matusiak dzisiaj w sali 
Mow. nauczycieli, ul. Friedrichów 1. 5, o godz. 
7 wieczorem. Goście mile widziani. 

— p»Wieczór Bajek«. Przypominamy 
czytelnikom naszym jeszcze raz „Wieczór Ba- 
jek* Towarzystwa wzaj. pem. literatów i arty- 
stów, który powtórzony będzie w poniedziałek, 
d. 8 maja po południu, w teatrze miejskim — 
po cenach popularnych. Program Wieczoru bę- 
dzie znacznie wzbogacony i urozmairony, a 
wszelkie usterki techniczne, które psuły nastrój 
pierwszego przedstawienia, znikną w ramach 
bogatych urządzeń naszego teatru. 

Program pomnoży między innemi „Śmiech* 
A. Krechowieckiego i kilka „Fraszek* nieza- 
pomnianego Rodocia, w doskonałej interpreta- 
cyi p. Cz. Krzyżanowskiego. 

„Wieczór Bajek“ w swem popularnem 
wydaniu zapowiada się znacznie wspanialej, niż 
po raz pierwszy. 

— Krajowy Związek prodneentów 
ropy. Pod przewodnictwem prezesa inż. Wol. 
skiego odbyło się we wtorek 27 z. m. posie- 
dzenie komitetu egzekutywnego Rady nadzor- 
czej. Przedmiot obrad stanowiły spiawy bieżą- 
ce Związku, w pierwszym rzędzie budowa 


zbiorników na ropę. Sprawozdanie dyrekcyi osh 


stanie dotychczasowych robót stwierdza, iż pier- 
wszą grupę zbiorników w lesie tustanowiekim 
uważać już można niemal w całości za ukoń- 
czoną. Obecnie prowadzi się z pospiechema ro- 
boty około drugiej seryi zbiorników, również o 
pojemności 30.000 wagonów, na tłoce modry- 
ekiej, z której to grupy część zbiorników wy- 
konują już przedsiębiorcy, gdy budowa reszty 
zostanie w dniach najbliższych rozdaną. 

Poleciwszy dyrekcyi jak najspieszniejsze 
wykonanie budowy całej seryi drugiej, wezwał 
komitet dyrekcyę do poczynienia zawczasu kro- 
ków, celem wybudowania trzeciej grupy zbior- 
ników o pojemności możliwie większej od po- 
przednich. W ten sposób liczba zbiorników, 
którymi rozporządzać będzie Związek, zdolna 
będzie wraz ze zbiornikami krajowymi w Po- 
pielach, do pomieszczenia przeszło stu tysięcy 
cystern i uwolni przemysł naftowy od ciągłej 
troski o miejsce. Hr. Zamoyski zdał następnie 
sprawę z audyencji u JE. P. Namiestnika dr. 
Bobrzyńskiego, który wobec chwilowego zapo- 
trzebowania miejsca składowego na ropę, 0- 
świadczył gotowość poparcia w Ministerstwie 
robót prośby 0 prowizoryczne oddanie Zwią- 
zkowi wszystkich czterech rządowych zbiorni- 
ków w lesie tustanowiekim, skoro tylko we 
wnętrzne ich urządzenie będzie wykonane. Ze 
względu na zamiar Rządu krajowego opalania 
kilkunastu parostatków na Wiśle odbenzynowa- 
ną ropą, postanowiono wnieść odpowiednią o- 
ferte do Namiestnictwa z prośbą o próbne za- 
stosowanie ropy zwykłej. Również uchwalił ko- 
mitet za pośrednictwem  specyalnej komisyi 
wdrożyć rokowania z Rządem w sprawie za- 
warcia układu komisowego co do bruttowej 
ropy domen. Na zaproszenie Ministerstwa ko- 
lei zaproponowano na członków Rady kolejo- 
wej na lat 5 hr. Zamoyskiego, jako członka, a 
dr. Goldhammera, jako zastępcę. 


— Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń urzędników prywatnych (krajowy 
Zakład ustawowy emerytalny zastępczy) prosi 
nas o sprostowanie notatki o walnem Zgroma- 
dzeniu oddziału krakowskiego Towarzystwa o 
tyle, że nie całe Towarzystwo, ale tylko oddział 
powiatowy krakowski zyskał przeszło 300 no- 
wych członków. Żakład bowiem cały zyskał 
przeszło 5000 nowych członków i liczy obecnie 
przeszło 7000 członków z rocznym dochodem, 
przenoszącym półtora miliona koron. 


— Prywatne gimnazyum, Pańska 9, 
przygotowuje także do egzaminu wstępnego do 
pierwszej klasy gimnazyalnej i realnej. 


— Wiee nanczycielstwa ludowego. 
W wielkiej sali ratuszowej odbył się wczoraj 
wieczorem wiec nauczycielstwa lwowskich szkół 
ludowych i wydziałowych, na którym, po wy- 
słuchaniu odpowiednich referatów i przeprowa- 
dzeniu obszernej dyskusyi, uchwalono cały sze- 
reg rezolucyj, zmierzających do organizacyi no- 
wych ezkól, stabilizacyi posad tymczasowych i 
tworzenia drugiej posady nauczycieli i nauczy- 
cielek pierwszych grup w szkołach wydzia- 
towych. 


— Boisko sokole. Z dniem 3 maja b. r. 
rozpoczuą się ówiczenia na boisku przy ulicy 
Qetuerowskiej. Ze względu na różnorodne po- 
trzeby poszczególnych grup korzystających z 
ćwiczeń, ustanowiono na sezon bieżący nastę- 
pujacy porządek: w poniedziałki, środy i pią- 
ki od 4—6 po południu, jakoteż w niedziele 
przez całe popołudnie, odbywać się będą ówi- 
czania w grze w piłkę nożną, młodzieży gru- 
pującej się w sokolim klubie „Lechia*. W te 
same dni od godziny 6 do zmroku mają wstęp 
na boisko tylko członkowie wszystkich lwow- 
skich Towarzystw sokolich i w tym czasie od- 
bywać się będa ćwiczenia w lekkiej atletyce, 
celem przygutowania się do zawodów sokolego 
okręgu V. w dniu 13 czerwca b. r., jakoteż 
do zawodów na zlocie krakowskim w r. 1910, 
tudzież musztra. 

Wtorki, czwartki i soboty od godziny 4 
po południu do zmroku przeznaczone są dla 
gier i zabaw młodzieży szkolnej, począwszy od 
III. klasy ludowej. — Kto z uczniów praguie 
mieć wstęp na boisko, musi zapisać się u kie- 
rownika boiska, który wyda mu legitymacyę. 
Wstęp bez legitymacyi stanowczo wzbroniony. 
Korzystanie z boiska i przyborów do gier jest 
bezpłatne. 

Ponadto postanowiono, aby co środy od- 
bywać ćwiczenia gimnastyczne członków od 7 
do 8 zamiast w sali, na boisku, a tylko w po- 
uiedziałki i piątki w sali gimnastycznej. — 
W razie niepogody ćwiczenia odbywać się będą 
w krytej hali. Na takie same ćwiczenia wy- 
znaczą się soboty dla młodzieży, pobierającej 
w „Sokole* naukę gimnastyki. 

Pierwszy pochód młodzieży na boisko 
odbędzie się z gmachu „Sokoła“ o godzinie 4 
po południu w sobotę, dnia 8 maja. — Do 
wszystkich ćwiczeń można zgłaszać się u kie- 
rownika boiska codziennie od godziny 4, po- 
cząwszy od dnia 8 maja. — Członkowie i go- 
ście mogą korzystać z dwu wzorowo urządzo- 
nych kortów tennisowych za skromną opłatą, 


Czternastomilionowa pożyczka 
gminy m. Lwowa uzyskała w tych dniach Najw. 
Sankcyę. Pożyczka ta ma być użyta na nastę- 
pujące cele i inwestycye miejskie. Mianowicie 
na rozszerzenie gazowni miejskiej 2,000.000 
koron; na budowę nowych szkół 3,000.000; na 
zakupno gruntów pod zakład wodociągowy, oraz 
pod budowę domu administracyjnego, magazy- 
nów i warstałów dla tego zakładu 600.000; na 
budowę hal targowych 1,200.000; na zakład 
pogrzebowy i dom przedpogrzebowy 180.000; 
na rozszerzenie zakładów dobroczynnych 500.000; 
ua łaźnie ludowe 300.000; na budowę kanałów 
miejskich 2,600.000; na wybrukowanie ulie 
2,000.000; na zakupno realności dla gminy 
500.000; na pokrycie kosztów, połączonych ze 
zrealizowaniem pożyczki i konfekcyą obligów 
komunalnych 860.000 koron. 


— Wycieczka do Ojcowa. W eelu po- 
znania najpiękniejszych okolie ziemi naszej, 
urządza sekcya wycieczzowa „Ogniska“ nauczy- 
cielskiego w Krakowie wycieczkę do Ojcowa 
(Królestwo Polskie) w drugi dzień Zielonych 
Świąt tj. 81 maja. Wyjazd z Krakowa nastąpi 
z Rynku kleparskiego w poniedziałek dnia 31 
maja o godz. 8 wieczorem. Całkowite koszta 
wycieczki, z opłatą furmanek z Krakowa do 
Ojcowa i z powrotem, rogatek, obiadu w Ojeo- 
wie, wstępu do grot ojcowskich i oświetlenia 
tychże wynoszą 6 kor. od osoby. Udział w wy- 
cieczee zgłosić należy najpóźniej do dnia 20 
maja. W wycieczce mogą brać udział także 
osoby z poza sfer nauczycielskich, tak panie 
jak panowie, oraz młodzież. Pragrący wziąć 
udział w wycieczce muszę się wystarać o bez- 
płatną przepustkę. Bliższych wyjaśnień udziela 
i zgłoszenia oraz pieniądze przyjmuje: Sekcya 
wycieczkowa „Ogniską* nauczycielskiego w Kra- 
kowie, ul. Kanonieza 19 I. p.; ustne informa- 
eye codziennie od godziny 4—6 po południu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Na odpowiedź 
należy dołączyć markę. 

— Wiee narodowy w sprawie chełm- 
skiej, odbędzie się w niedzielę, dnia 2 maja 
b. r., o godzinie 6 wieczorem w dziedzińcu ra- 
tuszowym. 
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— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, | ryuszów, przyjmuje zamówienia na uporządko- 


8 maja, tombola wiosenna z urozmaiconym pro- 
gramem, poczem nastąpią tańce. 

W pierwszych dniach czerwca wycieczka 
w okolice Lwowa z orkiestrą wojskową. 


— Towarzystwo czynnej miłości bli- 
źniego odbyło we środę wieczorem doroczne 
walne zgromadzenie, na którem przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie zarządu z czynności za 
rok ubiegły, udziełono mu absoluteryam z ra- 
chunków i dokonano wyboru członków nowego 
wydziału i komisyi szkontrującej. 

W skład wydziału weszli pp.: Szymon 
Badecki, Szezęsny Bednarski, Józef Guckler, 
Wiktor Jaremowicz, ks. Józef Jurkiewicz, Mi- 
kołaj Kulezycki, Jan Makan, Wiktor Malinow- 
ski, Bolesław Mikuliński. Józef Müller, Zygmunt 
Motylewski, Aleksander Ściborski, Maryan Si- 
gnio, Fadensz Sołtys, Mieczysław Szydłowski, 
Józef Zytny. Do komisyi szkontrującej: Józef 
Blicharski, Fryderyk Ehrbahr, Ferdynand Ohly. 

— Konkurs na stypendya z funduszu 
im. Adama Mickiewicza. Zarząd główny To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych ogłasza 
niniejszem konkurs na 12 jednorazowych sty- 
pendyów, każde w kwocie 100 koron z funduszu 
im. Adama Mickiewicza dla wdów i sierót po 
nauezycielach szkół średnich, którzy byli człon- 
kami Towarzystwa. Podania o te stypendya na- 
leży wnosić do Zarządu głównego Towarzystwa 
(Lwów, ul. Małeckiego 5) za pośrednictwem 
Zarządów kół Tow. najdalej do dnia 15 czer- 
wea b. r. 


— Na »Bursy polskiea im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano ws dalszym ciągu 
do Kasy zaliezkowej we Lwowie następujące 
kwoty: na listę Spółki fakturowej we 
Lwowie: G. 1 kor., dyr. 1 kor., Nedveczky 50 
hal, K. 50 hal, L. 50 hal, S. M. 20 hal., 
W. 40 hal., Mer. 40 hal. Rub. 40 hal, M. 20 
hal., Ch. 40 hal., Brück. 40 hal., M. 20 hal., 
Sedłaczek 20 hal., S. 40 hal., Korkes 20 hal., 
Melzer 20 hal., Salamon Diesendorf 40 hal., 
F. W. 40 hal., Sala F. 20 hal. O. K. 40 hal., 
H. Mar. 50 hal., X. I. 1 kor, J. R. 50 hal. 
Razem 10 kor.; na listę dr. Krasow- 
skiego: J. Z. 1 kor., dr. Krasowski 20 kor. 
Razem 21 koron; dr. Juliusz Sroczyński 2 kor., 
dr. Garenda 3 kor; Członkowie Sądu w 
Przeworsku : dr. Andrzej Ralski 2 kor., Fran- 
ciszek Reinfuss 1 kor., Michał Wygoda 1 kor., 
dr. Eugeniusz P. 1 kor., Józef Młodzianowski 
1 kor., Tomasz Owierz 10 hal., Wierzbieki 50 
hal., Czado 50 hal., Mirkiewicz 50 hbal., J. W. 
50 hal., Jadach 50 hal., Gaczek 50 hal., Scholl 
50 hal., Wrzes. 50 hal., Józef Radziński 50 
hal., Kar. 1 kor., B. Zborowski 1 kor., Ko- 
pecki 1 kor., Kazimierz Goyski | kor., Wala- 
szek 50 hal. Razem 15 kor. 10 hal.: na li- 
stę dr. Zasackiego w Szczurowieach: Hilda 
Zacharjasiewicz 2 kor., Robuś 20 hal., Frauuś 
Zacharjasiewicz 20 hal., Leopold Mokrzycki 2 
kor., Henryka Mokrzycka 40 hal., Emanuel Ja- 
kubowski 1 kor., Tadeusz Andrzejewski 20 hal., 
Ks. Zawisza 2 kor., Józef Dobrucki 2 kor., 
Jadwiga Tarnawska 1 kor., Helena Mossoczówna 
1 kor., Józef Zasacki 40 hal., Henia Zasacka 
40 hal., Helenka Zasacka 20 hal., dr. Zasacki 
2 kor. Razem 15 kor.; na listę Kazimie- 
rza Sotscheka we Lwowie: Fr. Kiihner 20 
hal., K. $. 20 hal., Kazimierz Sotschek 1 kor. 
Razem 1 kor. 40 kal. 

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa Zaliczkowa we Lwowie“, 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko- 
mitetu, adwokata dr. Bronisława Michałewskiego 
pl. Maryaeki 10. 


— Gal. Towarzystwo łowieckie odbę- 
dzie walne zgromadzenie dnia 4 czerwca br. 
we Lwowie w sali posiedzeń Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego. 


— Fundacya im. Tadeusza Skal- 
kowskiego. Rada nadzorcza Banku załiesko- 
wego odbyła osobne posiedzenie w sprawie 
uczczenia pamięci swego długoletniego prezesa, 
ś. p. dr. Tadeusza Skałkowskiego i uchwaliła, 
prócz wyrażenia kondolencyi rodzinie, złożenia 
wieńca i gremialnego udziału w pogrzebie, 
przyczynić się do fundacyi imienia Tadeusza 
Skałkowskiego, zainieyowanej przez młodzież 
akademieką, kwotą 1000 koron. Zarazem po- 
wzięto uchwałę, aby aż do następnego roku 
nie przeprowadzać wyboru prezesa Rady nad- 
zorczej. 


— Pamiątkowa tabliea i krzyż na 
»Czartowskiej skale». Romantyczne miejsce 
wycieczek młodzieży lwowskiej, owiana legen- 
dami „Czartowska skała“, zyskała nową ozdobę. 
Oto z inicyatywy lwowskiej „Gwiazdy* wmu- 
rowano w skałę tablicę pamiątkową, poświęco- 
ną Kościuszce i Głowackiemu, na jej szezycie 
zaś ustawiono dla uczczenia wiekopomnej kon- 
stytucyi, żelazny krzyż pamiątkowy z rzuconym 
u stóp głazem kamiennym, z napisem „3 Maja“. 
Poświęcenie tablicy i krzyża odbędzie się w 
dniu 9 b. m. 

— Ślub p. Stanisława Jasińskiego, re- 
daktora Hasła, z p. Łucyą z Zaleskich Sto- 
siusową odbędzie się dn. 8 b. m. w Porąbce 
Uszewskiej, 

— Upiększanie grobów. Towarzystwo 
miłosierdzia „Opatrzność“, utrzymujące we Liwo- 
wie „Dom pracy“ przy ulicy św. Piotra l. 89, 
w którym stale przebywa około 100 prebenda- 


wanie i upiększanie kwiatami grobów ua emen- 
tarzu Łyczakowskim za miernem wynagrodze- 
niem. 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya „Domu 
pracy“ codziennie od godziny 3—5 po połu- 
dniu, z wyjątkiem niedziel i świąt, przy uliey 
Piotra 1. 89 obok cmentarza Łyczakowskiego, 
róg ul. Kochanowskiego (stacya kolei elektry- 
cznej). 

— Ofiary. W administracyi Gazety 
Lwowskiej złożyli: dla Juliusza Szulca, niegdyś 
majstra szewskiego, obecnie starca bez żadnych 
środków do życia, opiekującego się ciężko cho- 
rym synem, N. N. ze Lwowa 15 kor.; dla Jó- 
zefy Sikosińskiej: N. N. ze Lwowa 15 kor., 
K. Budkowska z Brzeżan 2 kor. 

Oboje zasługują ua gorące poparcie, po- 
lecamy też ich pamięci i sercom naszych czy- 
telników. 


(=) 1 maja. Dziś przed południem od- 
było się na pl. Gosiewskiego, pod gołem nie- 
bem, zgromadzenie ludowe, zwołane przez pol- 
ską partyę socyalno - demokratyczną z okazyi 
święta robotniczego. Po śpiewie chóru odegrała 
orkiestra robotnicza odpowiednie melodye, po- 
czem kolejno przemawiało kilku przywódców 
partyi: o S-godzinnym dniu pracy, ochronie 
robotników i robotnic, ubezpieczeniu na starość 
i międzynarodowem braterstwie ludów. Po zgro- 
madzeniu odbył się pochód przez ulice miasta 
pod teatr, gdzie po przemówieniu i odśpiewa- 
niu pieśni, pochód rozwiązano, 

W południe o godz. wpół do 1 odbyło 
się w teatrze miejskim przedstawienie dla ro- 
botników. Najpierw śpiewał artysta opery p. 
Ludwig, deklamował p. Wysocki, a w końcu 
artyści teatru odegrali „Warszawiankę*. Wido- 
wnię teatralną zapełnili robotnicy. Uroczystość 
przeszła spokojnie. 


— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Romanowi Miśkiewiczowi, który w to- 
warzystwie drugiego zbiegłego wspólnika urzą- 
dził 4 lutego b. r. napad bandycki w okolicy 
Jaworzna na kupea Steinbrechera i zrabował 
mu 20 koron i 18 marek, zakończyła się wczo- 
raj w Krakowie. Na podstawie werdyktu sę- 
dziów przysięgłych skazał trybunał Miśkiewicza 
na cztery lata ciężkiego więzienia. 

A Zgubiono: pulares, zawierający 24 
kor. 90 hal; pulares zawierający 40 kor.; ksią- 
żeczkę gal. Kasy oszezędności, wystawioną na 
nazwisko Nissena Blinda. 

A Znaleziono: w ulicy Batorego głowę 
cukru. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Jakób 
Frieman, jadąc wczoraj szybko ulicą Alembe- 
ków, najechał na przechodzącego tamtędy Onu- 
frego Tuczapskiego, powalił go na ziemię, przy- 
czem Tuczapski odniósł znaczne obrażenia na 
lewej nodze, 


A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Maryana Boja, słuchacza Politechniki, przy 
ul. Droga Wulecka l. 4, dostał się wczoraj 
złodziej i skradł garderobę wartości 180 koron. 

Handlarzowi bydła, Mendlowi Ufelowi, 
zbiegł wezoraj z targowicy czarny byczek war- 
tości 116 koron. 

Do mieszkania Ady Richterowej, zamie- 
szkałej w jednej z realności za rogatką Gró- 
decką, włamał się wczoraj Antoni Schneeber- 
ger i skradł po rozbiciu kuferka 240 koron. 


4% Zmarli: we Lwowie, Zofia Marszał- 
kowe, wdowa po kotlarzu kolei państwowych, 
w 66 r. życia; Paweł Serwatowski, w 94 r. 
życia; Stefania z Żardeckich Strzelbicka, żona 
emer. starszego radcy magistratu m. Lwowa; 
Peulina Opałkowa, wdowa po dyrektorze szkół 
ludowych, w 59 r. życia; 

w Samborze, Antoni Wolański, emer. dy- 
rektor kantelaryi sądowej, w 57 r. życia; 

w Krakowie, Aleksander Szafrański, we- 
teran z r. 1868, w 64 r. życia, 

— Towarzystwo fotegrafów amato- 
rów w Krakowie rozpisuje konkurs o na- 
grody, połączony z wystawą dla członków „Pol- 
skiego Towarzystwa miłośników fotografii w 
Warszawie“, członków „Lwowskiego Towarzy- 
stwa fotograficznego“ i członków „Towarzy- 
stwa fotografów amatorów w Krakowie“. Temat 
konkursu: Wyrażenie zapomocą fotografi pojęć 
oderwanych i uczuć osobistych. Konkurs odbe- 
dzie się w Krakowie, w grudniu b.r. Nagrody: 
medale złote, srebrne, bronzowe, dyplomy ho- 
norowe i listy pochwalne, za Które zastrzega 
sobie Towarzystwo zwrot kosztów. Sąd kon- 
kursowy składać się będzie z członków po- 
mienionych trzech Towarzystw i zaproszonych 
artystów-malarzy. 


— Przygotowania Wiednia na przy- 
jęcie cesarza niemieckiego Wilhelma. 
Rada m. Wiednia wskutek wniosku wicebur- 
mistrzą dr. Porzera, uchwaliła na dekoracyę 
ulie w cząsie pobytu cesarza niemieckiego Wil- 
helma w Wiedniu kwotę 20.000 kor. 

— Dla zbieraczy marek. Przy urzę- 
dzie sprzedaży znaczków pocztowych w Wie- 
dniu I. (I. Wertzeichenverschlelssstelle Haupt- 
postamt Postgasse 10) istnieje dział wysprze- 


| daży znaczków pocztowych różnych, tak nowszych, 
jak i dawniejszych emisyj do celów filatelii i 


handlu markami. Są tam do zbycia marki į 
w ogóle wszelkie znaczki pocztowe i telegrafi, 
czne emisyj Jubileuszowej a roku 1908, nię 


uckylonye 
od 1900 
lewantyjs 
Dalej wy 
znaczków s 


4 i emisyj znaczków dla poczt 
reteńskich z tego samego czasu. 
h już całkiem z obiegu emisyj 
yeh austryackich od r. 1850 


i od tego. go roku emisyj znaczków dla 
poczt lom bardzidjich, weneckich i iewantyńskich, 
wreszcie „e marek pocztowych specyalnie 
dla poczt lewanfjtyjskich od roku 1867 do roku 
1896 

Znaczki td: sprzedaje się po cenie nomi- 


nalnej nże użyłiwane i nieprzestemplowane. Na 
żądanie można R je wszeląko zaopatrywać odci- 
skiem sfemplaj bez daty, umyślnie na ten cel 
sporządzonego u legendą urzędu sprzedaży zna- 
czków pocztowych. 

Kto tedyj pragnałby nabyć takie znaczki, 
może je zamówyić wprost w wymienionym urzę- 
dzie, a cenę |kupna odpowiadającą nominalnej 
wartości żądanjych znaczków z dodaniem kwoty 
potrzebniej na) opłatę przesyłki ze znaczkami 
tamże niadesłajć. 

Gdłyby rkadesłana kwota na opłatę trans- 
portu nie wystarczała, albo gdyby jej w ogóle 
nie nadesłand, strąci się odpowiednią kwotę 
z nadesłanej geny kupna. W urzędzie sprzedaży 
znaczków pocztowych w Wiedniu istnieją wy- 
kazy zLaczków, które są tam do zbycia. Wy- 
kazy te mogą służyć także jako zamówienie, 
a ktoby ich potrzebował, może je ztamtąd wprost 
otrzymać. 

-- Towarzystwo literatów i dzien- 
nikarzy polskich w Królestwie Polskiem, od- 
będzie w dniu 15 maja b. r. walne zebranie, 
na którem nastąpi ostateczne ukonstytuowanie 
się Towarzystwa. - 

— Schwytanie złodziei kolejowych. 
Z Morawskiej Ostrawy donoszą: Od dłuższego 
czasu na kolei Północnej dokonywano znów li- 
oznych kradzieży z pakunków pasażerskich, a 
złodziei nie można było wykryć. W tych dniach 
policya otrzymała doniesienie, że w jednym z 
hoteli tutejszych znajduje się jakieś podejrzane 
towarzystwo. Policya zrobiła rewizyę i znalazła 
w hotelu ozromny magazyn skradzionych na 
kolei rzeczy. Aresztowano 8 osób, przeważnie 
Żydów i Żydówki z Królestwa Polskiego. 

— Międzynarodowy kongres lekarski 
odbędzie się we wrześniu w Budapeszcie. Na 
kongres zgłoszono dotychczas 408 referatów i 
781 odczytów. 

— Wypadek śpiewaczki na scenie. 
W teatrze wiejskim w Bernie morawskiem, 
gdzie onegdaj dawano operę Pucciniego „To- 
skę*, upadła spiewaczka panna Doppler, gra- 
jaca tytateną rolę, tak mieszczęśliwie podczas 
końcowej sceny na ziemię, iż złamała prawą 
nog: | 

— Wnuka uratowała — sama zaś 
padła trupem. Z Módlingu donoszą: Marya 
Strakoschowa, żona instalatora tamtejszej ga- 
zowni, kobieta już w podeszłym wieku, spo- 
strzegłszy onegdaj, iż wnuk jej stoi na szy- 
nach, na które zbliżał się właśnie nadjeżdża- 
jący z Hietzing tramway parowy, pospieszyła 
chłopcu na ratunek. Wprawdzie udało się jej 
chłopca w ostatniej niemal chwili nsunąć z nie 
bezpiecznego miejsca, przestrach jednak tak po- 
działał na nią, iż niebawem, rażona udarem 
se'0a, pudla na ziemię trupem. 
Straszny wypadek w pralni. 
2 Warszawy donoszą: W pralni chemicznej 
Etnilii Sponarowej przy ulicy Chmielnej, skut- 
kiem ze,ęcia się benzyny od rozpalonego w ku- 
ebni og ia, nastąpił onegdaj gwałtowny wy- 
busa, g jednocześnie powstał pożar. W pralni, 
oprócz właścicielki znajdowały się jeszcze trzy 
kobiety Jedna z nich zginęła w płomieniach. 
tak, żę znaleziono tylko zwęglone zwłoki, trzy 
inne zgś uratowały się wprawdzie, ale są tak 
suraszjiie poparzone, że niema nadziei utrzy- 
mania ich przy życiu. 

- Wystawa przeciwalkoholiczna, u 
rządzona staraniem sekcyi przeciwalkohalicznej 
warszawskiego Towarzystwa  hygienicznego, 
otwarta została onegdaj w Warszawie w sa- 
lach r:dutowych. Wystawa — jak donoszą pi- 
sma warszawskie — przedstawia się dodatnio, 
gdyż w popularny sposób zaznajamia ze zguū- 
bnymi skutkami alkoholizmu i -potrzebą, oraz 
systematami walki z tym nałogiem. 


Kronika prowincyonalna. 
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5 Długowieczność. W Stanisławe- 
wie marł onegdaj niejaki Szulim Gottlieb, prze- 
żvwsy 100 lat. 

$ Aresztowanie handlarza ży- 

wym towarem. W Tarnopolu aresztowano 
onegdaj szewca Konstantego Szpiraka vel Szpi- 
wnką, silnie podejrzanego o uprawianie handlu 
żywym towarem, 


$ Straszny wypadek zdarzył się 
w tych dniach w Kutach na tamtejszym cmen- 
tarzu. Oto sierotka po matce, a córeczka mie- 
szezanina Michała Łuckiego, dziecię 9-letnie, 
poszło ze starszym swoim bratem na grób 
niedawno zmarłej matki. Poślizgnąwszy się, 
chwyciło za sąsiedni źle przytwierdzony krzyż 
kamienny, który całym ciężarem runął na dzie- 
cko i rozmiażdżył je na grobie matczynym na 
śmierć, s 


m emisyj austryackich z lat | 


$ Morderstwo dlarabunku. W la- 
sku na drodze między Rodatyvzami a Gród- 


kiem Jagiellońskim nieznany sprawca napadi. 


na młodego chłopaka Józefa Dolhuna, niosące- 
go na poczię 20 kor., pieniędze mu odebrał, a 
thiopaka obwiesił na rzemyku na drzewie przy- 
drożnem. 


Kronika zagraniczna. 


* Słoweńscy pielgrzymi u Pa- 
pieża. Dwustu pielgrzymów z Kroacyi, Slawo- 
nii i Dalmacyi pod przewodnictwem arcybisku- 
pa zagrzebskiego i biskupów z Diakovarn i 
Zengg przybyło onegdaj do Rzymu. Ojciec 
św. przyjął pielgrzymów, we wtorek. Podezas 
posłuchania arcybiskup zagrzebski odczytał 
adres i złożył Ojcu św. podarunki jubileu- 
SZOWE. 

* Zaślubiny księcia duńskiego 
Haralda. Z Gliicksburga donoszą, że dnia 28 
z. m. odbył się tam ślub księcia duńskiegu 
Haralda z księżniczką Heleną Szlezwieko-Hvl- 
sztyńsko - Sonderbursko - Gliieksburską. Książę 
Harald jest trzecim synem króla duńskiego Fry- 
deryka, księżniczka Helena zaś trzecią córką 
księcia Szlezwieko - Holsztyńsko - Sonderbursko- 
Gliicksburskiego, Fryderyka. 

* Katastrofa na morzu. Z Rjeki 
donoszą: Parowiec „Salona“, należący do Tow. 
„Ungaro-Oroata* najechał onegdaj w nocy w 
odległości pięciu godzin drogi od Wenecyi na 
zdążający ze Sycylii do Wenecyi włoski żaglo- 
wiec „Santa Croce“, naładowany fosforem. Wsku- 
tek zderzenia żaglowiec poszedł na dno, załogę 
zaś jego, składającą się 4 siedmiu osób, ura- 
towano. Ładunck żaglowca „Santa Croce“ oce- 
niają na 80.000 kor. 

* Dramat miłosny. W Szpanda- 
wie — jak telegrafują do pism berlińskich — 
wyłowiono onegdaj wieczorem z jednego z ka- 
nałów fabrycznych zwłoki trojga Judzi, złączo- 
ne z sobą sznurem. Byli to Ż8-letni palacz 
Franciszek Juege z Berlina, 35 letnia Anna 
Hirschmann i jej dwuletnia córeczka. Nieszezę- 
śliwa miłość i przykre stosunki majątkowe 
były przyczyną smutacgo dramato. Hirschman- 
nowa była matką trojga dzieci, z których naj- 
młodsze razem z nią zginęło. Przed niespełna 
dwoma laty poznała ona Jungego, który utrzy- 
mując z nią stosunek miłosny, potrafił tak nią 
zawładnąć, ża Hirzchmaanowa porzuciła męża i 
zamieszkała razem z Jungem. Brak środków 
jednak do życia popchnął Jungego i Hirsch- 
mannową do targnięcia się na życie. 

* Krwawy dramat miłosny roze- 
grał się onegdaj w Berlinie. Dwudziestoośjnio- 
letni dozorca domu Wilhelm Weisse celnym wy- 
strzałem z rewolweru położył trupem na miej- 
scu swoją kochankę, 55 letnia Maryę Patt, żouę 
właściciela restauracyi, poczem diugim wystrza- 
łem pozbawił się życia. Tajemnicę krwawego 
dramatu zabrali kochankowie do grobu.. 

+ Morderstwo i samobójstwo 
„zazdrości. Wa Plerencyi zastrzelił one- 
gdaj 26-letni Józef Lasehi, należący do złotej 
młodzieży fiorenekiej, 50-letnią margrabinę Car- 
melitę de Fornari, niezwykle, pomimo swego 
wieku, piękną kobietę, poczem drugim wy- 
strzałem położył kres swemu życia. Powodem 
krwawego dramatu miało być to, iż margra- 
bina odrzuciła eświadczyny młodzieńca. 

* Bunt więźniów. Więźniowie w za- 
kładzie poprawczym koło Rouen zbuntowali się 
onegdaj i napadli na strażników, z których 
kilku zranili. Dopiero po dwunasto-godzinnej 
walce poddali się, gdy dyrektor więzienia za- 
wezwał wojsko na pomoe. Z 18 więźniów, któ- 
rzy uciekli i w okolicy dopuścili się licznych 
gwałtów i kradzieży, zdołano schwytać detych 
zas tylko siedmiu. 

* Miejsee pobytu Abdul Hami- 
da. W Sałenice, gdzie internowano zdetronizo- 
wanego sułtana, są duże wille, noszące nazwę 
„Allatini*. Mniejsza % nich leży koło młyna 
„Alłatini*, tuż nad morzem, większa, mająca 
nazwę „Ida“, należy do najpiękniejszych bu- 
dynków w` Salonice. W niej zamieszkał 
Abdul Hamid. Zbudował ją budowniczy Alatin. 
Willa zajmuje 460 kwadratowych metrów, ma 
trzy piętra i wspaniałe schody marmurowe. — 
Otacza ją piękny park, obejmujący 23.000 me- 
trów kwadratowych przestrzeni. Willa znajduje 
się za miastem na wzgórzu, obok którego na 
drugiem wzgórzu wznosi się fort Kuczuk Ka- 
ramburlu i ta okeliczność rozstrzygnęła o jej 
wyborze. Stąd roztacza się przepiękny widok 
na morze i miasto, a w pogodne dnie widać 
nawet śniegiem pokryty Olimp. 

Willa jest zbudowana z cegieł na spo- 
sób wschodni, w czworobok, bez wszelkich or- 
namentacyj zewnętrznych. Budynek jest trzy- 
piętrowy i zaopatrzony na każdym froncie w 
obszerny balkon. Dach jest płaski, jak zwykle 
na Wschodzie. Urządzenie wewnętrzne jest nad- 
zwyczaj wspaniałe. Pałac składa się z 60 po- 
koi różnej wielkości, z parkietowemi posadzka- 
mi i bogato zdobionymi sufitami, eentralnem 
ogrzewaniem i wszelkim komfortem. 

* Album poreelany chińskiej. Na- 
kładem Uniwersytetu oxfordskiego wyszła tymi 
dniami publikacya, mająca za przedmiot okazy 
porcelany chińskiej z lat 960 — 1736. Album 
pierwotnie sporządził Hsiang-Yuan-Pien około r. 
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. 1575; następnie dopełniano go aż do r. 1736. | Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


| Hsiang był jednym z najwybitniejszych znawców 

i zbieraczy porcelany chińskiej. Album zawiera 
83 reprodukcyj w kolorach białym, fioletowym, 
zielonyta,j niebieskim i czarnym. Cerny ręko- 
pis nabył w Pekinie dr. Bushell, który jednak 
nie dożył końca publikacji. 


Notatki literacko-ariystyozie. 


Z muzyki. (Z gościny Battistiniego. — 
Z popisów muzycznych). 

Pożegnalny występ Battistiniego w „Cy- 
ruliku* oklaskiwany był owacyjnie i nie bez 
objawów serdecznego żalu. W podzięce za tyle 
wrażeń doznanych ze strony włoskiego gościa, 
wręczono mu mnóstwo kwiecia, obowiązująć go 
znowu do licznych bisowań i naddatków, któ- 
rych artysta nie szczędził. Dodany przed trzecią 
odsłoną prolog z „Pajaców* — tym razem 
mniej na miejscu z powodu zbyt jaskrawego 
kontrastu z filigranową muzyką Rossiniego — 
dał sposobność do powtórnych wybuchów za- 
dowolenia w postaci długo niemilknących ckla- 
sków. Swoją drogą gościna Battistiniego wielu 
z pośród słuchaczy (a szczególnie śpiewających) 
otworzyła dopiero oczy ma to, co może umie- 
jętna włoska metoda zrobić z głosu, jak go 
konserwuje i rozwija i do jakiej doskonałości 
doprowadzić jest wstanie. Ta przedziwna mięk- 
kość, tak ujmująca w głosie włoskich artystów. 
te bajeczna podatność i giętkość, a wreszcie 
znaczna siła wyrazu, mimo pozornie nikłych 
środków, to właśnie wytyczne zalety włoskiej 
metody prowadzenia głosu, wprawiające w zdu- 
mienie wszystkich na innych kierunkach cho- 
wanych, a głównie tych licznych, którzy zżyli 
się z dyletantyzmem, kształcąc się na dziwnej 
nieświadomości lub samorodnem nieuctwie. Po- 
żytek zatem z gościny Battistiniego może być 
wielki, a będzie nim niezawodnie dla tych śpie- 
waków, którzy sumiennie jego wykładom się 
przysłuchiwalii rozumnie analizowali każdy szcze- 
gół, zarówno czysto wokalny jak i interpreta- 
cyjny. Na szczere pochwały zasłużyła ponownie 
w „Qyruliku* p. Szymanowska, przedstawicielka 
Rozyny. Ona jest właśnie jedną z tych, która 
nie zaniedbuje nigdy dobrej okazyi i umie z 
dobrych wzorów korzystać. Bez porównania peł- 
niejsze dzisiaj tony górne, więcej okrągłe, rozu- 
mne i świadome rozwijanie ich — są to owoce 
nietylko wysokiej muzykalności śpiewaczki, lecz 
przedewszystkiem inteligentnego i rozumnego 
samokrytycyzmu, rozbudzonego właśnie debrymi 
wzorami. W całości czwartkowa Rozyna oddana. 
została doskonale, zasłużyła przeto, by wymie- 
nić ją obok Battistiniego. Z innych wykonaw- 
ców oklaski zbierał p. Paszkowski i Tarnawski 
(jakkolwiek niedysponowany) i inni. P. Łow- 
czyński wokalnie jest jeszcze za ociężały do 
partyi Almawiwy, przecież w porównaniu z 0- 
statnim w niej występem sprawiał się znacznie 
lepiej. Wyjątkowo serdecznej atmosferze, panu- 
jącej między sceną a widownią, przypisać na- 
leży liczne przerwy i nieporozumienia między 
śpiewakami a orkiestrą — co zresztą zdarza 
się w naszym teatrze dosyć rzadko. 

Dzień poprzedzający „Cyrulika* przyniósł 
w sali „Domu Narodnego* popis uczniów p. 
eZdzisławy Setmajerównej, znanej z zalet peda- 
gogicznych pianistki, Popis tea o programie 
uwzględniającym twórczość polską (jak zwykle 
w produkcyach p. S.), sprawił wrażenie jak 
najlepsze pod każdym względem, eo jest za- 
sługą nietylko uzdolnionych uczniów, lecz prze- 
dewszystkiem rozumnego i umiejętnego kierunku 
panującego w tej szkole. (db). 


Koneerty polskie w Paryżu. Poważny 
poczet naszych artystów zdobi nazwiskami swo- 
jemi programy koncertowe bieżącego sezonu pa- 
ryskiego. 

Z pianistów, Śliwiński grał trzykrotnie, 
z tych raz na koncercie symfonicznym Chervil- 
larda; Helena hr. Morsztynówna grała dwa 
razy z orkiestrą Oolonnea, a w końcu tego 
miesiąca grać będzie w „Trocadero“ na wiel- 
kim koncercie, urządzonym przez władze skar- 
bowe Ra rzecz robotników, w maju zaś daje 
własny koncert u Erarda. W sali Rolnictwa 
zapowiedziano występ utalentowanej uczenniey 
Leszetyckiego, p. Makołowskiej, siostry znanej 
malarki, esiadłej również w Paryżu. W prze- 
pełnionej sali Plsyela, popisywała się p. Wanda 
Landowska, wywołując gromki oklask słucha- 
czów za Bacha, Haydna i Mozarta, zwłaszcza 
zaś za figlarny kaprys bachowski „Z powodu 
wyjazdu brata“, przedziwnie subtelnie oddany 
na clarecinie. 

Że śpiewaczek, Pelagia hr. Skarbkówna, 
występująca często na wieczorach dobroczyn- 
nych kolonii polskiej, dała dwa kcncerty w 
sali Pleyela, a obecnie przygotowuje wieczór 
pieśni w Londynie. 

Utalentowany tenorzysta, Stefaa Idźkow- 
ski, śpiewał na koncercie kolonii włoskiej. Po- 
ranki polskiego salonu artystycznego zapowia- 
dają wreszeie ciekawa produkcye wszystkich sił 
polskich, zgromadzonych nad Sekwaną. W maju 
zapowiada koncert August Radwan, a cały Pa- 
ryż z niecierpliwością oczekuje zapowiedzianego 
koncertu Paderewskiego. 


Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 19-ty „Księżniczka dolarów*, operetka 
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w 8 aktach Leona Fulla. 
W niedzielą, o godz. -ciej po pof, ku 
uezczeniu rocznicy Konstytucji 8 maja stara- 


niem Komitetu „Kościuszko pod Rasgawicami* 
obraz 3-ci, „Betleem polskie" akt 3-ci, Pree- 
mówienie. Zakończy „ApoieozaKonstytucyi 8 
maja“. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorvn 
po cenach zniżonych „Halka“, opera narodowa 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 

W poniedziałek, o godz. 3-ciej po poł. 
(powtórzenie) „Wieczór Bajek“, staraniem Tow. 
wzaj. pomocy literatów i artystów. 

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie- 
ezorem ku uczezeniu rocznicy Konstytucyi 8 
maja, po raz l-szy (wznowienie) „Ksiądz Ma- 
rek*, poemat dramatyczny w 8 aktach (5 od- 
słonach) Juliusza Słowackiego. 

We wtorek, po raz 9-ty i ostatni „Wa- 
leezny żołnierz“, operetka w 3 aktach Os. 
Strausa. 

We środę, „Honor“ sztuka w 4 aktach 
Hermana Sudermana; 1 gościnny występ Bole- 
sława Leszczyńskiego, artysty teatrów rządo- 
wych w Warszawie. 

We czwartek, po raz lszy (nowość) „Ro- 
wódka“, operetka w 3 aktach Leona Falla; 
grana obecnie w wiedeńskim Carlteatrze 100 
razy z rzędu. W głównych rolach biorą udział 
pp. Miłowska, Schupp, Kliszewśka, Selnieki, 
Miłosza, Sulikowski, Berski i nowo angażo- 
wany z Warszawy Józef Zaremba. 

W piątek, po raz gi „Rozwódka”, ope- 
retka w 8 aktach Leona Falla. 

W sobotę, o godz. 3 po poł. dla mło- 
dzieży szkolnej „Kościuszko pod Racławicami*, 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 odsłonach, 
przez A. W. Lasotę. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 3ei „Rozwódka*, operetka w 3 aktach 
Leona Falla, 

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. po 
raz 7łmy „Wesoła wdówka“, operetka w 8 
aktach Fr. Lehara, z panią Miiowska. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Niech żyje życie", dramat w 5 aktach Her- 
mana Sudermana; gościnny występ Balcsława 
Leszczyńskiego. 

W poniedziałek, po raz lszy (wznowie- 
nie) „Półświatek*, kemedya w 5 aktach Ale- 
ksandra Dumasa; gościnny występ Bolesława 
Leszczyńskiego. 

We wtorek, po raz 4ty „Rozwódka*, ope- 
retka w 8 aktach Leona Falla. 


Repertoar teatra miejskiego w Krakowie. 


Niedziela, o godz. 3-ciej „Kopciuszek“, 
w przeróbce A. Walewski (ceny do połowy) o 
godz. d-ej „Król“, 

Poniedziałek, „Bolesław Smiały*, 
w 8-ch aktach St. Wyspiańskiego. 

Wtorek, „Krói“, kom. w 4ch aktach A. 
Caillaveta, Roberta de Flers i Emanuela Arrene. 

Środa, „Król“ i t. d. 

Czwartek, „Król“ i t. d. 

Piątek, „Samson“, sztuka 4ch aktach H. 
Bernsteina; pierwszy gościnny występ p. Ro- 
mana Zelazowskiego. 

Sobota, o godz. 3ej po poł. ku uczezeniu 
pamięci Wł L. Anczyca, „Słowo wstępne”, 
Wiersz Ferdynanda Kurasia; „Łobzowianie*, 
Obrazek dramatyczny odegrany siłami włościań- 
skiemi. „Tyrteusz”, „Nobilitacya* (z Kościuszki 
pod Racławicami), ceny zniżone do połowy. 

Sobota, o godz. 7 wieczorem „Noc listo- 
padowa*, 10 scen dram. St. Wyspiańskiego. 

Niedziela, o godz. 3ej po poł. „Ko- 
sciuszko pod Racławicami“, Obr. bist. A, W. 
Lasoty (ceny do połowy). 

Niedziela, o godz. Vej wieczorem „Oar 
Samozwaniec“, 5 aktów z kroniki dram. A. No- 
waczyjskiego. 

Poniedziałek, „Upiory“, dram. w Bch akt. 
H. Ibsena, drugi gościnny występ A. Żelazow- 
skiego. * 


dram. 


4 wystawy obrazów. 


Od kilkunastu dni otwarta jest wystawa 
prac Nawrockiego, Rychter- Janowskiej i 
Wachtla, artystów przeważnie znanych już u 
nas, mających poza sobą cały szereg obrazów 
uznanych i cenionych; wystawa ogłoszona 
była w dziennikach, reklamowana afiszami 
it. d, a mimo to świeci prawie codziennie 
pustkami. Nie widziałem więcej nad cztery 
osoby razem, mimo, iż byłem kilkakrotnie o 
różnych godzinach w salach Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych; nie dziwi mię też teraz fakt, 
cokolwiek niemiły, iż artyści lwowsey zmu- 
szeni są wystawiać i sprzedawać obrazy swoje 
w sklepikach, składach papieru, introligator- 
niach i „salonach*, w których sprzedaje się 
ramy, książki, farby i inne specyalności! Wła- 
ściciel takiego „salonu“ (sit venia verbo!) 
zedrze wprawdzie skórę z artysty, ale zawsze 
kupi, przynajmniej bez miny dohrodzieja i 
mecenasa, zapłaci lub też postara się o kupca. 
Tymczasem obraz zawieszony w sali Towa- 
rzystwa nudzi się przez kilka tygodni, wre- 


szcie wraca z powrotem do pracowni. Naj- 
więcej jeszcze „gości“ w niedzielę — zawsze 
jakich dwadzieścia do czterdziestu osób. Lwów 
nauczyć się dopiero musi chodzić na wysta- 
wy, nawet na te, które nie są głośno rekla- 
mowane. Za parę tygodni otworzą wielką wy- 
stawę wiosenną! Zagranicą jest to rodzajem 
święta dla wykwintniejszej publiczności, wła- 
ściwem powitaniem wiosny. Olbrzymie sale 
roją się tłumem artystów, mecenasów, miło- 
śmików sztuki, a nawet i średniej warstwy, 
która uważa sobie za obowiązek zjawić się 
na wystawie; dużo jest takich, którzy przy- 
chodzą poszczycić się strojem i kapeluszami, 
inni spotkać się ze znajomymi — każdy jednak 
jawi się, bo tak przecież było zawsze, kupi 
bodaj drobnostkę (taka „drobnostka* kosztuje 
tam 200—300 koron!) — odbywają się całe 
dysputy, zjeżdża dwór, ramy obrazów pokry- 
wają się gęsto kartkami: zakupione. W Wie- 
dniu, Monachium, Berlinie i t. d. sam wi- 
działem obrazy sześć lub siedm razy sprze- 
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wiek za ostry rysunek i niebardzo wyraźną 
proporcyę modelacyi twarzy, malowane są 
jednak prosto, niewyszukanie z wyraźną chę- 
cia wydobycia wewnętrznej treści modelu 
przez wyraz oczu i ust. Jeżeli to się jeszeza 
niezupełnie udaje Wachtlowi, to mimo to 
widać, że jest on artystą nie przeciętnej mia- 
ry, który cierpliwie i pewnie dąży do wy- 
tkniętego celu. 
Artur Schróder. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Wezoraj pcd przewodnictwem preze- 
sa dr. W. Kozłowskiego odbyło się dłuższe 
posiedzenie komisyi wykonawczej komitetu 
sejmowego Koła polskiego, pełniącego tym- 
czasowo czynności kady narodowej 

Omawiano sprawę nzupełniającego wy- 


dane— a były to nieraz obrazy stokroć lich- | boru do parlamentu w miejsce p. Abraha- 


sze od naszych i stokroć droższe. 

U nas naturalnie inne muszą być sto- 
sunki, ale przecież bodaj przyjść potrzeba, 
zobaczyć, przypatrzeć się tej naszej sztuce, 0 
której stosunkowo tak mało się wie, a która 
zagranicą (!) zdobywa sobie tak poważne 
uznanie. 

Za parę tygodni otwierają wiosenną wy- 
stawe! Zobaczymy więce!.... 

Z trzech artystów, którzy obeenie wy- 
stawili prace swoje, najciekawszy, bo dość 
mało znany, to Nawroeki, przebywający 
stale w Paryżu. Artysta to nie przeciętnej 
miary, malarz pewny swoich środków o bar- 
dzo rozległej skali twórczości, szczery i zró- 
wnoważony. Portrety jego, zdaje się, bardzo 
podobne, rysowane pewnie; bardzo dobry 
jest portret pani w kapeluszu ze strusiem 
piórem, lekki, świetnie ustawiony; malowany 
w pokoju w świetle przepuszczonem przez 
szyby, przytłumiające blask słoneczny, zwró- 
cony twarzą naprzeciw okna. Dobre, choć 
cokolwiek surowe są jego obrazy przy świe- 
tle lampy, przysłonionej czerwonym abażu- 
rem. Ciekawość budzi portret mężczyzny ro- 
biony jakby metodą Renouarda, (zna go z pe- 
wnością dobrze Nawrocki!) malutkimi pla- 
ckami rozmaitych kolorów, z bliska robią- 
cych wrażenie zamszanej mozaiki, z daleka 
dość plastyczny. Widoki nocne z nad Sekwa- 
ny ujmują dobrem zlaniem się konturów ze 
światłami lamp i zaciągniętego chmurami 
nieba i mają pewną wyrazistość zamglonej 
perspektywy. Pejzażyki sioneczusg, zwłaszcza 
brzeg parku, czy promenady, wybiegajątć: 
na terasę, oblany strugą blasków prócz per- 
spektywy, ma dobrze zestawione tony zneutra- 
lizowanego światła przez działanie refleksów 
na cienie. 

Obok tych rzeczy, wiszą obrazy robione 
jakby „szkołą starszą*, jak ta dziewczynka 
w czerwonej, wyciętej sukni, w głębokich 
masywnych tonach, techniką przypominająca 
obrazy z pierwszej połowy XIX. wieku. Obok 
obraz mężczyzny, który rękami ujął stroskaną 
głowę, z doskonałą plastyką tak, że postać 
zdaje się z za ram wychylać — przy nim 
symboliczny obraz, silny w wyrazie i robiony 
ogromnie śmiało, wykończony do najdrobniej- 
szych szczegółów, tak, że mógłby na pierw- 
szy rzut oka być uważany za dzieło jakiegoś 
neznia misttza holenderskiego z czasów po- 
rembrandtowskich, gdyby nie dość moderni- 
styczny symbolizm i twarz kobiety w ucze- 
saniu współczesnem: postać męska do pasa, 
twarz dość brutalna, choć ciekawa, ręce bru- 
talne, grube, szarpiące niecierpliwie ubranie, 
cały ruch, jakby się chciał obronić przed 
szeptem kuszącym, czy też palącym go wy- 
rzutami postaci kobiecej, która oparłszy się 
zdradliwie o jego ramię, nachyla się cicho, 
ostrożnie nad nim i mówi niedosłyszalnym 
szeptem jakieś słowa, które przerażeniem za- 
snuwają mu oczy i twarz. Symboliczny obraz 
jakiegoś tajemniczego zjawiska zielonej ru- 
sałki czy też upiora, na tle porwanych skał, 
chwastów i upiornych krzewów, w tyle po- 
stać męska w śmiertelnej walce, oplątana 
wężem, który mu piersi gryzie, — ma za 
jaskrawe światło zielone, niekoniecznie do- 
brze umotywowane i zrozumiałe. 

Obrazy Nawroekiego warto zobaczyć! 
artysta, zdaje się jeszcze nie doszedł do syn- 
tezy własnej twórczości, ale umie niezmier- 
nie wiele, maluje szczerze i pewnie. 

Rychter-Janowska, o której swo- 
jego czasu miałem sposobność na innem miej- 
gcu pisać obszerniej, dała kilkanaście bardzo 
ładnych widoczków i interieurów, z właściwą 
sobie subtelnością i kilka ciekawych aplikacyj. 

Wachtel, najbliższy nam jest wtedy 
i najbardziej ujmujący, kiedy maluje swoich, 
dość pretensyonalnych, ale interesujących Ży- 
dów. Jego pejzaże niektóre mają niepotrze- 
bnie zgoła zamazane kontury i barwy kła- 
dzione grubo, rozlane sosowato — choć kilka 
jest wcale dobrych. Jego dekoratywne obrazki 
rażą cokolwiek umyślnie niedołężnym rysun- 
kiem, są w swoim symbolu za sztywne i 
sztuczne. Za to kilka portretów Zydów ma 
charakterystyczny swój wyraz, robione są 
bardzo śmiało i świadczą o ciągle rozwija- 
jącym się talencie artysty. Kilka portretów 
kobiet i portret dr. Merwina posiada cokol- 


mowicza z okręgu Bóbrka-Rohatyn, jakoteż 
wysłuchano opinij delegatów komitetów 
lokalnych co do kandydata na ten okręg. 
Dziś odbędzie się posiedzenie pełnego ko- 
mitetu. 


= Najj. Pan uda się 4 b. m. na 8 
dni do Budapesztu. 

= Corr. Wilhelm donosi: Odwiedzi- 
ny cesarza niemieckiego u Najj. Pa- 
na, Cesarza Franciszka Józefa zapowiedzia- 
ne na d. 14 b. m., są faktem pewnym. Jak 
się dowiadujemy, niemieccy cesarstwo w po- 
wrocie z Korfu przybędą do Wiednia, aby od- 
wiedzić Monarchę. Stanie się to w piątek, 
d. 14 b. m. przed południem. Przyjazd na- 
stąpi specyalnym pociągiem na dworzec Po- 
łudniowy. Przyjęcie na dworcu będzie nad- 
zwyczaj uroczyste. Pobyt cesarza Wilhelma 
i jego małżonki w Wiedniu będzie trwał do- 
bę, d. 15 b. m. opuszczą oni Wiedeń i uda- 
dzą się w dulszą podróż do Berlina. Osta- 
teczny program przyjęcia i pobytu w Wie- 
dniu ułożony będzie z końcem tego tygodnia. 

= Aurtro - węgierski ambasador w Pe- 
tersburgu, Berchtold, wyjechał na 8-ty- 
godniowy urlop. 

Z Petersburga donoszą: Poseł Mar- 
kow, ze skrajnej prawicy, był onegdaj na 
osobnem posłuchaniu u cara w Car- 
skiem Siole. Posłuchanie trwało pół godziny. 
Car polecił Markowowi, by wyraził frakcji 
skrajnej prawicy cesarskie pozdrowienie. Au- 
dyencya ta spotkała się w Dumio, zwłaszcza 
w centrmu i u Wuiarkowenej prawicy, z ży- 
wymi komentarzami. 

== Rząd serbski ma obecnie wielki 
kłopot z nawerbowanymi swego czasu oche- 
tnikami do oddziałów partyzanckich, których 
teraz musi utrzymywać. Jestto żywioł nie- 
spokojny, wszczynający ustawiczne awantury 
i bójki. Rząd zamierza użyć ich do uzupeł- 
nienia żandarmeryi granicznej, byleby pozbyć 
się ich ze stolicy. 

= Z Tebris donoszą: Wczoraj o go- 
dzinie 9 rano przednia straż rossyjska w sile 
110 kozaków i 69 pieszych wkroczyła do Te- 
brisu, witana owacyjnie przez wielki tłum 
ludu i kolonię europejską. Rewolucyoniści nie 
wywołali kroku nieprzyjaznego. 

Po wmaszerewaniu rossyjskiej straży 
przedniej dyrektor perskiego urzędu ełowego 
i jego pomoenik opuścili konsulat rossyjski, 
gdzie skryli się przed dwoma tygodniami. 
Również opuściło konsulat kilku Rossyan. 

= Według doniesienia Daily Telegra- 
phu, poselstwa hiszpańskie i angiel- 
skie w Marokku, które przed niedawnym 
czasem przeniosły się z powrotem do Fezu, 
mają być w niebezpieczeństwie. 


TELEGRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 1 maja. (Tel. pryw.) W uje- 
żdżalni przy ulicy Rajskiej urządziła dziś 
partya socyalno-demokratyczna zgromadzenie 
ludowe, a drugie na otwartem polu przed 
ujeżdżalnią. Referaty wygłosili p.*Daszyński, 
Bobrowski i Kaczanowski o ośmiogodzinnym 
dniu pracy, o reformach społecznych i 
o międzynarodowem braterstwie ludów. — 
Następn:'e urządzono pochód do pomnika Mi- 
ckiewicza. Na Kazimierzu odbyły się osobne 
zebrania. 

Nie wyjdą dziś Nowa Reforma, Nowi- 
ny, Gazeta Powszechna. Wyjdą tylko Czas 
i Głos Narodu. 


Prognoza na jatro. 
Wiedeń, 1 maja. Prognoza na 2 maja. 
W Galieyi wschodniej: Przeważnie po- 
chmurno, od czasu do czasu opady, mier- 
ne wiatry, ciepłota spada, stan nie- 
pewny. 
W Galicyi zachodniej: Zmiennie 
pochmurno, mierne wiatry, bardzo 
chłodno, później wypogodzenie. 


Wiedeń, 1 maja. Na wczorajszem wal- 
nem zgromadzeniu gal. akcyjnego Zakładu 
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' górniczego w myśl wniosku rady zawiado- | 

wczej postanowiono z czystego zysku 564 213 | 
K. 26 hal., po potrąceniu 5pre. na fundusz | 
rezerwowy i przewidzianej w statucie tan- 
tyemy dla rady administracyjnej, wypłacić 
10 pre. dywidendę a resztę 7402 K. 84 hal., 
wraz z przeniesionym czystym zyskiem z 
roku poprzedniego w sumie 12.407 K. 11 hal. 
razem 19.809 K. 45 hal. przenieść na nowy 
rachunek. 

Berlin, 1 maja. Nordd. Allg. Ztg. do- 
nosi, że ambasador turecki notyfikował urzę- 
dowi spraw zagranicznych zmianę na tronie 
tureckim. Rząd niemiecki przyjął to oświad- 
czenie do wiadomości i prosił ambasadora 
tureckiego, by wyraził sułtanowi i narodowi 
tureckiemu życzenia. Równocześnie otrzymał 
niemiecki ambasador w Konstantynopolu po- 
lecenie wyrażenia życzeń Niemiec tamtejsze- 
mu rządowi. 

Berlin, 1 maja. Nordd. Allg. Ztg. do- 
nosi, że senat karny postanowił wnieść pu- 
bliczną skargę 0 naruszenie przysięgi prze- 
ciw rzeczywistemu tajnemu radcy legacyj- 
nemu dr. Hammannowi. Hamman prosił se- 
kretarza ministra spraw zagranicznych 0 ur- 
lop, a równocześnie zasuspendowano go Zu- 
rzedu. 

Frankfurt, 1 maja. Do Frankf. Zig. 
donoszą z Teheranu, że we wtorek oczekują 
proklamowania konstytucvi, w wilię rocznicy 
urodzin szacha. Ustawa wyborcza jest już 
wypracowana. 

Rzym, 1 maja. Corriere d'Italia za- 
mieszcza depeszę. jaką generał Zakonu 00. 
Franciszkanów otrzymał od księdza Razzo- 
lina, opiekuna Ziemi św. Depesza nadana w 
Alexandrette d. 28 z. m. opiewa: Nasza mi- 
sye w Syryi i Armenii w ostatnich dniach 
znajdowały się w wielkiem niebezpieczeń- 
stwie. Mahometanie obrabowali szpitale w 
Knaje i Kassab. Wszyscy misyonarze mają 
się dobrze. W Beyrucie, zkąd właśnie przy- 
bywam, wiadomości są pomyślne. Wszędzie 
wraca spokój. 

Rzym, 1 maja. (Ag. Stefaniego). Z 
Korfu donoszą: (es. Wilhelm i cesarzowa 
Augusta Wiktorya zjadą się d. 12 maja w 
pobliżu Brindisi z królestwem włoskimi. 

Neapol, 1 maja. Jacht „Victoria and 
Albert* przybył tu wczoraj o pół do 9 rano. 

Tulon, | maja. Pancernik „Liberté“ 
doznał uszkodzeń podczas ćwiczeń w strzela 
niu. Skierowano go do doków. 

Paryż, 1 maja. Wiceadmirał Jonqnie- 
res otrzymał rozkaz trzymania w pogotowiu 
trzech okrętów wojennych, które w razie 
strejku urzędników telegraficznyeh mają pei- 
nić służbę telegraficzną na aparatach tele- 
grafu bez drutu. 

Paryż, | maja. Uchwała rządu, domaga- 
jąca się usunięcia 7 urzędników pocztowych, 
postawionych przed radę dyscyplinarną, wy- 
wołała wścód urzędników poczty i telegrafu 
wielkie wzburzenie. „Związek* zwoła nieba- 
wem wielki wiec, aby zastanowił się nad 
dalszem postępowaniem. 

Cherbourg, 1 maja. O północy wybuchł 
w koszarach piechoty ogień, nad którego zlo- 
kalizowaniem dotychczas pracują. 

Londyn, 1 maja. Do Daily Telegraph 
donoszą z Tangeru pod datą wczorajszą, że 
w Mugador zamordowano jednego Anglika i 
dwu Francuzów. Francuski kontrtorpedo- 
wiec „Cassini“ udał się do Mugador. 

Belgrad, 1 maja. Król Piotr natych- 
miast po nadejściu urzędowej wiadomości o 
urodzinach księżniczki holenderskiej wysto- 
sował do królowej Wilhelminy i jej małżon- 
ka serdeczną gratulacyę. 

Teheran, 1 maja. Szach nagle oddalił 
ministra spraw zagranicznych, jedynego 
członka gabinetu, o którym mówią, że ma 
przekonania konstytucyjne. Czyn ten osłabił 
znacznie dobre wrażenie, jakie wywołała 
amnestya dla Tebrisu i uważany jest za nie- 
pomyślną odpowiedź na przedstawienia an- 
gielskie. 

Emir Bahadur mimo, że go usunięto 
ze stanowiska ministra wojny, pozostanie 
komendantem gwardyi przybocznej szacha. 

Tebris, 1 imaja. (Pet. Ag.). Marsz woj- 
ska rossyjskiego z Dżulfy do Tebrisu odbył 
się w zupełnym porządku. Persowie nie sta- 
wili oporu. Jeden oddział po przenocowaniu 
w sąsiedniej wsi pomaszerował wśród dźwię- 
ków muzyki do Tebrisu. Członkowie kolonii 
rossyjskiej wyszli na powitanie wojska. Wśród 
ludności chrześciańskiej zapanowała radość 
z powodu przybycia wojska rossyjskiego i 
odwrócenia od miasta grożącego mu niebez- 
pieczeństwa. Mimo nużącego marszu wojsko 
wygląda dobrze. Rozbiło ono obóz pod mia- 
stem. Gen. Snarski udał się do konsulatu ros- 
syjskiego, gdzie odwiedził go konsul angiel- 
ski. Generał Snarski zaraz potem oddał mu 
wizytę. 

Nashville, 1 maja. Skutkiem wczoraj- 
szego „tornada“ w stanie Tennessee zginęło 
przeszło 50 osób. Szkoda zrządzona wynosi 
kilka milionów dolarów. 


ANN EA A Z A A A AAA A M ZOE AE OZ 


Stan rzeczy w Turcji. 


Konstantynopol, 1 maja. Pierwszy 
sekretarz sułtana zaprzecza doniesieniu dzien- 


ników, jakoby sułtan Mahomet 
zjawić się w lzbie i wygłosić 
rej zapewni, że konstytucya bę 
na. Jeszcze nie oznaczono dnij, 
on to uczyni. 

Konstantynopol, 1 maja. Wedaaz tu- 
reckich dzienników, krążownik _H, midie* 
odpłynął do Alexandrette. , 

Konstantynopol, 1 maja. Dziennik u- 
rzędowy Terdżumon twierdzi, że niajatek 
b. sułtana będzie skonfiskowany Część jego 
w kwocie 12 milionów funtów ma być za- 
kopana w ogrodzie Yildizu. 

Konstantynopol, 1 meja. Nowy sułtan 
przyjął wezoraj wielkiego wezyr, prerysien- 
tów senatu i izby posłów, oraz vielu innych 
dostojników, jakoteż niższych Wrzędniyków i 
wielu dawniejszych znajomych. dpowiudania 
tych osób, z pominięciem pochlepstw, dadzą 
się streścić w tem, że sułsan jeft dobrym i 
skromnym człowiekiem, ovzywi;cie jednak 
z powodu dotychczasowego swego edosftbnie- 
nia nie jest obeznany dobrze ze s+osuałkami, 
ale to wobec jego dobrych zamięrów łatwo 
da się naprawić. 

Konstantynopol, 1 maja. Pierwszy 
sekretarz sułtana oświadczył, że Tewfix ba- 
sza otrzyma misyę utworzenia gabinetu. Oso- 
by blisko stojące Tewfika oświidezają, że 
gabinet nie jest jeszcze ostatecznie utwo- 
rzony. 

Terdżuman pisze, że niektórzy 1aini- 
strowie i wszyscy podsekreterze będą w 
brani z łona Izby posłów. 

Konstantynopol, | maja. Osman I loyd 
donosi, że sąd wojenny polecił ministrowi 
policyi uwięzić ks. Burhana Eddin». 


Położenie w Królestwie Polskiom 
i w Rossyi. 


Warszawa, 1 maja. (Tel. pryw.ł Re- 
daktora Przeglądu rzemiesiniceego, p. Wło- 
dzimierza Lawiekiego, skazano adminisrx- 
cyjnie na 100 rubli kary b «'traqdnie 
aresztu za wydrukowanie „Legendy tatrzań- 
skiej“ p. t. „Zmartwych wstanie". 

Petersburg, 1 maja. (Td. pr) Poseł 


Szulgin opracował projekt zieastw ¥ pro- 
wineyach zachodnich, zawierajyc: znaczne 
ograniczenie co do Polaków. 

Petersbarg, 1 maja. (Tu. osy. 35 
członków Dumy opracowało proje wyw:a- 


szezenia wynalazków dla dobra pwiczneso 
lub w interesie obrony kraju. Frawo wy- 
właszczania ma przysługiwać min trom. Wy- 
nagrodzenie oznaczyć ma sąd. - ; 

Petersburg, 1 maja. (Pet. Ag. Senat 
uznał rektora tut. Poltechniki ksigias Gaga- 
rina, tudzież jednego z profesorów i dwu 
urzędników Politechniki winuymi nivwypeł- 
niania wbrew ustawie swej władzy urzędowej, 
albowiem dopuścili do odbycia rewolucyjnych 
zgromadzeń i rozdawania pism rewolucy/nych 
w Politechnice. Wszystkich czterech usunięto 
z urzędów. W ciągu 3 lat najbliższych aje 
mogą oni obejmować urzędów publicznych, 

Petersburg, 1 maja. (Te. pryw.) 
Frakcya prawicy zamierza wnieść int rpola. 
cyę o przemocy, jakiej dopuszcza się ka i. 
cyzm nad prawosławiem w prowincyaci, va 
chodnich. — Materyały do tej interpe' = 
zbiera archirej Eulogiusz. 


Telegrafowany kurs wiedensł: 


Wiedeń, 1-go maja 1909. Zarok uęcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minu 
50. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto- 
wego 641:50, Akcye węgierskiego Zazładu 
kredytowego 75425, Akcyo An;iotankt. 
30425, Akeye Unionbanku 54850, Akeye 
Landerbanku 446:50, Akcye Bankvereinu 
58125, Akcye Bodeneredit 1094*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 556:—. 
Akcye kolei państwowych 10575, Akcye 
kolei Południowej 108:50, Akcye kolei Iilbe- 
thal 461-—, Akcye kolei Północnej 538% —, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 552*—, Akcye 
Alpiny 645:—, Akcye Rima Muranyi 57 *50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 257 ---, 
Akcye Fabryki broni 640:50, Akcye lure- 
ckie tytoniowe 345—, Akcye Galicysko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 511—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9:90, 
Renta majowa 96:40, Austryacka Renta ko- 
ronowa 96:35, Węgierska Renta kororywa 
98:40, 56-letnie Listy Towarzystwa kreito- 
wego ziemskiego 9435, 4-pre. Listy Baku 
hipotecznego 9%—, 4 i pół pre. Listy Ban: 
hipotecznego 9950, 5-pre. Listy Bauku bi 
potecznego 110—, 4-pre. Listy Bankı kre- 
jowego 95—, 4 i pół pre. Listy Bariu 
krajowego 100*—, 4-procentowe Gałicyjskić 
obligacye propinacyjne 98:25, 4-pre. Gah- 
eyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 95 —. 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:60, Losy tere- 
ckie 188*—, Marki 11712, Rubel 252 22, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99 90. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieski. 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


ma poszcze 
| 


zn NOTCE | nd 


NADESŁANE. 


Karlstad 2" 


Dr. Kołaczkowski 
EREE 


ordynuje od 26 kwietnia dom Stedt 
Lecznica 


Ather, Kreutzatrasse (naprzeciw 
kolumnady Miihlbrunnu). 
Dr. TARNAWSKIEGO 
w Kosowie 
za Kołomyją, stacya kolei Zabłotów, 


otwarta od ! maja do końca października. (Prospekty 
w kantorze Słowa Polskiego, Zimorowicza 11). 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble' Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


STEAT PED WCWI 


R 


BL å 


DOM BANKOWY 
Gkal i Lillen 


na czas przebudowy wiasnego domu 


przeniósł swe biurs, 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kiitńskiego. 


JE ba ba AA. 


w Zakcpancza 


o kilkunastu pokojach, kiiku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


cie sprzedamia, 


Bliższa wladomość w redakeyi »@a- 
zety Lwowskieja, (od gedz. 12—32). 


CENNIK 
iwowskiej izby bandlowej | przemysłowej, 
płacą |żądają 


Lwów, dnia 1 maja. 


walutą koron. 

I. Akeyo sa sztukę. ERIKK 

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 554 igy — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 300 (400 kor.) . SE 350 —/4060 — 
Koi. Lwów-Czerr.-Jassy po 300 

zł. w. a. w srebrze (409 kor.) 558 —|564 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipinskiego po 500 kor. . 410 = SZ 


KT, Listy pastawne za 100 kor. 


Banku b. g. ó pr. w.e wyi. t 18 pr. 109 691110 20 


o an śą pr. a los w OŁ o | 99 1C 98 s0 
Ho po» 4 pre. „BOlpoŻ0dk, m | 938 70| 94 40 
to b yipr.„ los w Bil o |100 —|100 76 
s „ 4 pr. n lez w 57 l. „ | 94 566] 9b x. 
Tow. kred. gsl. ziem. 4pr.(pierw- g 
sea OMiSYA) . o - + 2 + wa | 06 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. o 
joz w Śl%ł4 lat . . . . 2 2 «a | 36 —| — — 
4 vr. lou w 56 lat. , „e | 0% Boj 94 60 
TAI. Obligi za 160 kor. Z 
Gai. funduazu propi». & pr. w. a. © | 97 60| 38 36 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. m. [101 —|161 70 
Komunalne Ban. kr. pr. (2 om.) m | = —| — ——- 
a z n $h pr. (32m.) as | 89 9910 E0 
* „ „3 pr. (4 om.) 93 TEJ 34 Ar 
Zol. lokalne dtto & pr. R: A 93 BÓJ 94 3a 
Fożyczki kr. 4 pr. po 20% Er. 
Wc |... 2 34 90| 95 te 
Vadiyozka ch Po $ E EN KAR ben = 
szkolna kraj. 4 pr. z 
m M808. . . . . . | 94 26] 94 95 
ZY. Eezy. 
w Krakowa po zł. 80 (42 tes.) 100 —|110 -- 
Y, Alseżty, | 
Duket cesarski . : 11 3v] 11 88 
49 fraukówka m-.[o; ZB „19 03] 19 30 
106 rubli roszyjskich arebrnych A81 —|363 — 


251 54/855 50 


papierowych 
Ba 2 116 golly 30 


ió6 marek niemieckich . 
Rur giełdy wiodagskini 
Dnia 39 kwietnia 1398. 


A, Qgólny dług paśctwa. płacą PĘE53 
Jedzolity diug psńntwa w bsnkzot. 
masj-listopad oe w emo. ORDB 0615 
styczeń-lipiee . . . . . . . . 9690 06:70 
Jednolity diug państwa w srebrze 
luty-siorpiem . . . «. . . « „ 99055 9208 
kwiocień-pańdzioraiż . . . 8965 96i 


Lwów, 1 


kademicka |. 5, 


(ekok Magazynu nych Schayesrów) 


7 
yksuska f, 


Aramya REES 


Dr. Jan Latfinik 


ordynuje 
cd maja 
do pażdziernika. 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setna] rocznicy urodzin J. Słowa- 

ckiego wa Lwowłe, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów liste- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Kiemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, hez żadnega dla stehle nszezerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


KARLSBAD 


Müblbrunnsirasse 


eam Rafael. =s 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8'2 pr. ——  —— 

| 3 „ 1860 po500 zł. w. a. 4 pr. 15659 15050 
ž „n n 1880 po 100 zł. 4 pr. 21635 220435 

e n n 1864 po 100 zł. . . 278: - Zk- 

3 R 1864 po 50 mł. . . ŻI3:— tek 
Listy zast. domen państ. po 130 zk.5pr. 225 390 — 


B. Dług państwa (wszystkieh w Radzis państwa 
reprozentowznych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za TOO IERE pr... ©. 11686 11%-— 
Austr. ronta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . « . . . . 8585 9665 

C. Obiigacye kelejowu. 

Kol. srexFs. Albrechta za 100 zł.4p:. (25:50 96860 
Kol, Cesar... Jlżbiaży w złocie wone 

od podatka za 100 sł. % pr. . = LT >= 
Kol. be. Ulżbiaty wa 300 zł. mk. 

50% jr. „wBtemp. akczaj . . . . 43059 4060 
Kol. Cesarza HFranciyrta Jórafa za 

Ioan". „m... MISIE 11975 
ol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostamp. akuja) . . . . . . . 8570 2679 
Kol Areyke. Rudolfa w wal. koron. 

wolze od podatku 4 pr. . . . . S%90 26320 


Obligno7a pierwszgńatwa (żolajowa). 


Eol. Are. Albrschta za 300 za.5pr. 10%— I65— 
w złocie za 200 mł 5 pr. . . . === m'en 
Rot. Czeskiej zsch. za R0G, 1900 4 
5009 KWB. |. 0 . 1 6 . „ S070 97-70 
Kol. Czeskiej amiss. z r. 1895 za 308 
kozawnr |. 98. 39 0. 2 . 8840  9T4R 
Kol. półmocnej sas. Ferdynanda em. 
sir [830%45prc — - „ Wo. E 98:28 
Kol. północnej cen. Fardynanda om. 
z r. 1887, & pre. (xr.). « «. « « 3670 9% 
Tol północzej esz. Ferdynanda em. 
nry. e . * .— Olo 65:10 
Kol połmoczej oes. Foreyntuók em, 
SM ESA 4 PT . . . 14. . 048 37:28 
Kol. półnecaej das. Fordymamdn em 
SSRI, ŚR |. ©. . » . DOG BAK 
Eci. półnogzej cas. Ferdynanda ti. 
MAS E DEG e e en . D o5 
Kol pólnocnaj csa. Werdynsnia ew. 
w E- 120%, Gera. . . . . . . 1646 rE 
Kol. kusowikskiej lokalnej xa 480 
x kóz 3 p M A 1 00034:59 05559 
aż. g tols Ludwika £ ps. . 36—  97— 
pA %8rM-jadszięł z rops 
T 666 a E SGGE0 
krake, Badola (Eamkenywar- 
dż LID sasysh $ gr. |. 31880 11860 


10016 


106-30 


E kę 
Chi. pr. . 
poź. prem. za 109 sł, (280 kor.) 

SO n? (190 kor.) 


145:45 
300 75 
500 75 


JA 38 
20475 
B04 TE 


RPP: MTA ee 


L. IX. b. 288/11 (4145 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
przemyskim okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911i1912, odbędzie się 12 maja 1909 
w c. k. Starostwie w Przemyślu lieytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 do- 
stawić SIę mającego wynoszą: 86.358 kor. 
70 hal. i 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem €. K. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
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mw, El EL NN 


Koronura waluta 


pfacą zńdają 
Z. Gbligneyo intemnisseyjns. 

Ezoaeyi I Blaworii 93-50 24-50 
Węgier za 100 sł. ś pr. 93% géng 
F. Inss pubHezso pożyczki. 

Poż. reg. Duacju z r. 1878 los 5 pr. 10320 —— 

Peż. kraj. Bukowiny s r. 1868 ios 

1a 200 kor. 4 pr. Z. 3. 95:10 
Rukowióskie obl. propinacyjne los 

za 100 sł. 5pr.. . . . . „. . lOi oaia 
Głal. poż. kr. z roku 1895 4 pr.. . 9453 9550 
Gal. cbl. prop. z roku 1889 4 pr. 3756 9652 
Pożpezka mizats Lsowa q r. 1896 

MIECZ «lo e o a e E 140 924% 
Renta włoska za 124 lizów {96 ko- 

a. © maa EA - Sli ABE 
Pot. serb. pram. za 160 frank. 8 pr. 04076 


sę obl. prom, kol. sx 40 fank. 154% 


Ge Zinty sagtawnó. Oblig. hipoź. i Hsiy dłałae 
(sa 10% zł. Nom.) 


Aeglo-Mustr. banku Jos w 59 LAT, pz. 16029 [GRU 
kusy. zak tr. ziem. los w BOI Spr. 2443  Pma$ 
E „ cbl. pram. ar. 10803 pr. 375 — 2i — 
3 sy a » 18583gr. 435) diY50 
Eukow. zakl, kred. ziam, log 6 pr. 160% 10150 
5 5 7 z a % zr. 34500 95:50 
Ga]. ake. h. bip. 10 pr. pram. lor Spr, 19675 1103 
= ET 157 ża i Fi zę: ; 
So a 5.8 r Sps ye 
iai Tow. krad. aia pr z ś 
r a =» KB 13 r S 
Rd a» LJ SBS IPAD 
Ranku kraj. dla 3 
ri pr. 51ta lat zm é 10- 15070 
Banara krajowzgo akli SAUE, 
amisyz 42 Jat àth pz. | : 39:99 20094 
Bzuka kr. losy R73 I, 28 209 b. $ pr  Ox7/b 34715 
Kursory. tenza 50 ist A pr. . 2689 tega 
R = „n letm r. Apr ubo 8080 


B. Chipaeye s prawam piorgnznństwa 
mm ICS m. ROM. 


Tow. Żegi. par. po Bensju za 500 L 


10.000 m. 4 pr. . + « « « « © Hs ME— 
Fu. eg). bar. go Dur. km. r.1898 pr. 1I3— liń— 
Kolej Lęrów-Casrn-Jasoy a r. LUSA 

ze 398 sd. . . . . . 6 a  GEB> G 
Kolej Irxbm-Czara. z i, 2636 sa 30% 

s. 2 gr. + +. + BŁ00 2599 
Gal. zol. iok. Wał opó ET -. 
Wag. gol. kel, «w. J9 eal Egr 18150 13360 

E Te a BI, ü tpr PTE eime 

S. Koty (aż sasoia. 
Snazpasziańszie (Baniiloa) 5 zi.. 2085 3285 
dszied kred. dla band! i przem tMar V3 — 432 
Glsryk0 sł*m. k.. . „8 3a. 150—  160— 
Pożyszka miasta Insbruke 30 sł. IU  —— 
Kosy mianta Krakowa 20 mł. . 16%— 110— 
Fozzenka milosta Lablany 20 s.. . 56—  T3— 


ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

_ Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe eo do każdego kamienio- 
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za- 
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we- 


dnia 2 maja 1909. 


dług poszczególnych kamieniołomów lub szu- 
trowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo- 
wane. 

Z e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 611/9 (4) (4235 1—3) 
Zobowiązani Salamon i Gela Salamon 
w Samborze. 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie dr. Józefa Jaremy adwo- 
kata krajowego w Starym Samborze odbędzie 
się dnia 18 maja 1909 o godzinie 9 przed 


poleca najlepszą KAWĘ, CIA 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


TE VEETEE EEE A 


polecają swój MAGAZYN dywanów, ehadników, kap na łóżka, fevwet, portyer, 
firanek, kelder, derek na konie i kocyków, eraz wszelkich artykulów do deke- 
recyj mieszkań, hoteli i t. p. Osobny dział cerat i linoleum. Ceny niskie i stałe. 
P. %. Godnym zaufania udzielamy kredytu według umowy bez podwyższenia een. 


UWAGA. Wystawa ręcznych haftów tureckich bez przymusu kupna do zwiedzenia, 


STA, LODY, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tania 


PLACA ZEE 


Przyjechał ds 
Dnia 1 maja 1909. 


Hotel Goorga'a. 


PP. hr. S. Drohojowski z Snilkowie, 
A. Zawadzki z Białobożnicy, T. Fedorowicz 
z Klebanówki, K. Jodko z Podola ros., Al. 
Garapich z Kołodziejówki, August Reymann 
z Wiednia. 


Hetel Francuski. 


PP. A. Malicki z Tomaszowa, J. Ri- 
liński z Zółtaniee. 


Hotel. Europejski. 
PP. J. Chłopecki z Grzymałówki, W. 
Sang z Wieczorek. 
Hotel Victoria. 


PP. dr. P. Jarocki z Sokala, dr. W. 
Borysiewicz z Monasterzysk, S. Zakrzewski 
z Królestwa Polskiego. 


Korcnowa waluta. pacz żądają 
kaltyA0z0m5k „20a 196'-- %06— 
Ozarw. krzyża zustr. tow. 10 zł.. 56L Sisi 
Czarw. krzyża "ee tow. 5 zł. a O  B$— 
ozy fund. Areyks. Rudolfa 10 zì. 65  Yi— 
Sulma $0 zł. m.k. . . . e . . RES Buo 
Poizyonta missta Saluburga 20 zł. . 8—  —— 


H. Akkeye banków (es sztukę). 


Banku Areglo-Ausiz. 240 kor. . 
Doent. Banku handi. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 


Weg. Banku kredyt. 200 zł. — zk m 
Dolno sastr. tow. osk. 400 kor. . 607 — bGy— 
Galo. bznku hip. 200 zł. . . . B86-- *50— 
a „ dla ban. i przem. 200 mł. 295-  %00—- 
*"qGantn dla krajów koronnyca 200 mi. 45850 84460 
„  Bustrowsg. 1460 kor. . . KT08— 1788'-— 


Zwiąrku (Unionbank) 300 e7. 
glęgo ranku zwigzkowagy 190 u. 
iezostańa>4 panią 100 sj. 


M. Bksye Frzedaiętioraśs pizemykicw yok. 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 gd ViTa- 14450 
ialis, karpaczis naft. tow. 500 kor. B78— Gl m= 
Knot. tow. górnicze Alpins 100 zł 67480 618:E0 
z. tów. olsza. przem. 809 sł. Sogd — RETZ == 
drier 500 kor. . . . » ANA -— ASEO 
„wk, zars. tptemiwn. KOG framhów G40— Bik 
Tre (wę. kog. WASIN IE mło ATA -e 70B 


Karin sa L00 marek 


We t 
Lomńyn za 16 fumt. ext, & pr. 
Karyż sn 16% franków . . . 


Fatersterę wm IED vabiti Só py. 
Dh s 


Burat getareki |. a « © „ a Maa DEC 
Amstr-Wef, G guli. siele moneta  —== m*o 
30-iranKÓWNEZ .. 35-63 1265 
AM0-markówka . w 25:84 3351 
Rosspjski półiraparyaś . eo amm sas m 
Nise. bazEmoty za 100 marek. 321700 14725 
Wioskia pankBoły sa 100 bir. , 2450 2476 
Rzkla. Róż ZE 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 dom Borowca licytacya realno- 
ści lwh. 871 ks. gr. Stary Sambor. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4494 kor. 

Najniższa cena wynosi 3329 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, która się równe- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w bin- 
rze Nr. 8, dom Borowca. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 3 kwietnia 1909. 


(4089 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiago l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6. — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 


Poniedziałek 3 maja 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: części składowe 1 
przybory do instalacyi światła elektry- 
cznego, towary korzenne, rowery, gra- 
mofony, płótna, meble i towary galan- 
teryjne, oraz maszyny drukarskie, kape- 
łusze i maszyny do szycia. 

Wtorek 4 maja 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, dywany, obra- 

l zy i kosztowności, fortepian. 

Sroda 5 maja 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: fortepian, meble i 
srebro. 

Czwartek 6 maja 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian i 
różne sukna. 

Piątek 7 maja 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i kasa. 
Sobota 8 maja 1909 od 3 do 8 wieczorem: 

różne tanie meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 650/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. II. odbędzie się li- 
cytacya realności objętej lwh. 212 ks. gr. 
gm. kat. Rożubowice składającej się z pgr. 
Ik. 452/1 wartości 490 kor. 67 hal. bez 
przynależności. 

Najniższa cena wynosi 827 kor. 09 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tut. w biu- 
rze Nr. IL. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej reszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno- 
SZOJE. a 


(4139 3—3) 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 15 marca 1909. 


L. cz. E. 4615/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 czerwca 1909 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacya real- 
ności obj. lwh. 114 gm. Zabłotów Dawida 
Rosenbauma Mojżesza składającej się z je- 
dnopiątrowej kamienicy w rynku położonej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 52.010 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi 26.005 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niernchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ne 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już za skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Zabłotów, dnia 18 kwietnia 1909. 


(4079 2—2) 


L. cz. E. 11,9 (14) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Śchaji Silberpfenniga, od- 
będzie się dnia 25 maja 1909 o godzinie 


(4158 2—2) 


Te osoby, dla których jakie prawa luk | 


ej 
pół do 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya ma- 
jętności Zelechów lwh. 994 ks. tab. Tarnów 
objętej, wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z budynków, inwentarza żywego i 
martwego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 648.700 koron, 
przynależności zaś na 19.900 kor. 

Najniższa cena wynosi 445.732 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
t kutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie Jicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 20 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 112/9 (0) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Władysława Gozdowskiego, 
zastąpionego przez adw. dr. Schnecka, od- 
będzie się dnia 8 czerwca 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II., licytacya realności 
1. k. 2863, we Lwowie położonej lwh. 229/111. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, zobowiązanego Her- 
scha Munda własnej, przy ul. Gabryelówka 
l. 4 położonej, składającej się z pare. bud. 
l. k. 2489 o powierzchni 565 m.* i z pare. 
grunt. l. k. 5445 o powierzehni 1960 m.? 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 1 drabiny strychowej, żelaznej pompy, 24 
drzew owocowych i wielu drzew nieowoco- 
wych. 

= Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 15.646 kor. 35 hal., 
przynależności zaś na 118 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 7879 kor. 93 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa. lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie | 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział II. 


Lwów, dnia 22 kwietnia 1909. 


(4190 2—3) 


L. cz. E. 1956/8 (22) (4178 2—8) 

Na żądanie Mozesa Laufera w Podhaj- 
cach, odbędzie się dnia 1 czerwca 1909 o 
godzinie 10 rano w biurze Nr. 8 tut. sądu, 
licytacya realności lwh. 170, 178, 86%, 1048 
i 1/8 części realności lwh. 171 gm. Horo- 
żanka wraz z przynależnościami. 

1. Bealność Iwh. 170 składa się z par- 
celi budowlanej na której stoi chata, kar- 
mnik, stajnia, stodoła ze szpichlerzem, szopa, 
piwnica i kosznica, oraz z parcel grunto- 
wych, przynależności zaś tej realności skła- 
dają się z 14 gruszy, 178 jabłoni, 89 wierzb, 
10 świerków, 250 mtr. płotu, bramy, 3 mor- 
gów żyta zasianego, 1 morga pszenicy za- 
sianej, 2 koni, wozu, pługa, 2 bron i płużka. 

2. Realność lwh. 171 składa się z par- 
celi budowlanej na której stoi pobudowany 
młyn wodny. 

3. Realność lwh. 173 składa się z par- 
ceł gruntowych. 

4. Realność lwh. 862 składa się z par- 
cel gruntowych. 

5. Realność lwh. 1048 składa się z par- 
celi gruntowej. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: 


1. Realność Iwh. 170 na 14.445 kor., 


Najniższa cena wynosi ad a) 960 kor., 


przynależności zaś tejże realności na 2574 fad b) wraz z przynależnościami tej realności 


koron. 

2. Realność lwh. 171 na 1700 kor. 

3. Realność lwh. 173 na 2880 kor. 

4. Realność lwh. 862 na 4390 kor. 

5. Realność lwh. 1048 na 380 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. z przynależno- 
ściami 18.346 kor., ad 2. 11388 kor. 33 hal., 
ad 8. 1920 kor, ad 4. 2926 kor., 67 hal., 
ad 5. 220 koron. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


7693 kor. 32 hal, ad c) na 426 kor. 66 
hal., ad d) 626 kor. 66 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenia (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Gorliee, dnia 8 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 2178/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 19 maja 1909 o godzinie 9 rano, 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 33 licytacya połowy realności 
obj. lwh. 282 ks. gr. gm. m. Sanok. 

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 22.146 kor. 

al. 


(4214 1—3) 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-| 50 hal 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 1 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 164/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama ter Meera w 
Kleinhenbach, zastąpionego przez adwokata 
dr. Mantla w Podwołoczyskach, odbędzie się 
dnia 28 maja 1909 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya: 1. 2/10 niewydzie- 
lonych części realności objętej lwh. 257 ks. 
gr. gm. Podwołoczyska składającej się z pb. 
l. 586 w obszarze 198 m.* na której znaj- 
duje się dom murowany, w którym mieszczą 
się 4 pokoje, 2 kuchnie, korytarz i sklep, 
2. 8/10 niewydzielonych części ciała tab. 
iwh. 445 ks. gr. gminy Podwołoczyska skła- 
dającego się z p. bud. 105 o obszarze 611 
m. na której znajduje się magazyn zbożowy, 
szopa, lodownia i wychodek wraz z przyna- 
leźnościami składającemi się z płotu długo- 
ści 37 m. 

Części nieruchomości powyższych wy- 
stawione na licytacyę są ocenione a to: 1 
2/10 części ciała tab. Iwh. 257 gm. Podwo- 
łoczyska na 1778 kor. 24 hal., 2. 8/10 czę- 
ści ciała tab. lwh. 445 gm. Podwołoczyska 
na 1174 kor. 96 hal., przynależności zaś na 
8 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi a to: 1. 2/10 
części tab. lwh. 257 gminy Podwołoczyska 
889 kor. 12 hal, 2. 8,10 części ciała tab. 
lwh. 445 gminy Podwołoczyska 591 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


(4069 2—3) 


| szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanyeh cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 80 marca 1909. 


L. cz. E. 194/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Gersona Gótza w Grybo- 
wie, zastąpionego przez pełnomocnika adw. 
dr. Schmala, odbędzie się dnia 21 maja 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, licytacya : 
a) realności lwh. 88, b) połowy realności 
lwh. 85, e) 1/8 i 3/20 części realności lwh. 
121 i d) 1/4 części realności lwh. 250 ks. 
gr. gm. Siary objętych Józefa Korzenia vel 
Kozienia własnych wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione: ad a) na 1440 
kor., ad b) na 10.600 kor., ad e) na 640 
kor., ad d) na 940 kor., przynależności zaś 
na 940 kor. 


(4229 1—3) 


Najniższa cena wynosi kwotę 14.768 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. | 

Wadyum przed licytacyą złożyć się ma- 
jące wynosi 2215 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące gsię 
do tej nieruchomosci dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
noinoenika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 1 marca 1909. 


L. cz. E. 26/8 — (4262 1—3) 
d s 

Na żądanie Eliasza Schwarza, kupca 
w Uhoczni, zastąpionego przez adwokata dr. 
Pisiewicza, odbędzie się dnia 5 maja 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
realności lwh. 552, 987 i 1378 ks. gr. gm 
kat. Przeciszów objętych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: realność lwh. 552 i I. część 
realności lwh. 1378 na 2998 kor. 50 hal., 
a realneść lwh. 987 i II. część realności 
lwh. 1378 na 1930 kor. 

Najniższa cena odnośnie do realności 
lwh. 552 wynosi lwh. 552 wynosi 1996 kor. 
30 hal., a odnośnie do realności lwh. 987 
1286 kor. 68 hał. i poniżej tych cen sprze 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które po uskutecznie- 
niu w nich zmian zatwierdza i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 10 marea 1909. 


L. cz. E. III. 2278/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 czerwca 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 388 gm. Mikuliczyn z pare. 
bud. 897 gruntów ornych, łąk i pastwisk 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
domu, stajni i drzew. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 2525 kor., przynale- 
Łności zaś na 820 kor. 

Najniższa cena wynosi 2230 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn, dnia 3 kwietnia 1909. 


(4226) 


L. cz. E. X. 916/7 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Sta- 
nisławowie, zastąpionego przez adw. dr. Sło- 
twińskiego w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 21 maja 1909 o godzinie 11 przed po- 
ładniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 23 w Stanisławowie, przy ul. Sapie- 
żyńskiej licytacya powtórna realności wh. 
683 Stanisławów, przy ulicy Lipowej poło- 
żona obejmująca pb. 635 (Nd. 159?/,) z do- 
mem parterowym murowanym i pgr. 435/1 
łącznej powierzchni 1517 m.* oszacowana na 
43.498 kor. 50 hal. 4 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 25.404 kor. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z 11 październ. 1907 E. X. 916/7 (19) 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 15 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 8056/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Miejskiego Towarzystwa 
oszczędności i zaliczek w Brzeżanach, odbę- 
dzie się dnia 19 maja 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 w Brzeżanach licytacya realności 
obj. lwh. 1069 ks. gr. gm. Brzeżany Stefana 
Przyszlaka własnej, tudzież 1/2 realności obj. 
lwh. 1055 ks. gr. gm. Brzeżany Jana Przy- 
szlaka syna Dmytra własnej. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to: realność lwh. 1069 
gminy Brzeżany na 2934 kor. 80 hal., zaś 
1/2 realności lwh. 1055 gminy Brzeżany na 
1156 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi a to realności 
lwh. 1069 = 1956 kor. 58 hal., zaś 1/2 re- 
alności lwh. 1055 = 770 kor. 88 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruehoiności 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(4215) 


(4210) 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | N 


wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie nz tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, 7 marca 1909. 


L. cz. E. 291/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

_Dnia 24 maja 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, odbędzie się licytacya 1/4 czę- 
ści realności obj. lwh. 1009 gm. kat. Bełz 
(całość 89 s.*) na warunkach przedłożonych 
niniejszem ustalonych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 222 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 148 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Í 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 5 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(4221) 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


L. cz. E. 1957/8 (4) 


dnia 24 maja 1909 o godzini 4 po południue 
odbędzie się w biurze Nr. III. sądu tutejsze- 
go licytacya połowy realności lwh. 502 i 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bełz, dnia 31 marca 1909. 


(4238) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Schmelkie Bruh z Uhnowa 


1658 gm. kat. Uhnów-Zastawie Kisika Bise- 
na własnych bez przynależności. 
Wartość szacunkowa 1500 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


nie nastąpi, wynosi 1000 kor. 


Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IM. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 18 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 264/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Rozalii z Bernasiów Poliń- 
skiej, wyrobnicy w Buffalo U. Y.. zastąpio- 
nej przez Józefa Omastę, gospodarza w Mo- 
nowicach, odbędzie się dnia 17 czerwca 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 17 licytacya 
28/42 części realności lwh. 581 ks. gr. gm. 
kat. Oświęcim objętej, należących do: 

a) masy spadkowej ś. p. Maryanny Jar- 
notowej w 7/42 częściach, 

b) Macieja Bernasia w 7/42 częściach, 

c) Władysława Zaczka w 7/42 czę- 
ściach, 

d) Agnieszki Nowak w 1/42 części, 

e) Maryanny z Nowaków  Wassielowej 
w 1/42 części, 

f) niel. Jana Nowaka w 1/42 części, 

g) niel, Leona Nowaka w 1/42 części, 

h) niel. Józefa Nowaka w 1/42 części, 

i) niel. Karoliny Nowak w 1/42 części, 

_ K) niel. Władysława Nowaka w 1/42 
części. 

28/42 części tej nieruchomości wysta- 
wione na licytacyę są ocenione na 733 kor. 
32 kor. 

Najniższa cena wynosi 488 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równocze- 
Śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
R sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. . 


(4234) 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Oświęcim, dnia 28 marca 1909. 


L. cz. 968/9 (5) (4218) 
Sprostowanie edyktu licytacyjnego. 
Edykt licytacyjny z dnia 15 marca 1909 

L. cz. E. 9689 (8) prostuje się w ten spo- 

sób, że wartość szacunkowa realności lwh. 

382 ks. gr. gm. Nieżuchów wynosi 4865 K. 
Wartość przynależności 899 kor. 
Najniższa oferta 3510 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 27 kwietnia 1909. 


L. cz. E. X. 4628/8 (10) 
~ _ Edykt lieytacyjny. 
Na żadanie Itty Spieler, jako cessyona- 
ryuszki Arona Bertischa w Knihyninie Górce 
odbędzie się dnia 21 maja 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 28, w Stanisławowie 
przy ul. Sapieżyńskiej lieytacya realności 
objętej lwh. 2917 ks. gr. gm. Stanisławów, 
położonej przy ul. Wolczynieckiej czyli Na- 
czelnej w gminie Knihynin Górka pod Nr. 
1300, a składającej się z parceli bud. l. k. 
2943/1, obejmującej przestrzeń około 266 m., 
na której stoi budynek mieszkalny i zabu- 
dowania gospodarcze. 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2927 kor. 
__ Najniższa cena wynosi 1463 kor. 50 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(4217) 


szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28. 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 25 marca 1909. 


L. cz. E. 2936/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy pożyczkowej, stow. 
zar. z ogr. poręką w Brzeżanach, odbędzie 
się dnia 26 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17, w Brzeżanach lieytacya re- 
alności obj. Iwh. 1) 145, 2) 841, 3) 390, 
4) 425, 5) 596, 6) 687, 7) 20/40 części lwh. 
76 ks. gr. gminy Rybniki zobowiązanego 
Markusa Reizera własnych, składających się 
z domu mieszkalnego, budynków gospodar- 
czych, gruntów ornych i łąk wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z bramy wja- 
zdowej. 

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione, a to: realność ad 1) 
na 2208 kor. 80 hal, ad 2) na 1813 kor. 
34 hal., ad 3) na 1598 kor. 80 hal, ad 4) 
na 419 kor. 40 hal., ad 5) na 411 kor. 81 
hal., ad 6) 650 kor., ad 7) na 2071 koron, 
przynależności zaś realności, ad 2) na 97 
kor. 08 hal. 

Najniższa cena wynosi realaości ad 
1) 1472 kor. 52 hal., ad 2) 940 kor. 28 hal., 
ad 8) 1065 kor. 86 hal., ad 4) 279 kor. 60 
hal., ad 5) 274 kor. 26 hal., ad 6) 433 kor. 
32 hal., ad 7) 1880 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do san, nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie; przez przybieie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Brzeżany, dnia 14 marca 1909. 


(4209) 


L. cz. E. X. 4605/8 (5) (4216) 
Edykt licytacyjny. 

_. Na żądanie Banku zaliczkowego w Sta- 
nisławowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Słotwińskiego, odbędzie się dnia 1 czerwca 
1909 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28, 
w Stanisławowie przy ul. Sapieżyńskiej licy- 
tacya realności objętej lwh. 8492 ks. gr. gm. 
Stanisławów w Knihyninie-Belweder obok 
ulicy Długiej położonej, a składającej się 
z parcel grunt. l. k. 2340/1, 2340/8, 2341/1. 
2341/2, 2341/3, 2342/2, 28481 1 z parceli 
bud. lk. 3310, na której stoi dom mieszkalny 
z budynkiem gospodarczym. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 4484 kor. 

Najniższa cena wynosi 2242 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, O ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 28. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 5 kwietnia 1909. 


L. ez. E. I. 6167/7 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 15 czerwca 1909 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, odkędzie się licytacya: 


(3644) 


a) 1/12 części realności lwh. 1101 
bDLIS Q, A „ 1102 
Gljl8s Q, e „ 1466 
GD A , > 1099 


» » „ABD 
gm. Delatyn Dmytra Mysinka s. Iwana wła- 
snych wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z budynków, drzew owocowych i o- 
grodzenia. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 130 kor. 61 hal., 
ad b) 181 kor., przynależności na 30 kor., 
ad e) 5 kor. 88 hal., ad d) 20 kor. 88 hal., 
przynależności na 42 kor. 50 hal., ad e) na 
870 kor. 83 hal., przynależności zaś na 80 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 87 kor. 
06 hal., adb) 140 kor. 60 hal., adc) 8 kor. 
92 hal, ad d) 42 kor. 22 hal., ad e) 3800 
kor. 56 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 3 kwietnia 1909. 


L. ez. E. XXI. 1392/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Antoniny Zachodniej w spra- 
wie jej przeciw Zofii Brunarskiej o zniesie- 
nie spółwłasności odbędzie się dnia 8 czer- 
wea 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 2, 
we Lwowie licytacya realności pod l. k. 
5411, we Lwowie, przy ul. Snopkowskiej 
|. orj. 27 położonej, lwh. 477 dz. I. gm. m. 
Lwowa objętej z domu mieszkalnego, muro- 
wanych komórek i parceli bud. 1. k. 1091, 
oraz gruntowych lk. 804/1 i 805/1 się skła- 
dającej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z drabiny, 40 drzew owocowych, 
płotu i dwu bud. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 10.424 kor. 88 hal., w czem 
mieści się wartość przynależności gruntu i 
budynków na 221 kor. 50 hal. ustalona. 

Najniższa cena wynosi 10.424 kor. 38 
hal., która to kwota jest takze ceną wywo- 
łania, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wierzycielom hipotecznym zastrzega 
się ich prawa zastawu bez względu na cenę 
kupna. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XXI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXI. 


Lwów, dnia 9 kwietnia 1909. 


(4191) 


L. cz. E. V. 7926/8 (5) (4228) 
Edykt lieytacyjny. 
Na Żądanie Leizora Banka, kupca 


w Sieniawie, odbędzie się dnia 8 czerwca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81, 
lieytaeya 1) całej realności lwh. 260, skła- 
dającej się z pb. 181/2, na której stoi dre- 
wniany dom i stodoła; 2) całej realności 
lwh. 648, składającej się z pg. 1026,4 o po- 
wierzchni 15 a. 68 m.*; 8) całej realności 
lwh. 746, składającej się z p. gr. 3854/55 
obszaru 31 a. 72 m.*; 4) całej realności 
lwh. 1105, składającej się z p. gr. 1040/2 
obszaru 6 a. 12 m.” gm. Bolechowce wraz 
z przynależnościami, składającemi się odno- 
śnie do realności pod 1) z parkanu z desek. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
gą ocenione, a to: ad 1) na 1564 kor., ad 
2) na na 241 kor. 22 hal., ad 3) na 63 kor. 
44 hal, ad 4) na 60 kor., przynależności 
zaś ad 1) na 40 kor. 


Najniższa cena wynosi ad 1) a to pare. | Dz. p. p. Nr. 178 i z 19 lutego 1907, Dz. į L. cz. T. 8/9 (1) 
576 kor., domu i stodoły 466 kor. 6% ip 
parkanu 26 kor.; ad 2) 160 kor. 40 b.; ; 


bud. 
hal.. 


10 


„p. Nr. 34. 
Kandydaci ubie 


D 


ad 3) 42 kor. 28 hal.; ad 4) 40 kor.. poni- i mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. į bne dokumenta, za pośrednictwem swej dy- 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do i reżcyi przełożonej do 20 maja 1909, wyka- 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby byś ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temauż 88- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 15 kwietnia 1909. 


y e 
Upadłości. 
L. cz. 5. 2/8 (71) (4224) 
W konkursie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Białej, stowarzyszenia z nie- 
ograniczoną poręką w likwidacyi, celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
7 maja 1909, wyznacza się audyencyę na 
dzień 11 maja 1909 r. o godz. 10 przedpo- 
łudniem w c. k. Sądzie powiatowym w Bia- 
łej, w biurze Nr. 1. 
Biała, dnia 15 kwietnia 1909. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 

L. 1184 (4083 3—8) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Nowym 

Sączu rozpisuje niniejszem konkurs na po 


sadę kontrolora czynności rachunkowo-kaso- | 


wych. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
pensya w kwocie 1880 kor. płatna w mie- 
sięcznych ratach. 

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę, winni wnieść swoje podania do Wy- 
działu powiatowego w Nowym fir" najda- 
lej w terminie do końca maja 1909 i wyka- 
zać się egzaminem z rachunkowości pań- 
stwowej, oraz, że kandydat nie przekroczył 
60 roku życia. 

Oprócz czynności rachunkowo-kasowych 
kandydat winien będzie załatwiać także inne 
przydzielone mu przez prezesa Rady powia- 
towej czynności w miejscu. 

Nowy Sącz, dnia 22 kwietnia 1909. 

Prezes Rady powiatowej. 
W. Z. 
St. Potoczek, w r. 


L. 1186 (4084 3—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Nowym 
Sączu ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
inżyniera powiatowego. 

Do posady tej przywiązane są nastę- 
pujące pobory: 

a) stała płaca roczna 4.000 kor., 

b) ryczałt na objazdy rocznie 1.600 kor. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
przedłożyć: 

1. metrykę chrztu, 

2. świadectwo przynależności, 

8. świadectwo drugiego egzaminu rzą- 
dowego wydziału inżynierji, 

4. opis dotychczasowego zajęcia, 

5. dowód odbytej praktyki przy budo- 
wie dróg i mostów. 

Podania zaopatrzone powyższymi doku- 
mentami wnosić należy na ręce Wydziału 
Rady powiatowej w Nowym Sączu w nie- 
przekraczalnym terminie do końca maja 1909. 

Pierwszeństwo mają inżynierowie auto- 
ryzowani. 

Nowy Sącz, dnia 22 kwietnia 1909. 

Prezes Rady powiatowej. 


W. Z. 
St. Potoczek, w. r. 


L. 21.776 (4152 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady rzeczywiste- 
go nauczyciela języków francuskiego i nie- 
mieckiego jako przedmiotów głównych w e. 
k. Akademii handlowej we Lwowie w IX. 
kłasie rangi ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawami z 19 września 1898 


zując zarazem dowodnie, czy i o ile uczynili 
zadość obowiązkowi służby wojskowej. 
Posada będzie obsadzona od 1 wrze- 
śnia 1909. 
Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1909. 


L. Prez. 858,9 (4) 
K 60 mJEWP BE 

Celem obsadzenia posady dozorcy więź- 
niów przy c. k. sądzie krajowym w Krako- 
wie z systemizowanymi poborami i umundu- 
rowaniem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 10 czerwca 1909. 

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie. 

Kraków, dnia 28 kwietnia 1909. 


(4193 1—3) 


L. 2158 (4187 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy brzeski rozpisuje 
konknrs na posadę lekarza okręgowego w 
Czchowie, z płacą roczną 1200 kor. i ryczał- 
tem na objazdy służbowe w kwocie 700 kor. 
rocznie. 

Okręg sanitarny obejmuje gminy i ob- 
szary dworskie. Czchów, Będzieszyna, Wy- 
trzyszczka, Wojakowa, ; Dobrociesz, Kąty, 
Iwkowa, Porąbka iwkowska, Połom mały, 
Tymowa, Tworkowa, Złota, Biskupice mel- 
sztyńskie, Jurków, Niedźwiedza, Drużków 
pusty i Piaski-Drużków. 

Kompetenci na tę posadę muszą posia- 
dać warunki określone ustawą z dnia 2 lu- 
tego 1891 1. dz. u. kr. 17% i z dnia 5 paź- 
dziernika 1906 1. dz. u. kr. 148. 

Udokumentowane podania o tę posadę 
należy wnosić do Wydziału powiatowego w 
Brzesku w terminie do 20 maja 1909. 

Brzesko, dnia 26 kwietnia 1909. 

Prezes Rady powiatowej: 
Jan Götz. 
Sekretarz Wydziału Rady pow.: 
Dr. Baltaziński. 


Amortyzacye. 


Becz*T. V. 8/9 (8) (3796 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. dr. Józefa Elsnera z 
Rzeszowa, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa kredytowego i oszczędności w 
Rzeszowie Nr. 6479 na kwotę 16.883 kor. 
59 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego Czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1909. 


s. 6291. Vs39 (2) (3886 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Marknsa Wanga, kupca 
w Brodach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczeki udziałowej 
Towarzystwa bankowego w Leżajsku z daty 
Leżajsk dnia 12 października 1904 roku 1. 
Rej. 24 fol. 24 z deklarowanym udziałem 50 
kor. na kwotę 2000 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczeki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1909. 


L. cz. T. 25/9 (2) (8985: 3—3) 
"Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Maryi Spiegel w Kra- 
kowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionego weksla z daty Kraków 10 listopa- 
da 1908 na zlecenie Maryi Spiegel na kwo- 
tę 570 kor. opiewającego, za trzy miesiące 
od daty w Krakowie płatnego, przez Włady- 
sława Grabowskiego akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu 45 dni od ogłoszenia edy- 
ktu w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący uzna- 
ny zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 1 kwietnia 1909. 


(3889 3—3) 
Na wniosek Feigi Frymy 2 im. Fuss 


gający się o tę posadę, j zam. Hónig z Wozwoliniec wdraża się amor- 


tyznacyę co do zgubionych trzech weksli, 
a to: 

I. jednego weksla z daty Worwolińce 
dnia 5 marca 1909 ne kwotę 512 kor. 90 
hal. opiewającego, płatnego w Worwolińcach 
w trzy miesiące od daty wystawienia bez 
podpisu wystawcy, akceptowanego przez Her- 
scha Hollenberga z Worwoliniec; 

II jednego weksla z daty Worwolińce 
dnia 6 marca 1909 na kwotę 1050 kor. opie- 
wającego, płatnego w Worwolińcach za sześć 
miesięcy licząc od daty wystawienia bez pod- 
pisu wystawey, a akceptowanego przez Sa- 
muela Feldmausa z Worwoliniec; 

III. jednego weksla z daty Worwolińce 
dnia 5 marca 1909 płatnego w Warwoliń- 
cach za sześć miesięcy licząe od daty wysta- 
wienia na sumę 1000 kor. opiewającego, bez 
podpisu wystawcy, akceptowanego przez Men- 
dla Fussa z Worwoliniec. 

Posiadacza tych weksli wzywa się, by 
weksle te do 45 dni licząc od dnia ostatnie- 
go ogłoszrnia edyktu tego w „Gazecie Liwo- 
wskiej* tutejszemu Sądowi przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie weksle te po bezskute- 
cznym upływie czasu tego za nieważne uzna- 
ne zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 28 marca 1909. 


L. ez. T. 8/9 (1) (3940 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Tytusa Trzyszki z Kałusza 
wdraża się postępowanie celemij amortyzacji 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych weksli a to: 1. weksla na 458 
kor. cyframi wypełnionego płatnego 12 mar- 
ca 1909, akeeptowanego przez Jarosława 
Gurgułę i Maryę Gurgułową z Tomaszowiee. 
2. Weksel na 200 kor. z 1907 r. z podpi- 
sem Władysława Wąsowieza jako akceptanta 
a Tytusa Trzyszki jako wystawcy. 8. Weksla 
na 200 kor. zr. 1907 z podpisami Aleksandra 
Trzyszki i Maryi Trzyszki z Podhajec jako 
akeeptantów a Tytusa Trzyszki jako wy- 
stąwcy. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejące uznane zostaną. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 


Stanisławów, dnia 17 marca 1909. 


L.-ez. T. 3/9 (2) (4101 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Bernarda Rosenbauma w 
Stryju wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Stryja Nr. książeczki 
9452 i Nr. puszki wkładkowej l. 135 na 
imię Bernarda Rosenbauma wystawionej, a 
na kwoię 135 kor. 68 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czago- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 3 marca 1909. 


L. cz. T. 5/9 (3) (3941 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wydziału powiatowego w 
Tłumaczu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Związku Ša- 
mopomoc w Tłumaczu Nr. 47 na kwotę 1082 
kor. 97 hal. i na imię Wydziału powiatowe- 
go w Tłumaczu opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostanie. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 16 marca 1909. 


L. cz. T. 8/9 (2) (3994 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza prima-weksla z daty Žabie 16 
marca 1908 na sumę 256 kor. opiewającego 
w 4 miesięcy od daty płatnego na zlecenie 
Peretza Miihlbauera wystawionego, 2 przez 
Kożmę Garadezuka akceptowanego, by do 45 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w 
Gazecie urzędowej rzeczony prima-weksel w 
tut. sądzie zgłosił i przedłożył tem pewniej, 
że po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu weksel ten za umorzony i pozbawiony 
mocy prawnej będzie uznany. 

Kołomyja, dnia 26 marca 1909. 


| 


j 


Rozmaite obwieszczenia, 
L. ez. Cw. 294/9 > (4160 2—3) 


Przeciw Izraelowi Ehrenhaltowi w Wa- 
dowicach, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Wadowicach przez Dawida Schón- 
kera z Oświęcima pozew o 8000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Izraela Ehren- 
halta ustanawia się pana dr. Władysława 
Wodzińskiego adwokata w Wadowicach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 20 kwietnia 1909. 


L. ez. Cw. 1149/9 (1), 1154/9 (1) (3997 5—8) 
Kdykt. 

Przeciw Schabsy Hauserowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez 1) Majera Ecksteina z Rzerzowa 
pozew o 600 kor. i 2) przez Mendla Jollesa 
z Rzeszowa pozew o 2000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowe 
nakazy zapłaty, względnie zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Schabsy Hause- 
ra ustanawia się pana adw. dr. 1) Pelrlin- 
ga, 2) Reicha w Rzeszowie, kuratorem.: 

(iż kuratorzy zastępywać będą pozwa- 
nego w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 17 kwietnia 1909. 


L. ez. Ów. 1078/9 (1) (4035 3—8) 

Edykt. 

Przeciw Schabse Hauserowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Jana Barana w (rębowie pozew o 
1400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Schabsa Hause- 
ra ustanawia się pana dr. Hanasiewicza 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie Schab- 
sę Hausera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 9 kwietnia 1909. 


L. ez. O. Il. 230,9 (1) (4223 2—3) 

Przeciw Józefowi Pełdyakowi po Mi- 
chale, który z życia i miejsca pobytu jest 
niewiadomym, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Brzozowie przez Jana 
Pełdyaka po Michale pozew o zapłatę kwo- 
ty 298 kor. 88 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
22 maja 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana dr. Goldmanna adwokata w 
Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brzozów, dnia 18 kwietnia 1909. 


L. cz. Og. 1. 78/9 (1) (4208 
: gd y kt. ) 

Przeciw Józefowi i Annie Aksamitom 
z Radoczy, których miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego Oddział I. w Wadowicach przez 
Edwarda i Franciszkę Adamików gospođa- 
rzy w Radoczy pozew o uznanie prawa wła- 
sności realności lwh. 112 ks. gr. gm. kat. 
Radocza objętej zpu. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
zostałą w tut. sądzie I. audyeneya na dżień 
22 kwietnia 1909 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sali rozpraw Nr. 48. 

Celem strzeżenia praw Józefa i Anny 
Aksamitów ustanawia się pana Władysła- 
wa Ohodorowskiego adwokata w Wadowi- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jó- 
zefa i Annę Aksamitów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Wadowice, dnia 8 kwietnia 1909. 


m z z 


L. cz. C. II. 259/9 (1) (4238) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie z Čiżów Pulkowej, 
Kunegundzie z iłów Stusowej, Józefowi Ci- 
żowi, Annie z Ciżów Srokowej z Kasinki 
małej, których miejsce pobytu jest niewia- 
dome, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Mszanie dolnej przez Antonie- 
go Oiża z Kasinki małej pozew o własność 
6/7 części realności lwh. 317 i 6/14 części 
realności lwh. 318 gm. kat. Kasinka mała. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 maja 1909 o godzinie 
11 rano. i 

Celem strzeżenia praw ustanawia się 
Katarzynie z Ciżów Pulkowej, Kunegundzie 
z OCiżów Stusowej, Józefowi Ciżowi i Annie 
z Ciżów Srokowej kuratorem dr. Wędry- 
chowskiego adwokata w Mszanie dolnej, któ- 
ry zastępował ich będzie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zjawią, lub pełnomocnika nie ustanowią. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mszana dolna, 28 kwietnia 1909. 


L. cz. ©. I. 144/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Ołeksie Krywokulskiemu, rol. 
nikowi w Horodyszczu, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k- 
sądu powiatowego O. I. w Brzeżanach przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu „Nadija* 
w Brzeżanach pozew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 24 kwietnia 1909 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Oleksy Krywo- 
kulskiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Frieda w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ołe- 
ksy Krywokulskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 


Brzeżany, dnia 8 kwietnia 1909. 


(4211) 


L. ez. O. II. 216/a (1) (4236) 
Edykt. 

Przeciw Schabsemu Hauserowi z Grę- 
bów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu tutejszego 
przez Antoniego Stadnika pozew o 630 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 4 maja 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowia się pana dr. Surowieckiego adwokata 
w Tarnobrzegu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 


Tarnobrzeg, dnia 16 kwietnia 1909. 


L. ez. ©. II. 328/9 (1) (4232) 
Edykt. 

Przeciw Nykole Warcabiukowi s. Fe- 
dora i Parasee z Poleków  Berbenyczuk 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Biony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jabłonowie przez Sendera Gliieksterna kupca 
w Jabłonowie pozew o zapłacenie kwoty 
485 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 24 kwie- 
inia 1909 L. cz. ©. II. 823/9 (1) wyznaczo- 
no termin do rozprawy na dzień 27 maja 
1909 o godzinie 8 przed południem, biuro 
Nr. IL. : 

Celem strzeżenia praw Nykoły Warca- 
biuka i Paraski Berbenyczuk ustanawia się 
pana dr. Pragłowskiego w Jabłonowie, ku- 
ratorem. ; A 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w SĄ- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Jabłonów, dnia 24 kwietnia 1909. 


L. ez. ©. IL. 163/9 (1) (4257 1—3) 
E 


dykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Mikołajowi Hemlowi z Rzuchowa został 
wniesiony do c. k. sądu powiatowego w Le- 
żajsku przez Michała Pucyło z Piskorowie 
pozew o zapłatę kwoty 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 maja 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi- 
chała Pucyło ustanawia się kuratorem pana 
adwokata dr. Gołębia w Leżajsku, który za- 
stępować będzie swego kuranda w niniejszej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Leżajsk, dnia 20 kwietnia 1909. 


L. cz. ©. XIV. 82/9 
Edykt. 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mendla Seifa w sprawie toczącej się przed 
sądem powiatowym w Drohobyczu przeciw 
niemu i tow. o zniesienie spólności realno- 
ści obj lwh. 133 gm. Drohobycz - Zagrody 
ma być doręczoną uchwała z 10 lutego 1909 
lez. O. XIV. 82j9 którą wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 25 maja 1909 o godzinie 9 ra- 
no biuro Nr. 78. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Mendel 
Seif przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Liebermanna adwokata w Drohobyczu. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 


Drohobycz, dnia 26 kwietnia 1909. 


L. cz. ©. II. 156/9 
E 


4225 

dykt. ( ) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. 

p. Chaima Samenseheina z Czortkowa wnie- 

siony został do c. k. sądu powiatowego w 

Czortkowie przez Matesa Rubina pozew o 
548 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 17 maja 1909 o godzinie 
8 przed południem biuro Nr. IL 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana kand. adw. dr. Kleinmana w 
Czortkowie, kuratorem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Czortków, dnia 11 kwietnia 1909. 


L. ez. ©. IV. 289/9 (2) (4219) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryannie Kawa wniesiony został przez Sta- 
nisława (utwińskiego ze Szczepanowice do 
e. k. sądu powiatowego w Tarnowie pozew 
o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 18 maja 1909 o godzinie 9 ra- 
no biuro Nr. 14. 

Celem strzezenia praw pozwanej usta- 
nowiono kuratorem adwokata dr. Mieczysła- 
wa Gałeckiego z Tarnowa, który zastępywać 
będzie pozwaną na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 23 marca 1909. 


L. ez. P. VII. 38/9 (2) (3951 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Jana Puzyra 
w Hołoskowicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 
Mandzika w Hołoskowieach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 138 marca 1909. 


L. ez. L. I. 1/9 (4) (3975 2—3) 
Edykt. 
Stanisław Berdychowski w Kurowie 
z powodu upośledzenia umysłowego poddany 
pod kuratelę. 


, Kuratorem jego Tomasz Morawa w Ku- 
rowie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz. dnia 17 lutego 1909. 


L. ez. P. 59/9 (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Stachowską w Toporowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Mieczy- 
sława Jastrzębskiego w Stanisławezyku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 30 marca 1909. 


(3916 2—3) 


L. cz. L. 3/9 (4) P. 55/9 (4) (4043 2—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Dmytra 
Kawala w Stołpinie. s 
„., Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Zelisko w Stołpinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Łopatyn, dnia 12 marca 1909. 


L. cz. P. 36/9 (5) (4075 2—3) 
 Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Iwana Kuta- 
szezuka „Durbeluk* w Jasienowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 


Feigera w Jasienowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabie, dnia 9 kwietnia 1909. 
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5 Przestro ą! Przed zakupnem, zamawianiem, a zwłaszcza dalszą rozsprzedażą falsyfi- 
a3 £ g = katów, bezwartościowych innych surogatów i naśladownietw moich jedynie 
20 prawdziwych, prawnie ochronionych preparatów. Na mocy $$ 23 i 25 prawa karnego podpada 

każdy zakupujący, zamawiający, zwłaszcza dalej rozsprzedający, nie z mej fabryki pochodzące, 
a więc jakiekolwiek inne nasladownietwa, zieloną marką ochronną zaopatrzony, prawnie zastrze- 
żony balsam Thierry'ego, jakoteż naśladownictwa mojej jedynie prawdziwej maści centyfo- 
liowej, jakoteż i innyeh moich preparatów, bezwzględnemu postępowaniu sądowemu karze aż do 
K. 4000. albo karze więziennej aż do roku i dodatkowej pieniężnej do K. 4000. To samo rozumie 
się przy zamawianiu, zakupnie i rozsprzedaży prawnie nie uznanych surogatów, inaczej się na- 
zywających, nieuczeiwie i w sposób natarczywy narzucanych, aby publiczność w błąd wprowadzić 


Aptekarza A. Thierry ego 
BALSAM 


w całym Świecie znany i uznany. 


bed 
atoa 


Działa skutecznie przy złem trawieniu i jego skutkach, jak odbijaniu sie, zgadze, wzdę= 
ciu, zatwardz niu, nadmiernemu tworzeniu się kwasów, przeładowaniu żołądka, kur- 
czem Żolądkowym, braku apetytu, katarze i t, d.; przeciwdziała kurczom, boleściem, 
kaszlowi rozcięcza flogme i czyści. W wielu wypadkach działa także zewnętrznie użyty, 
jako czyszczący rany i uśmierzający boleści. Najmniejsza przesyłka poezłowa 12 małych lub 
6 wielkich flakonów K. 56*—, 60 małych lub 40 dażych flakonów K. 18*—, 

Zważać wypada na: jedynie urzędownie uprawniony zielony znaczek ochronny z zakonnicą: 
pich dien*. Allein echt. Naśladownictwo tego znaczka i rozpowszechnianie, jakoteż i rozsprze- 
daż innych, prawnie nie uznanych i dlatego zakazanych balsamów, ściąga się sądownie. 


Aptekarz Adolf Thierry, apteka pod Aniołem Stró- 
żem w Pregrada pod Rohitsch Sauerbrunn. 


Aptekarza A. Thierry'ego 
(entyfoliowa Maść lecznicza 


najpewniejszy środek domowy przy bolączkach, ranach, skaleczeniach 
wszelkiego rodzaju. 

Zaniawiać: w A. Thierry'ego aptece pod „Aniołem Stróżem w Pregrada 
obok Rohitsch-Sauerbrunn. 2 puszki 3 kor. 60 hal. Znany Balsam żołądkowy 
12 flaszek 5 kor. 

We Lwowie otrzymać możua u Dra Jana Piepes-Poratyńskiego, Szym. Haya 

iH. Rubla. 
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NIESIENIEJ 
W roku 1969 umieszcza 


TYGODNIE ILLUSTROWANY 


najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po- 


rawdziwa 
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wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 


historyczny i t. d. 
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato ilustrowane. 


illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne premiun Tygodnika [nstrowanego 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto- 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zmiżyć cenę 12 tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron rocznie za 12 tomów lub L 
kor. 50 hał. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
tom, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 3% ker. 50 hai. 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Abun malarzy polskich w reprodnkcyach barwnych 


a mianowicie zamiast 2% kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 1$ kor., z przesyłką %1 kor. 50 hal. 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8% kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami). 


——LLL 


Peenumeratę przyjmują: 


ADMINISTRACYA TYGODNIKA ILLUSTKOWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hansmana l. 9 
oraz wszystkie księsarni> i kantory pism. 


TARTU NE FREN UMERATIY: 


We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie: kor. 6'80, z książkami kor. 8:80 | kwartalnie: kor. 7:20, z książkami kor. 8:70 
półrocznie: „ 13:60, 5 » 16:60 | półrocznie: „ 1440, ż „ 1740 
rocznie : son: 20, : » 8320 | rocznie: „n 2880, > „n 3480 


Nurnera oxskazowe 1 prospekty bezpłatnie. 
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X Sanatoryum dla chorób wewnętrznych y 
y pod klinicznym kierownictwem (0 
ł ( p iy 
) Doc. Dr. M. Frankego TAN 
U 
M ( wraz \ Ą 
z V 
Q z Zakładem fizyko-hydro-teraneutycznym 0 
IN pod kierewnictwem A 
Dr. J. Woytkowskiego A 
(%awrny zakład KISELKI, wea Kąpielaa i 8). V. 
Do Sanatoryum przyjmuje sie w celach leczniczych i dyagnostycznych osoby, dotknięte scho- A 
rzeniami przewodu pokarmowego (żołądka i jelit), narządu krążenia (serca i naczyń obwodowych), y 
nerek, chorobami krwi (niedokrewność pierwszo- i wtórorzędna, białaczka prawdziwa i wrze- b 4 
| koma it. d.) i przemiana materyi (diabetes mellitus i insipidus, skaza moczanowa. otyłość, oxa- W 
luria, phosphaturia i t. d.). NY 
Do zakładu fizyko-hgdro-terapeutycznego (wodoleczniczego) prócz tego przyjmuje się cho- Ł%4 
rych dotkniętych przedewszystkiem chorobami nerwowymi funkcyonalnymi (neurastenia, histeria, TĄ 
hypochondria, nerwice urazowe i t. d). y 
Nie przyjmuje się bezwględnie osób z gruźlicą, chorobami zakaźnemi i umysłowemi. KVA 


jak i chemiczne dla badań moczu, krwi, treści żołądkowej i jelitowej, celan dokładnej kontroli 
przemiany. materyi u chorych, przybywających w zakładzie. | 
Kuchnia dyetetyezna pod Ścisła kontrolą lekarza zakładowego. 
Leczenie stosowane będzie środkami, wedle najnowszych sposobów leczniczych, przyjętych 
w chorobach wewnętrznych, względnie zasady ścisłej dyetetyki naukowej i terapii okakój 
Prócz urządzeń, do zwykłych zabiegów wodoleczniczych, zakład posiada kąpiele lecznicze TAR 
wanienne i to: mineralne gazowe z © 0, lub 0. (mussujące kąpiele Sarassona tz. Ozetbider), Ś+ 


W zakładzie, urządzono według nowoczesnych wymogów, laboratoryum, tak mikroskopowe, (0) 


Vi mułowe, dalej kąpiele elektryczne świetlne i ezterokomorowe, kąpiele parowe i suchem powie- \W4 
FAJ trzem, aparaty elektryczne do mięsienia (massage) i wibracyi, urządzenie do gimnastyki leczni- FĄt 

czej i t. d. a 
0 Prócz tego, do zakładu fizykoterapeutycznego, pod kierownictwem Dr. J. Woytkowskiego, V. 


przyjmuje się chorych, chcących się leczyć sposobem Dr. Lahmana (dyeta, kąpiele słoneczne, ł44 
powietrzne i t. d.). ġ 
Z urządzeń zakładu fizykoterapeutycznego (hydropatii, kąpieli elektrycznych, świetlnych, W 
masażu i gimnastyki), korzystać mogą również chorzy przychodni, według wskazówek i pod 
opieką kierownika tegoż zakładu, Dr. Woytkowskiego. A 
Zakład przyjmuje chorych na pobyt, począwszy od dnia 1 maja b. r. 


rAŃ Na żądanie wysyła Zarząd prospekt, objaśniający o warunkach przyjęcia, kosztach lecze- 

nia i pobytu w Sanatoryum. Ń 
Wi ; i 
Doc. Dr. M. Franke Dr. J. Woytkowski Ñ 
M Lwów, ul. Wałowa I. 29, i. p. Lwów, Ssuatoryum „Kisclkić, 


Telefon 932. 


PA 
Telefon 1124. ( 
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ÅO K. k. österreichische Stastsbaiine 2. 
ZL 27.011/909 


Altmaterialien- Verkaufs- Ausschreibuny. 


— mm ik m 


Bei der gefertigten k. k. Staatstabndirektion gelangen zum Verkaufe im Wege 
schriftlich einzubringender Offerte verschiedene Altmaterialien, wie altes Blech, Pausch- 
und Zerreneisen, Fisenspine, alte Reifen, Bruchmetale, diverse Metalspäne u. dgl. wie 
folgt: 

£ 1. Die im ersten Drittel des Jahres 1909 angesammelten Mengen samtlicher Alt- 
material-Sorten mit Ausnahme der unter 2 verzeichneter Alteisensorten und des alten 
Gusseisens. 

2. Der ganzjährige Anfall fir die Zeit vom 1 Juni 1909 bis 31 Mai 1910 an Dfinn- 
blechen Drehspänen, unverbrauntem Pauscheisen Zerreneisen, und Makulaturpapier. 

Nähere Angaben über die zam Verkaufe bestimmten Mengen und Gattungen sind 
aus den bezgl. Materialausweisen zu entnehmen, welche, -wie auch die Offertformularien 
und Bedingn jsse für den Verkauf von alten Materialen bei der gefertigten k. k. Staats- 
bahndirektion (Abteilung für den Werkstātten und Zugförderungsdienst) behoben oder 
gegen Einsendung des Portos bezogen werden können. 

Die Abgabe der vorhandenen Altmaterialien erfolgt ab Wage am Lagerplatze und 
sind auch die Preisanbote franko Lagerplatz zu erstellen. 

Als Vadium sind 107, des Gesamtanbotes im Baren bei der ho. Direktions- 
kassa zu deponiren und wird derselbe bei den Jahresverkńufen bis zur vollkommenen 
Abwicklung des Geschäftes als Kaution bei der k. k. Staatsbahndirektión zu verbleiben 
h:ben u. z. in der Hóhe von 10°% des Gesamtwertes der erstandenen Altmaterialien. 

Die Materialien vom ersten Drittel des Jahres 1909 sind vor Einreichung der Of- 
ferte zu besichtigen, zumal spätere Reklamationen wegea der Qualitat und Beschaffenheit 
dieser Materialien nicht berücksichtigt werden. Altmaterialien des ganzjähigen Anfalles 
müssen in dem Masse bezogen werden wie sie sich ansammeln und steht dem Ersteher 
kein Recht zu, irgend welche Anstande hinsichtlich der Qualitat und Beschaffenheit der- 
selben zur Geltung zu bringen. 

Der Ersteher des ganzjahrigen Anfalles irgend welcher Material Sorte oder eins 
Teiles derselben ist verpflichtet, sobald sich in dem betreffenden Materialmagazine eine 
volle Wagenladung von mindestens 10.000 Kg. einer der erstandenen Materialsorten an- 
gesammelt hat, über erhaltenes Aviso in Form eines HKrlagscheines, die Kinzanlung des 
entfallenden Kaufschillings binnen 8 Tagen vom Datum dieses Erlagscheines zu bewir- 
ken und binnen 14 Tagen vom gleichen Datum iiber die Ware zu disponieren. Die Ab- 
fuhr mit Strassenfuhrwerk unmittelbar aus den Materialmagazinen ist bei allen Altrmate- 
rialien prinzipiell ausgeschlossen Das verkaufte Altmaterial wird in Eisenbshnwagen ver- 
laden und nach Disposition des Käufers als Parteifracht aufgeben. Die Verladespesen 
werden im Sinne der vorerwihnten Bedingnisse verrechnet. 

Auch bei Abnahme loko der Station in welcher sich da: Materialmagazin befindet, 
werden die verladenen Wagen zum Frachtenmagazine beigestelli und dem Käufer avisiert. 

Die in der Zeit vom 1 Juni 1909 bis 31 Mai 1910 dem Krsteher zugemittelten Er- 
łagscheine haben als vertragsmissige Zuweisung des Jahresanfalles zu gelten. Die in den 
Verzeichnissen der zum Verkaufe gelangendzn Altmaterialien ausgewiesenen Mengen des 
Jahresanfalles gelten nur approximativ. 

Die Offerte ad 1. und 2. zu deren Verfassung das hiezu aufgelegte Formulare be- 
nützt werden muss, ist mit einer Stempelmarke von 1 Krone zu versehen, am Kouvert 
mit der Aufschrift „Offert für Altmateriale" zu bezeichnen und samt den gefertig- 
ten und gestempelten Bedingnissen bis längstens 15 Mai 1909 12 Uhr Mittags bei der 
k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg einzureichen. 

Die Offerenten bleiben mit den Anboten vom Schlusstermine der Offerteinreichung 
angerechnet sechs Wochen lang im Worte. 

Oferte, welche nach dem obigen Offert-Einreichungstermine eingebracht werden 
zu denem spätestens am 15 Mai 1909. Kein Vadium erlegt wird und überhaupt solche 
Offerte welche sonst den Bestimmungen der Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben 
unberücksichtigt. / 

Die Eröffnung der Offerte findet in Lemberg am 17 Mai 1909 um 10 Uhr Vormit- 
tag statt und bleibt den Ofierenten unbenommen, derselben persönlich beizuwohnen. 

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion bleibt das unbeschrankte Recht gewahrt, 
die Offzrte riicksichtlich des ganzen Quantums, oder eines Teiles desselben nach freiem 
Ermessen zu akzeptieren oder ohne Angabe von Gründen abzulehnen. 


K. k. Staatsbahndirektion Lemberg. 


Lemberg, am 1 Mai 1909. 
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Najsilniejsze wody siarczane w Europie. tę 
W tym roku wprowadzono jako nowość kąpiele w świetle elektrycznem, === 
Sezon od ll maja. 

W Lubieniu leczy się ze znakomitym skutkiem: reumatyzm w wszelkich 
odmianach i nawet najwięcej zastarzałe formy, gicht, ischias, wszelkie neuralgie 
i porażenia, wszelkie wysieki i zgrubienia, po złamaniach i zwiehnięciach, jako- 
też pozostałych po zapaleniach stawów lub okostnej, a zwłaszcza na tle gruźli- 
czem; wszelkie choroby skórne szczególnie łuszczyce, choroby kobiece i zatrucia 
rtęciowe. 

W Lubieniu wydaje się kąpiele: Siarczane, Siarczane z CO? borowinowe, 
Kąpiele z CO? å la Nauheim, w tym roku jako nowość, Kąpiele w świetle 
elektrycznem. Mieszkania na sposób zagranicznych z pościelą, z obsługą 
i światłem elektrycznem już od K 1:40 dziennie. Kąpiele po K 1:40, 180 i 2—, 
dla biednych po 50 hal. 

Łazienki centralnie ogrzewane, pokoje zaopatrzone piecami, mieszkania 


sc c 2 sk l a CE O 


OOOERZZEWE 


"X i park elektryeznie oświetlone. 

KA Stacya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, międzymiastowy telefon, 
«u apteka w miejscu. 

zi Dwu lekarzy: Zakładowy lekarz dr. Ignacy Mazanek i wolno praktykujący 


dr. Roman Klesk. 
Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą 
Zarząd kąpielowy. 
Ga 1 dc dm u a see zk ode dc kc be ła c 3 kc z l ee akc e e a w a ła dr FB 2 


LTA mame MDA 
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Transporta międzymiastowe 


wozami meblowemi, 


$ Przeprowadzki miejscowe 
>» wozami firankowemi, 
5 WSZELKIE DOWOŻY wozami na resorach, platformach etc. opakowanie 


$ mebli i manipulacye cłowe wykonuje najlepiej 


MO i JELLINER 


Spółka z ogr. por.. 
Lwów, plac Smolik? i. 3. 


C, k. amstryackhie koleje państwowe. 
L. 27.011 909 


Rozpisanie sprzedaży starych materfałów. 


Podpisana c k. Dyrekcya kolei państwowej ogłasza z wezwaniem do wnoszenia 
pisemnych ofert sprzedaż starych materyałów, a to: starej blachy, żelaza kutego, wiorów 
żelaznych, obręczy kołowych, metali i t. p. W szczególności T sprzedane: 

1. Zapasy wszystkich starych materyałów, jakie uzbierały się w pierwszej trzeciej 
części roku 1909 z wyjątkiem tych sort żelaza, które wymieniono pod 2 i starej leizny. 

2. Całoroczny zbiór w czasie od 1 czerwca 1909 do 81 maja 1910, starej blachy 
cienkiej, wiórów żelaznych, niespalonego żelaza kutego grubszego i drobnego, jakoteż od- 
padków papieru. 

Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawierają wykazy, które podpisana 
e. k. Dyrekcya kolei państwowych (oddział dla spraw warstatowych i woźnietwa) z for- 
mularzem oferty i warunkami sprzedaży wydaje, lub wysyła interesowanym po otrzyma- 
niu znaczka pocztowego na porto. 


Nabyte stare materyały wydawane będą z wagi na stacyi składowej, nrzeto ceny 
LE w ofercie mają opiewać „opłatnie na wadze* w dotyczącym magazynie materya- 
owym. 

Poręczne należy złożyć gotówką w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
a mianowicie 10”, ofiarowanej kwoty kupna, przy sprzedażach całorocznych zatrzyma 
e k. Dyrekcya część tego wadyum jako kaucyę aż do zrealizowania całej Sprzedaży, 
a r w wysokości 10% ogólnej wartości sprzedanych. dotyczącą umową mato- 
ryałów. 

Zapasy materyałów z pierwszej trzeciej części 1909 r. należy oglądnąć przed wniesie- 
niem oferty, ponieważ późniejsze zarzuty eo do ich jakości nie będą uwzględnione. Ma- 
teryały całorocznego zbioru musi nabywca przyjmować jak się zbierają i nie przysługuje 
mu prawo do podnoszenia jakichkolwiek zarzutów pod względem ich jakości i składu. 

Nabywca całorocznego zbioru którejkolwiek z grup starych materyałów albo jakiejś 
części jednej z tych grup, jest obowiązany do 8-miu dni po otrzymaniu zawiadomienia 
(w formie poświadczenia złożenia), że w dotyczącym magazynie materyałów zebrał się 
pełny ładunek wozowy conajmniej 10.000 kg. jednego z nabytych materyałów, zapłacić 
przypadającą za tę ilość cenę kupna, a najpóźniej do 14 dni licząc od tej daty, rozporzą- 
dzić tym materyałem. 

Ładowanie zakupionych starych materyałów do wozów drogowych (zaprzęgów) 
w obrębie dotyczącego magazynu materyałowego, jest wykluczone. Materyały te będą 
ładowane do wozów kolejowych za zaliczeniem kosztów ładowania przewidzianych warun- 
kami sprzedaży i jako prywatna posyłka dostawione do miejsca przeznaczenia, które 
nabywea wskaże. Nawet w wypadkach, w których materyał nie ma wyjść po za miejsco- 
wość, w której się znajduje dotyczący magazyn materyałowy musi być we wozie towa- 
rowym dostawiony do magazynu przesyłek i awizowany, 

Poświadczenia złożenia doręczone nabywcy w czasie od 1 czerwca 1909 do 31 maja 
1910 obowiązują go jako kontraktowe przydziały rocznego zbioru. Ilości całorocznego 
zbioru wymienione w wykazach materyałów, przeznaczonych do sprzedaży, są wyrażone 
tylko w przybliżeniu. 

Oferty co do pozycyi 1. i 2., sporządzone wyłącznie na przepisanym formularzu, 
ostemplowane marką na 1 koronę, należy zaopatrzyć na kopercie napisem „Oferta na 
stare materyały” i razem z podpisanymi i ostemplowanymi warunkami sprzedaży 
wnieść do e. k. Dyrekceyi kolei państwowej we Lwowie najpóźniej do 12 godziny w po- 
łudnie dnia 15 maja 1909. 

Oferenci pozostają związani ofertą przez sześć tygodni, licząc od końca terminu 
wnoszenia ofert. 

Oferty wniesione po powyższym terminie, lub odnośnie, do których nie złożono 
oznaczonego wyżej poręcznego najpóźniej do dnia 15 maja 1909, a wreszcie wogóle 
oferty nie odpowiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną uwzględnione. 

Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 17 maja 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem mogą oferujący być obecni. ` 

Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysługuje nieograniczone prawo, oferty odnośne co do 
całej ilości lub części materyałów wedle własnego uznania przyjąć lub bez podania 
powodu odrzucić. 


C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie. 
We Lwowie, dnia 1 maja 1909. 
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za pomacą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smakuji aromacie 


codziennie świeżo palona 


QR RIR RN E NZ SZĄE APA AZ ZZA, 


Zakład zdrojowe-kąpieiowy i klimatyczwy (stącya kolei „Iwoniezć w w Galicyi). 


Najsiiniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 
Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (serofuloza), w cho- 
@ robach kości, uszu, jamy nosowej, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przy- 
> spieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu „Waldenbur- 
Ó ga“ i systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana“ tudzież sztuczne kąpiele 


A gazowe. Lekarze Zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Grzegorz Jarosław ij, kilo kawy palonej Melange Nr. Ł. . . . . . . . 1 kor. 60 ha'. 
KA Turzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. e dB A : NE a M 1 kor. 50 hal. 
X W sezonie I-szym od 15 maja do 20 czerwca I w III-cim od 20 sierpnia a A A B NIM. a 2 kor. 20 hal. 
A do końoa września mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia od taksy na pod- POZ Ne NV WZSZAJE. 7: 2 kor. 40 hal. 
S stawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. 1 ITI. sezonie. Urządzenie Zakła- MA a ” Me! ange Sars NT V ROSENIWAW 2 kor. 80 hal 
K du wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa w której odprawia się codzien- poleca 


7 nie Msza św. 
A Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyja- 
K śnień udziela. 


Rangel herbaty i waż 


maunda 
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DARYA 2 Zakładu zdrejewc-kąpielowegeo w Iwoniczu. 
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ok Dyrckcya kolei państwowych w wych w Stanisławowie. we Lwowie, Teatralna 3, 
neEcaw NW ||| 7 ż6t) naprzeciw katedry. 


Rozpisanie ofert 
na dostawę około 40 sztuk płacht nieprzemakalnych do przykrycia ładunków | SSS% 
wagonowych. Si 


| | BB 
Rządowo da uprawniona 


Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych rozpisuje publiczną lieytacyę na do- p 


stawę około 40 sztuk płacht nieprzemakalnych do przykrycia ładunków wozowych. (Wa- a 
gendeckplachen) na czas od 1 czerwca 1909 do 31 maja 1910. = R í ? ( AIN : : | T klg gp IS 
Bliższe warunki zawarte są w formularzach ofertowych, które w tejże Dyrekcji za | gy LĄ WEG yi mingra IRV M vineae | | SHOCFA 175 HAN j CZYGA = 
zgłoszeniem będą a eat w ili PA do wniesienia ofert mogą być użyte. pod firma REJ 
Po ostemplowaniu każdego arkusza marką stemplową na 1 koronę, należy ofertę | = © e 1 aS TT NUŻ M wy 
w zapieczętowanej kopercie zaopatrzonej napisem „Oferta na dostawę płacht nieprzema- | SĘ ' K. R Z Å C Å l C H M U R S K Í A 
kalnych do nakrycia reamida wozowych*, przesłać e. k. Dyrekcyi kolei państwowych | H: w Krakowie, uł. św. Gertrudy L 4 e] 
w Stanisławowie najdalej do 15 maja 1909 12 godziny w południe. g A 3 aa "R S RAMIREZ" 
Równocześnie z ofertą należy nadesłać w odpowiedniej wielkości próbkę materyi, wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej "aj Lek. Krak, polecone przex to Towarzystwo ER 
z jakiej płachty w razie przyjęcia oferty sporządzone będą. SĘ NY o ad A MIDBSETSR 1 e PA 
Przesyłki te należy opłacić. GS odpowiadające składem chemicznym wodom: Hilńskiej, Gieskiiblerskisj, Raltor “i 
Otwarcie ofert odbędzie się 17 maja 1909 o 10 godzinie przed połudeiem w bu- a skiej, Vichy, Maryenbsdzkiej, Hemburg, Kianingea, iudzież E- 
dynku e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, przy której to czynnośbi PP. |39 SPNOYALNIE LECZNICZE, isk litowa, bromowę, jedową, żelazistą. kwaina, oru SS 
oferenci mogą być obecni. i ? i Ex nermałue wady minerałae z przepisu prof. Jaworakiegw. gi 
Oferty wniesione po upływie powyż wymienionego terminu, jakoteż oferty warun- | $$ y R m sk I deom A Sh 
kom rozpisania nie odpowiadające, nie będą weale uwzględnione. r Sprzedaż cząstkowa w agtakąch | dreg BA GE 
W końcu żastrzega sobie podpisana Dyrekcya prawo nieuwzględnienia poszczegól- Gennizi na sm 3 GADA zaa o © ; Ea 
nych ofert bez podania powodu. „ GA 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


R WSA skład dla Lwowa w aptece d.  Wostówekiego A kj *. A 
Stanisławów, w kwietniu 1909. di IZA NZ CE SA ZE REZ R ENNA 


we HL-wwapbww ii a> 


Filie: | Ekspezytury: 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach. w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nomphotey 
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kupuje al sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 


alecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 


co do pewnej i korzystnej Lefzacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony 1 wylosowana papiery wartościowe wyplaca sią hez potrącenia prowizgi i Koszów, 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu, 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkladki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Gelflnpwwici de pPoZzZy Gab ww €> 
(Safo Bopesitsa). 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje W stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kieru nku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idace zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


AELS 


14 
Związek katol. kraweów Pierwszorzeędna pracownia sukien męskich poleca pdyny 


ILwzów, plac FTalicki 1. 7 — w kraju skład ubrań gotowych wlasnego wyrobu welug 
(gdzie Centralna kawiarnia). = ostatnich żurnali po cenach najniższych. 


smn 
mrasa r 


Da DA VAEA TEENAA SILAR AEE 


PETRA E EEAS AA 


CZW, a 


Położenie: 405 m. nad poz. m. wśród zalesionych grzbietów górskich — Klimat: 
podgórski, łagodny, suchy, bez wiairów. — Mieszkania: wzorowe na wzór zagrani- 
cznych z pościelą. — Kąpiele: solankowe, słono-siarczane, z kwasem węglowym, bo- 
Stacya kolei Drohobycz. rowinowo-żełaziste. Wody do picia: słone, słono-gorżkie i moczopędna „Naftusia*. — 


Świeżo wprowadzone: kąpiele gazowe naturalne, wziswal- re ischi i 
SJ słoma Wassmitha. > Wskazania: Choroby serca, nerek, pęcherza, astma, rozedma płuc, ischias, newralgia, 


SEZON od I5 MAJA reumatyzm, gicht, otyłość, hemoroidy, syfilis, cierpienia kobiece, kiszkowe, żołądkowe, 


W 1i 3 sezonie o 307/, taniej. — Lekarze zakładowi: Radca ces. kamyki żółciowe, nerkowe i piasek w moczu. 
dr. Edward Krzyżanowski (Buczacz), dr. Tadeusz Praschil (Lwów), Obszerną broszurę w Truskawcu wysyła na żądanie 
dr. Pelczar i dr. Mindes. — Dentysta: dr. Friedlander. 


x 


ZARZĄD. 


C aam waadciej 


| FABRYKA ASFALTG | PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELICIŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL. PANIEŃSKA 21. m 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Mczyk niemiecki. konwersacy8, thu- 
miczeni:*, styl biurowy SsSpecyzl- 

mie dla urzędników kencepiswych 

Franciszek Konrgd, Dingasza 29. 


PŁYTY IZOLACYJNE |) 
| DG FUNDARENTÓN. | 


Zaklad dentystyczny i techniezno-dentystyczny JADR D AGKÓW 1 BRZEWAĆ lą po SEL kąd . 
Br. Fruchtmana ES "EN mau (SM ag 


Lwów, ul. Sykstuska l. 15, 


wykonuje plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony i mostki, wyjmowanie zębów bez bolu. 


Ostatnie nowości 


mz z a Nadszedł Ł Ua R ! | naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
N. SZAPERAĄJ Św iranspon 
A nejnowszyo. 
zma Zakład rytewniczy sarsa lornetek 
| odlewarnia tubliv metalcwych A R 4 E wać 3 
Lwów, ulica Ruska 1. 1 da, |” dużym wyborze i najnowszych 
wykonuje gustownie i po umiarkowa- wzorach. Ceny najniższe (z per- 


nych cenach stampilie kauczukowe, pie- łowej masy od 8 zł.) 
częcie moetałowe, marki pieczątkowe, 
tablice i napisy metalowe, oraz wszelkie 


LJ a a 
nn a aaa ia, „| AOPErNICKI i Syr 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
i kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto I kamłanle. 


tańszych poleca handel herbaty c awy i wina li “legeni a a Ma opner kore- 


Edmunda Riedla, LWÓW. == 


szrańskie w najispszej jakości „Do geuzch raj- 
J ) 


Bez wzgledu na oddalenie. 


" . P r y i io z . 
Księgarnia Polska Y$ pxoie Est Nauka rachunkowości państwowej 
poleca dzieła pedagogiczne P. w. Reussnera |i buchhalteryi kupieckiej metodą li- 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Qbcych stową udziela egzaminowany nauczy- 
Języków w Szkole i Domu bez nauczy- ciel i buchhalter pod przystępnymi 


i HA ka i A A ciela z objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem warunkami. Zygmunt Sas Towarnicki 
optycy i mechanicy PO aMOUCZEJ === Lwów, Ormiańska 19. 


Polsko-Niemieecki kurs I-szy kor.: 
240, — kurs II-gi kor. 4-80, j 
Polsko -Francuski kurs I-szy kor. 

% 3:60, — kurs II-gi kor. 69, Í 

4 Polsko- Angieofshi kos I-szy kor. 

© 230, — kurs Il-gi kor. + 30, 

WEI Polsko - Ressyjsiki kirs I-szy kor. 
= 4:20, — kurs Il-gi kor. 5 40. 


ABONAMENT 
na ubata meskie 


| na bardzo dosoduych wa- 
runiach od iu kor. mie- 
sięcznie poleca 


M.MAREK, LWÓW, 


Sykstuska 29. 
Rok zzełożania 1870. 


Prospekt za nadesłaniem 5 hal. 
marki i za podaniem stanowiska 
gratis 


GEHL RRRERBEECE | wów, pl. Halicki |. L 


Szparagi! 
Najprzedniejsze 5 kę. 8 kor., 
Sałata głowiasta, Szpinak, 
Kalafiory i szparagi razem 
za 5 kg. 5 kor. wysyła opła- 


S 
B tnie za zaliczk 
<ż 
$ 
3 
$ 


Najbogatsze w kwas węglowy, kąpiele że- 
lazne, najsilniejsze kąpiele błotne, racyo- 


APTEKA POD „ZŁOTĄ GWIAZDĄ” 
nalna kuracya zimną wodą i żętycą. a 


- | LABORATORIUM CHEMICZNE - 


s PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie, Kopernika 1 
wyrabia i poleca 


f ( " sulfoguajacolowy - - - - 
gł J h: suifoguajacolowy z kolą 
Ra jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i 
A innym chorobom dróg oddechowych w dzia- 
gą łalności zupełnie identyczny z Siroliną i in- 
FR nymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, 
BA co też orzekła komisya przemysłowo-lekar- 
ska Towarzystwa lekarskiego. 
X Syrup suifoguajacolowy 
3 jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje 
3 tylko flaszka 2 kor. 
Syrup sulfoguajacolowy z kolą 
w: kosztuje kor. 2:50. 
SH Wydaje się wyroby te tylko na przepis le- 
karski. Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra 
Mikolascha, Lwów. 


A Ostrzega sie przed naśladownictwami. 
Zna 
Kapiel 
Perła saskiej Szwajcaryi nad Łabą. Naturalne źródła 
m APLE.© żełaziste do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu 
węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele Świetlne i t. p. Oświe- 


tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, wycieczki w góry i po wodzie, rybołowstwo, place 
do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie koncert. — Prospekty przez magistrat miasta. 


1 2w. ks. Krakowskiem |FSEFPRTARKCGERERRK REG REERRÓRERE: 
| "e Prześcieradła bez szwu! 
| 


DORNA 


w bukowińskich Karpatach, stacya kolejowa nad uj- 
$ciem Dorny do Złotej Bystrzycy, 14-cie godzin od 
Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona. 

Monumentałny budynek kąpielowy z oddziałami 

dla bardzo uezęszezanej terapii, leczenie kąpielami 
| elektrycznemi i słonecznemi. Gimnastyka lecznicza 
aparatami Zandera i sercowymi, hygieniezna 1 orto- 
pedyczna gimnastyka dla dzieci. Iaboratoryum bal- 
= z: neologiezne i instytut róntgenowski, wodociągi, ka- 
% RR BRR%ŁE RER nalizacya, oświetlenie elektryczne, pawilon izolacyj- 
“ | ny. boiska do zabaw, rondo do jazdy na rowerze, 

remiza automobilowa, dwa razy dziennie koneert by- 


LA strzyckiej pułkowej muzyki, wycieczki w okolice ru- 

Ca NOSC muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie wozem, wierz- 
- ; chem i łódkami. Szezególnie dobre wyniki w ehoro- 
a = bach : nerwów, kobiecych, sercowych, blednicy, zwa- 
pnienia naczyń i exsudatach. Prospekty darmo można. 


składająca się # dwóch Grewnia- otrzymać w c. k. Zarządzie Zdrojowym w Dornie- 
nych uswych domów e ośmiu po9- | watrze. Wyjaśnień lekarskich udziela e. k. lekarz ! 


y Ą .. 
J. SUTTNER, Görz 
(Kiistenland.) 
Szparagarnia, uprawa jarzyn 
i wysyłka owoców. 


RERRAREEBEGGR 


kojach mieszkalnych jest Zaraz | pielowy Radca GEOL Artur Losbel. 


eo rydaczaliiją 9 
(za rogitką Grodechą). 4 
Wiadomaść w miejscu w Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany 


| 


|| Król. Galicyi i Lodamoryi 


sklepie kółka MBolniczozo. 


Ii ORA, „Katwica” ? 
e= | Liniment. Capsici comp., 
Pain-Expelleru, 
| jest powszechnie znane jako wyśmienite, g 


3 bóle uśmierzające nacieranie; do na- | 
É bycia wo wszystkich aptekach po cenie 80 hal, $ 


W 


r s 
| ar rek | 
150 em. szerokości, 200 em. długości, pod gwarancyą lniane, sporządzone z najlepszych lnianych 
EEO DOG e nici, — ręczy się za twałość — do użycia przy najpiękniejszej wyprawie, oferuje po kor. 2:45 za 


$ K1.40i12K. Przy kupnie tego powszechnie f f sztukę; te same 150 em. szerokości, 225 em. długości kor. 2°70. Najmniejsze zakupno 6 sztuk 
ulubionego środka domowegdnależy przyjmo- można nabyć W Ekspedycyi »Grazety Za aw ii Rumburgsku weba czysto lniana 82 do 84 em. AK Ep sztukę 4 
elki oinpla t GD > è n Ą 4 - 75 = A kie i a m. a 
SĄ mea make. ki 9 ae „AE Lw owskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego "ZAJ ooo maski ód lo ie 6 m pozio a metr. j pee $ 
czas jest pewność, ża się otrzymało wyrób L 12, po cenie g kor, na prowincyę A błędy w towarze przyjmuję odpowiedzialność. Wysyłam 5 kg. pakiety około 45 m. za 
oryginalny. s zaliczką. 
Aptek j Siebtera gd złoł m iwen“ Z przesyłką pocztową (za frachtem) Odsprzedającym ndzielam 3% rabatu. : pa 
PIEKA SF. Kii BIĆ, y : 7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów Ki Uwaga! Za towar nieodpowiadający wymaganiom zwracam natychmiast pieniądze. 


w Pradze, 
ulica Elżbiety No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 


PETE 


kor. 20 hal Szematyzmu za zaliczką Ludwik I. Kohn, Nachod w Gzechach. 
nie wysyla się. Tkalaia piócien i torarów bawelnianych. 


i % 
EE | 44008 %88%68 868805808 PEOVER RRR 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


